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Ostatnie w bieżącej sesji posiedzenie

Obradował Sejm PRL
♦  Uchwalenie ustaw: o Naczelnym Sądzie Administracyjnym 

i o zmianie KPA; o ochronie i kształtowaniu środowiska; 
o godle, barwach i hymnie PRL ♦  Nowelizacja ustawy 

o Prokuraturze PRL ♦  Zmiana w składzie Rady Ministrów

Dyplomaci —  zakładnikami

WARSZAWA PAP. Wczoraj obradował Sejm PRL na 
swym ostatnim w te j sesji posiedzeniu.

Sejm uchwalił:
— ustawę o Naczelnym Sądzie Administracyjnym oraz e 

zmianie ustawy KPA;
— ustawę o ochronie I kształtowaniu środowiska;
— nowelizację ustawy o Prokuraturze PRL.
Swą działalność prawotwórczą w bieżącej kadencji Sejm za­

kończył uchwaleniem ustawy o godle, barwach 1 hymnie PRL.

W PIERWSZYM punkcie po­
rządku dziennego — sprawozda 
nie komisji: Administracji, Go­
spodarki Terenowej i  Ochrony 
Środowiska oraz Prac Ustawo­
dawczych o poselskim projek­
cie ustawy nowelizującej Ko­
deks Postępowania Administra­
cyjnego przedstawił pos. Syl­
wester Zawadzki (PZPR).

Jako pierwsi w dyskusji nad 
sprawozdaniem zabrali głos — 
w imieniu klubów poselskich 
— posłowie: Adam Łopatka 
(PZPR), Edward Duda (ZSL) i 
Maria Budzanowska (SD). Udzie 
łając pełnego pop-.rcia projek­
towi ustawy nowelizującej Ko­
deks Postępowania Administra-

Zajęcie budynku
ambasady hiszpańskiej 
w stolicy Gwatemali

BUENOS AIRES, MADRYT 
PAP. Wczoraj grupa bojowni­
ków chłopskich zajęła budy­
nek ambasady hiszpańskiej w 
stolicy Gwatemali oraz zatrzy-. 
mała k ilku dyplomatów w cha 
rakterze zakładników. Była to 
forma protestu przeciwko re­
presjom arm ii gwatemalskiej 
wobec ludności. Po wtargnię­
ciu do budynku oddziałów 
gwatemalskich sił bezpieczeń­
stwa wybuchł tam pożar. Zgi­
nęło ok. 40 osób.

Hiszpania złożyła ostry pro­
test wobec rządu gwatemalskie 
go w związku z akcją sił bez­
pieczeństwa na terenie ambasa 
dy hiszpańskiej. Według przed 
stawicieli hiszpańskiego MSZ 
ani rząd Hiszpanii ani ambasa 
dor tego kraju w Gwatemali 
nie upoważnił gwatemalskich 
sił bezpieczeństwa do wejścia 
na teren ambasady.

Zeznania afgańskich
kontrrewolucjonistów

K A B U L  P A P . T r z e j  k o n t r r e w o lu ­
c jo n iś c i  a fg a ń s c y  u ję c i  o s t a tn io  
p rz e z  s i ły  b e z p ie c z e ń s tw a  z e z n a li ,  
że  s z k o lo n o  ic h  w  b a z a c h  w  P a ­
k is ta n ie .  B y l i  o n i  s z k o le n i w  d w ó c h  
b a z a c h  p rz e z  A m e r y k a n ó w  i  C h iń ­
c z y k ó w .

T r ó jc e  te r r o r y s tó w  p o le c o n o  d o ­
t r z e ć  d o  t a jn y c h  s k ła d ó w  b r o n i  na 
t e r y t o r iu m  A fg a n is ta m u  l  ro z d a ć  ją  
t y m ,  k t ó r y c h  z w e r b u ją  n a  s tro n ę  
k o n t r r e w o lu c j i .  M ie l i  ta k ż e  n a p a ­
da ć  n a  p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z ,  p o d ­
p a la ć  zb o że  na p o la c h  i  d o k o n y ­
w a ć  in n y c h  a k t ó w  s a b o ta ż u .

cyjnego podkreślili, że zmiany 
oznaczają pogłębianie prawo­
rządności i  demokratyzmu w 
postępowaniu administracyj­
nym.

W głosowaniu Sejm uchwalił 
ustawę o Naczelny ni Sądzie 
Administracyjnym oraz zmianie 
ustawy Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Izba rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o ochronie i ksztal 
towaniu środowiska. W imieniu 
Komisji Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych — zreferował 
go pos. Marceli Faska (SD).

W  D Y S K U S J I  p o s e ls k ie j w s k a ­
z y w a n o , że p o tr z e b a  z o rg a n iz o w a ­
n e g o  d z ia ła n ia  d la  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o  z n a jd u je  d z iś  c o ­
ra z  sze rsze  z r o z u m ie n ie . C h o d z i 
p rz e c ie ż  o  d o b r o  d la  n a s  n a jw y ż ­
sze — o  w a r u n k i  ż y e la  c z ło w ie k a , 
o  Ja ko ść  ż y c ia .  Z a g a d n ie n ie  o c h r o ­
n y  ś w ia ta ,  w  k t ó r y m  ż y je m y ,  n a -

(Dokończenie na str. 2)

luż myślą o lecie

W LONDYNIE odbył się pokaz mody czołowych angielskich 
projektantów na nadchodzący sezon.

NA ZDJĘCIU: z lewej — sportowe szorty i  żakiet ze skóry, 
Z prawej — sportowy strój z bawełny.

Ocena agencji wywiadowczych!

Ratyfikacja SALT II
w interesie USA

WASZYNGTON PAP. Na 
lamach dziennika „Wa­
shington Post”  ukazał się 
znamienny artykuł zatytu­
łowany „Oceny agencji wy 
wiadowczych wskazują na 
konieczność przyjęcia poro 
zumienia SALT I I ” .

POWOŁUJĄC się na tajny 
raport amerykańskiej agencji 
wywiadowczej, oceniający stan 
bezpieczeństwa USA na prze­
łomie la t siedemdziesiątych, 
autorzy publikacji M. Getłer i 
R. Kaiser piszą, że — zdaniem 
służb wywiadowczych USA — 
Stany Zjednoczone wkroczyły

Upamiętnijmy przeszłość naszego domu rodzinnego -  Szczecina

Ocalić od zapomnienia
Nowa akcja „Kuriera" i Muzeum Narodowego

W CZWARTEK 26 kwietnia 
1945 r. wojsko radzieckie wy­
zwoliły Szczecin. - Dwa dni póź­
niej w gabinecie wojskowego 
komendanta miasta Aleksandra 
Aleksandrowicza Fiedotowa 
przy ul. Małopolskiej 15, zgłosił 
się tymczasowy prezydent mia­
sta Piotr Zaremba meldując 
objęcie Szczecina polską admi 
nistracją. W poniedziałek 30 
kwietnia o godz. 8.15 ówczesny 
wiceprezydent Franciszek Jam- 
roźy, zrzuciwszy z wieży Urzę­
du Wojewódzkiego przy Wałacn 
Chrobrego białą płachtę — 
znak bezwarunkowej kapitulacji 
władz hitlerowskich — wywie­
sił biało-czerwoną flagę. Po­
nownie pojawiła się or.a w tym 
miejscu, 30 lat później. W 
zorganizowanej uroczystości,

brali udział żyjący uczestnicy 
tych kwietniowych wydarzeń.

Są to fakty ogólnie znane 
Jednak w miarę upływu 
czasu pamięć o tych dniach, 
coraz bardziej się zaciera. Co­
raz mniej wśród nas ludzi, któ­
rzy w tym morzu ruin postano­
wili zbudować swój powojenny 
dom. Mieli przy tym świado­
mość historycznej roli do speł­
nienia w tym mieście, o które 
walczyli wojowie Chrobrego. 
Ich żarliwy patriotyzm I miłość 
do Szczecina przejawiały się 
nie heroicznym zrywem lecz 
żmudną, codzienną pracą by 
przywrócić tu normalne życie.

Wielu przyszło w zieionyęh 
mundurach I I. Ił Armii Ludowe­
go Wojska Polskiego lub sił 
zbrojnych na Zachodzie. Inni

— nosili jeszcze pasiaki po la­
tach obozów koncentracyjnych 
Trzeci zdzierali z cywilnych 
ubrań przyszyty mocno trójką! 
z literą „P”  — znienawidzony 
znak hańby niewolnika XX wie­
ku.

Trzeba utrwalić prawdę tam­
tych dni. OCALIĆ' OD ZAPOM­
NIENIA wszystkie ich ślady ma­
terialne, które dziś na naszych 
oczach zmieniają się w powo­
jenną historię trzech pokoleń 
Polaków nad Odrą i Bałtykiem. 
To nasz dziejowy obowiązek wo 
bec synów i córek, wobec na­
stępców.

TEMU cełowi służyć ma no­
wa akcja „Kuriera Szczeciń-

(Dokończenie na str. 2)

w okres, w którym zasady za­
warte w porozumieniu o ogra­
niczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych są w Ameryce o- 
becnie bardziej potrzebne, niż 
kiedykolwiek w  przeszłości. 
Przekreślenie tych zasad — 
stwierdzają autorzy artykułu 
— stawia pod znakiem zapyta­
nia cały program umacniania 
bezpieczeństwa narodowego 
USA łącznie z lansowanym o- 
becnie przez administrację pro­
gramem nowych zbrojeń. Bez 
przestrzegania postanowień 
SALT — czytamy w „Washing 
ton Post”  -  nawet realizacja 
kosztem blisko 100 mld dolarów 
programu budowy systemu mię 
dzykontynentalnych pocisków 
rakietowych „M X ”  na rucho­
mych wyrzutniach, może oka­
zać się całkowicie nieprzydatną 
i nie zapewniającą bezpieczeń 
stwa.

„Elektrociepłownia’* 

naszej galaktyki

Czyżby ubywało 
nam... Słońca?
JAK utrzymują niektórzy f i ­

zycy jądrowe „palenisko”  pło­
nie z mniejszą intensywnością, 
a jak wynika z najnowszych 
danych, Słońce powoli się zwę­
ża. Oznacza to, że proces łą­
czenia się atomów wodoru, pro 
wadzący do powstawania helu, 
nie jest jedynym źródłem 
energii gwiazdy i częściowo 
energia ta wytwarza się w 
wyniku je j zwężania. Słońce, 
którego średnica wynosi 1391 
tys. km, zmniejsza się rocznie 
o przeszło 13 kilometrów...

(Dokończenie na str. 3)
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Obradował Sejm PRL
(Dokończenie ze str. 1)

le ż y  o b e c n ie  d o  p ie rw s z o p la n o w y c h  
s p r a w ,  n ie  m n ie ]  w a ż n y c h  n iż  o d ­
c z u w a n y  c o ra z  b a r d z ie ]  d e f i c y t  s u ­
r o w c ó w  i  e n e r g ii .

S e jm  u c h w a l i ł  u s ta w ę  o  o c h r o n ie  
i  k s z ta łt o w a n iu  ś ro d o w is k a .

Z  n o w e liz a c ją  K P A  w ia z a ł  s ię  
p r z e d s ta w io n y  S e jm o w i p rz e z  R a ­
d ę  P a ń s tw a  p r o je k t  u s ta w y  o  z m la  
n ie  u s ta w y  o P r o k u r a tu r z e  P R L . 
S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  S p ra w  W e w  
n ę t r z n y c h  i  W y m ia r u  S p ra w ; e d i l -  
w o ś c i w  t e j  s p r a w ie  p r z e d ło ż y ł 
I z b ie  po s . F r a n c is z e k  S a d u ts k i  
(Z S L ) .

S e jm  u c h w a l i ł  tę  u s ta w ę .

Handlowcy 
u wojewody

W C Z O R A J  w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z ­
k im  o d b y ło  Się s p o tk a n ie  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  
h a n d lo w y c h  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  
z o rg a n iz o w a n e  z o k a z j i  D n ia  H a n ­
d lo w c a .  Z a b ie r a ją c  n a  n im  g ło s  
w o je w o d a  J e r z y  K u c z y ń s k i  z ło ż y ł 
n a  rę c e  d y r e k to r ó w  s e rd e c z n e  ż y ­
c z e n ia  d la  c a łe j  r z e s z y  p r a c o w n i­
k ó w  s k le p ó w , m a g a z y n ó w , t r a n s ­
p o r tu  w e w n ę tr z n e g o  i t p .  S t w ie r d z i ł ,  
że r o k  b ie ż ą c y  b ę d z ie  s z c z e g ó ln ie  
t r u d n y  z u w a g i  n a  ro s n ą c e  p o t r z e ­
b y  m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  o ra z  
f a k t .  t e  o b r o t y  h a n d lu  d e ta lic z n e ­
g o  i  g a s t r o n o m i i  m a ją  — z g o d n ie  
z  p la n e m  — p rz e k ro c z y ć  d a ls z e  32 
m ld  z ł.  N a le ż y  p r z y g o to w a ć  s ię  d o  
w ie lk ie g o  s k o k u  ja k o ś c io w e g o  w  
p r z y s z łe j 5 - la tc e . g d y ż  t y l k o  w  te n  
sp o s ó b  b ę d z ie m y  m o g li  p o p ra w ić  
w a r u n k i  s o c ja ln e  p r a c y  z a łó g - i  d o ­
s ta rc z y ć  n a b y w c o m  z w ię k s z o n e  
i lo ś c i  to w a r ó w .

BOCIANIE
GNIAZDO

S O B O T A
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .S y re n k a ”  z  F in la n d i i  
m /s  . .K o s z a l in ’ z R o t te r d a ­

m u .
m /s  . .K u d o w a - Z d r ó i”  z A n t ­

w e r p i i .
m /s  . .T o b r u k ”  d o  Ś w in o ­

u jś c ia  Z r e d y .
m /s  . .B o le s ła w ie c ”  z R o u e n .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  
m /s  .K a r p a c z ' d o  H a m b u r ­

ga.
s fs  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  .T a rn ó w ”  d o  D a n ii.

200 rejsów 
„Wodnicy”
200 R E J S Ó W  m a  na  s w y m  k o n ­

c ie  Jed en  z n a jm n ie js z y c h  f r a c h ­
to w c ó w  P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z ­
n y c h  (1284 D W T )  — m /ś  „ W o d n i ­
c a ” . S ta te k  te n .  z b u d o w a n y  p rz e z  
S to c z n ię  im .  K o m u n y  P a r y s k ie j ,  
p ły w a  ju ż  18 la t .  W  c ią g u  te g o  cza ­
s u  p r z e w ió z ł  p o n a d  277 t y s ię c y  to n  
ła d u n k ó w .  O b s łu g u je  g łó w n ie  l in ie  
z a c h o d n io e u ro p e js k ie :  f r a n c u s k ą ,
r o t t e r d a m s k ą .  lo n d y ń s k a  i n o r w e ­
s ką .

Z  o k a z j i  ju b i le u s z o w e j  p o d ró ż y  
k ie r o w n ic t w o  s z c z e c iń s k ie g o  z a k ła ­
d u  P L O  p rz e k a z a ło  o b e c n e m u  d o ­
w ó d c y  s ta tk u ,  k a p i t a n o w i  W o jc ie ­
c h o w i K is ie le w s k ie m u  o ra z  c a łe j 
z a ło d z e , s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
za  w k ła d  p r a c y  w n ie s io n y  w  r e a l i ­
z a c ję  z a d a ń  e k s p lo a ta c y jn y c h  t 
o s ią g a n ie  d o b r y c h  w y n ik ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h .  ( ts k i)

W NASTĘPNYM punkcie po­
rządku obrad głos zabrał pos. 
Ryszard Wojna (PZPR). „Nie 
często w dzieja.ch naszego par­
lamentaryzmu — powiedział — 
na porządku dnia stawał temat 
skłaniający do ty lu  histo­
riozoficznych refleksji, dający 
asumpt głębokiego pochylenia 
się nad tysiącletnimi dziejami 
państwa i  narodu polskiego, 
nad tym, co wiąże/je w nieroz­
łączną całość, mimo różnych 
kolei losu i  zmieniających się 
ustrojów, jak przygotowany z 
inicjatywy poselskiej projekt 
ustawy o godle, barwach i hym 
nie PRL” . Na tle dziejów pol­
skich symboli narodowych po­
seł przedstawił projekt te j u- 
stawy — dzieło posłów repre­
zentujących w pełni Front Je­
dności Narodu, zmierzające dó 
zapewnienia szczególnej ochro­
ny i czci tym naszym symbo­
lom.

W głosowaniu Sejm uchwalił 
ustawę o godle, barwach i  hym 
nie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Długotrwałą owacją 
i powstaniem z miejsc posło­
wie powitali ten doniosły akt 
prawa.

W kolejnym punkcie porza.d- 
ku dziennego prezes Rady M i­
nistrów Piotr Jaroszewicz zło­
żył wniosek o odwołanie ze sta 
nowiska ministra handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
Jerzego Olszewskiego, przychy­
lając się do Jego prośby umo­
tywowanej pogarszającym się 
stanem zdrowia. Kandydatura 
na stanowisko ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki mor 
skiej — stwierdził P. Jarosze­
wicz — zostanie przedłożona w 
terminie późniejszym. Funkcję 
kierownika resortu pełnić bę­
dzie nadał Ryszard Karski.

Sejm odwołał J. Olszewskie­
go z zajmowanego przezeń sta­
nowiska.

Następnie Sejm podjął uch­
wałę o zamknięciu bieżącej se- 
sji.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos marszałek Sejmu Stani­
sław Gucwa, który podkreślił 
szeroki zakres i wagę prac Sej­
mu w dobiegającej końca VII 
kadencji.

Marszałek trzykrotnym ude­
rzeniem laski marszałkowskiej 
zamknął 28 posiedzenie Sejmu 
V II kadencji.

Przemówienie pos. S. Zawadzkiego Wystąpienia posłów
POSELSKA inicjatywa nowe­

lizacji K P A  i wprowadzeni^ są 
dowej kon tro li legalności decy­
zji administracyjnych w spra­
wach indywidualnych stanowi 
poważne osiągnięcie bieżącej 
kadencji Sejmu. W konsultacji 
społecznej projektu wzięło u- 
dział ponad 33,6 tys. obywateli. 
Zgłoszono 1050 szczegółowych 
uwag i propozycji.

Projekt spotkał się z gene­
ralnym poparciem. Ze szczegól­
ną aprobatą, lecz także z naj­
większą ilością propozycji spo­
tkał się w toku konsultacji spo 
łecznej p rojekt wprowadzenia 
sądowej kontro li legalności de­
cyzji administracyjnych w $pra 
wach indywidualnych.

Z  T R Y B U N Y  S e jm u  p o se ł z d a ł 
s p ra w ę  z t e g o ,  j a k i  w p ły w  n a  o -  
ś ta te c z n y  k s z t a ł t  p r o je k tu  m ia ły  
z g ło s z o n e  w  k o n s u l t a c j i  s p o łe c z n e j 
u w a g i i  p r o p o z y c je .  M . in .  w ie le  
u w a g  d o ty c z y ło  r o d z a ju  s ą d ó w , k t ó  
re  m a ją  s p r a w o w a ć  k o n t r o lę .  W  
s z e re g u  o p i n i i  z o s ta ły  z g ło s z o n e  
p r o p o z y c je  p r z e k a z a n ia  s k a r g  na  
d e c y z je  a d m in is t r a c y jn e  — są d o m

Eo w s z e c h n y m . P r o p o z y c je  te  n ie  
¡o rą  je d n a k  w  p e łn i  p o d  u w a g ę  

s p e c y f ik i  p r a w a  a d m in is t r a c y jn e ­
g o , w y m a g a ją c e g o  s p e c ja l iz a c j i  ze­
s p o łó w  s ę d z io w s k ic h . J e ś l i  c h o d z i 
o n a z w ę  n o w e g o  s ą d u  — s p o ś ró d  
w ie lu  p r o p o z y c j i ,  z n a js z e rs z ą  a p r o ­
b a tą  s p o tk a ła  s ię  n a z w a : N a c z e ln y  
(a n ie  — n a jw y ż s z y )  S ą d  A d m in i ­
s t r a c y jn y .  ^

J e ś l i  c h o d z i o  z a k re s  s ą d o w e j 
k o n t r o l i  —  p r o p o n u je  s ię  u t r z y m a ć  
d o ty c h c z a s o w e  s fo rm u ło w a n ie  za­
w ie r a ją c e  k la u z u lę  g e n e ra ln ą  o  ta ­
k ie j  k o n t r o l i  z je d n o c z e s n y m  w y k a ­
z e m  20 r o d z a jó w  s p ra w  le ż ą c y c h  w  
k o m p e te n c j i  N S A , a o b e jm u ją c y c h  
s p r a w y  n a jb a r d z ie j  ż y w o tn e  d la  
o b y w a te l i .

WIELE dyskusji wywołała 
propozycja skrócenia terminów 
załatwiania spraw obywateli. 
Uwzględniając dyskusję — 
stwierdził poseł — proponuje­
my przyjęcie rozwiązania reali­
stycznego, które zmierza do od­
różnienia spraw nie wymaga­
jących dodatkowego postępowa 
nia wyjaśniającego, które po­
winny być załatwiane nie­
zwłocznie, a najpóźniej w ter­
minie jednomiesięcznym, od 
spraw szczególnie skomplikowa 
nych, dla których powinien być 
utrzymany' dotychczasowy ter­
min 2-miesięczny.

K O N S U L T A C J A  sp o łe c z n a  p o ­
tw ie r d z a ją c  w  p e łn i  z n a c z e n ie  de ­
m o k r a ty c z n e j  p r o c e d u r y  w  p ra c a c h  
le g is la c y jn y c h ,  p r z y c z y n iła  s ię  w  
p o w a ż n y m  s to p n iu  d o  u d o s k o n a le ­
n ia  p r o je k tu .

B y ło b y  n ie p o ro z u m ie n ie m , g d y b y  
t r a k t o w a ć  K P A  ja k o  p a n a c e u m , 
k tó r e  p o z w o li  z a ła tw ia ć  o d tą d  w s z y  
s tk ie  s p r a w y  z g o d n ie  z ż y c z e n ie m  
k a ż d e g o  o b y w a te la .  W ię k s z o ś ć  o b y ­
w a te l i  r o z u m ie ,  t e  c h o d z i t u  o coś 
in n e g o , a m ia n o w ic ie  o g w a ra n c ja  
s p r a w ie d l iw e g o ,  s p ra w n e g o  i  p r *  
w o rz ą d n e g o  z a ła tw ia n ia  Ic h  s p ra w .

A. Łopatki
P R Z E M A W IA J Ą C  w im ie n iu  K lu ­

b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R  po s . A d a m  
Ł o p a tk a  p o d k r e ś l i ł ,  że p o s e ls k i p r o  
je k t  n o w e l iz a c j i .  K P A  je s t  w  s w e j 
t r e ś c i  p r z e ja w e m  r e a l iz a c j i  p o l i t y ­
k i  u m a c n ia n ia  p a ń s tw a  i  r o z w o ju  
d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j.  N o w e ­
l iz a c ja  ta  m a  n a  c e lu  d o s to s o w a ­
n ie  p o s ta n o w ie ń  k o d e k s u  d o  a k t u a ł  
n e j  s y tu a c j i  1 d o  d z is ie js z y c h  a s p i­
r a c j i  d e m o k r a ty c z n y c h  n a sze g o  n a ­
r o d u .  S ta ła  s ię  m o ż l iw a  d z iś , s p e ł­
n io n e  są b o w ie m  w a r u m c ' j e j  s k u ­
te c z n o ś c i.

W  z a k o ń c z e n iu  p o s e ł o ś w ia d c z y ł,  
t e  c z ło n k o w ie  K lu b u  P o s e ls k ie g o  
P Z P R  b ę d ą  g ło s o w a ć  za p r o je k ­
te m , k t ó r y  w y c h o d z i  n a p r z e c iw  
p o trz e b o m  i  a s p ira c jo m  d e m o k r a ­
t y c z n y m  lu d z i  p r a c y .

E. Dudy

Wystąpienie pos. R. Wojny

W sobotę w I I  programie
TVP

„Kulig4
W NAJBLIŻSZĄ sobotę, 2 

lutego, o godz. 21.35 w progra­
mie I I  TVP emitować będzie 
barwne widowisko muzyczne 
pt. „K u lig ”  Leona Schillera. Wi 
dowisko to oparte jest na frag­
mentach przedstawienia szcze­
cińskiego Teatru Muzycznego. 
Program przygotował Ośrodek 
Telewizji Polskiej w Szczecinie.

POSELSKI projekt ustawy o 
godle, barwach i  hymnie PRL 
stanowi realizację artykułu 103 
tekstu Konstytucji znowelizowa 
nego w 1976 r. Jego przygoto­
wanie — powiedział poseł — 
było dzełem kilkunastoosobo­
wej podkomisji, w skład któ­
rej wchodzili posłowie reprezen 
tujący v  pełni Front Jedności 
Narodu. Pierwsze czytanie pro­
jektu o lbyło  się 10 bm. na 
wspólnym posiedzeniu Komisji 
Prac Ustawodawczych oraz Kul 
tury i Sztuki.

Istotą projektu są sformuło­
wania a rtyku łu  104 Konstytu­
cji, który stwierdza, że „godło, 
barwy i  hymn PRL otaczane 
są czcią i podlegają szczególnej 
ochronie” . Opis godła, barw i 
flagi ustawa w zasadzie powta­
rza za dekretem z 7 grudnia 
1955 r.

Godło,, barwy i hymn są ty ­
mi zewnętrznymi oznakami toż 
samości narodowej i państwo­
wej, które swymi korzeniami 
sięgają głęboko do naszej du­
szy i wiążą się z całym zespo­
łem stanów emocjonalnych, bę­
dących rezultątem nawarstwia­
nia się w nas doznań i przeży­
wania ojczystej historii. Wspól­
ny stosunek do historii jest bo­
wiem jednym z głównych czyn­
ników tworzących narody. W 
centrum tego odczucia historii 
raz po raz powracają i ożywają 
w nas obrazy i  uczucia bezpo-

Ocalić od zapomnienia
(Dokończenie ze str. 1)

skiego" zorganizowana wspól­
nie z Muzeum Narodowym w 
Szczecinie. Chcemy odszukać 
ślady niedawnej przeszłości i 
OCALIC JE OD ZAPOMNIENIA. 
Chcemy CCALlC JE DLA 
PRZYSZŁOŚCI!

W wielu szczecińskich do­
mach zachowały się stare fo­
tografie. Są dokumenty z lat 
czterdziestych i pięćdziesią­
tych: odznaczenia, muncfury, sta­
re szyldy, nieaktualne już plany 
miasta, plakaty niegdyś wywie­
szane na murach, akty przydziału 
mieszkań oraz gospodarstw rol­
nych i nominacji na stanowi­
ska. Sq protokoły zebrań, któ­
re dawno straciły aktualność, 
pożółkłe egzemplarze ulotnych 
czasopism i wydawnictw

szczecińskich, pocztówki lub li­
tografie. Mamy obowiązek 
OCALIC JE OD ZAPOMNIENIA 
i wydobyć na światło dzienne 
to czym sami żyliśmy przed la­
ty lub co było treścią życia na­
szych ojców i dziadów.

Za hasło wspólnych działań 
wybraliśmy słowa wielkiego po­
ety. Fragment jego życiorysu 
związany jest również ze Szcze- 
cinem. To przecież Konstanty 
Ildefons Gałczyński pisał w 
swej Pieśni VIII o rzecżach, 
które trzeba OCALIC OD. ZA­
POMNIENIA.

Poszukajcie ich w domowycn 
archiwach. Weźcie udział w na­
szej akcji, by OCALIC OD ZA­
POMNIENIA czasy, gdy nie ma­
rzyło się nawet o dzisiejszym 
rozkwicie naszego miasta Zgło 
szenia prosimy kierować pod a-

dresem: Redakcja „Kuriera Szcze 
cińskiego", 70-550 Szczecin pl. 
Hołdu Pruskiego 8 z dopiskiem 
na kopercie „OCALIĆ OD ZA­
POMNIENIA” . Pamiątki te oce­
nią specjaliści z dyr. Muzeum 
Narodowego doc. dr hab. Włady 
stawem Filipowiakięm. Pokażemy 
je na łamach „Kuriera" opisując 
jednocześnie ich pochodzenie. 
Następnie powstanie wystawa, 
którą chcemy zaprezentować w 
35 rocznicę wyzwolenia Szcze­
cina. Te zbiory lub eksponaty, 
które są cenną pamiątką rodzin­
ną, skopiujemy lub sfotografu­
jemy. Niech w przyszłości wzbo­
gacą Muzeum Historii miasta, 
przeszłość i dzień dzisiejszy 
naszego domu rpdzinnego: 
Szczecina.

Akcja trwa. Czekamy na 
zgłoszenia!

średnio związane z Orłem Bia­
łym, z biało-czerwonymi flaga­
mi, z „Mazurkiem”  Dąbrowskie 
go. Symbole te stały się trwa­
łym i znamionami tożsamości, 
honoru, dumy i godności naro­
du.

N IE W IE L E  Jes t p a ń s tw  na  ś w ię ­
c ie ,  k tó r e  b y  p r z e n io s ły  s w e  s y m ­
b o le  w  n ie z m ie n io n e j  t re ś c i o d  n a j ­
d a w n ie js z y c h  ic h  p o c z ą tk ó w  po  
d z ie ń  d z is ie js z y . M y  t r w a l iś m y  n ie ­
z m ie n n ie  p r z y  n a s z y m  B ia ły m  O r le ,  
k tó r e g o  p o c z ą tk ó w  n ie  u m ie m y  na*- 
w e t  d o k ła d n ie  o k r e ś l ić ,  a le  k t ó r y  
ju ż  o d  k o ń c a  X I I I  w .  p r z y b ie r a  
p o s ta ć  n ie m a l w s p ó łc z e s n ą . W ra z  
z o r łe m  r o d z i ły  s ię  b a r w y .  Ic h  
p ie rw s z ą  p o s ta c ią  b y ła  b ie ł  o r ła  na 
t le  c z e r w o n e j ta rc z y .  Z  t y  d i  b a r w  
w y w io d ła  s ię  k r ó le w s k a  c h o rą g ie w .

S y m b o le  te  p r z e n ie ś l iś m y  n ie z m ie  
ń io n e  p rz e z  w ie k i ,  b o  p r z e t r w a ły  
o n e  p rz e d e  w s z y s tk im  w  n a s , w  
s e rc a c h  n a r o d u 1 p o ls k ie g o , b o  k o ­
le jn e  p o k o le n ia  P o la k ó w  s ię  z  n i ­
m i  i d e n t y f ik o w a ły .

Z  w a lk i  P o la k ó w  o w o ln o ś ć  z ro ­
d z i ł  s ię  „ M a z u r e k  D ą b ro w s k ie g o ” , 
ta  p rz e d z iw n a , w y ro s łą  z lu d o w y c h  
m o ty w ó w  p ie ś ń , k t ó r e j  n a s i p r a ­
d z ia d o w ie  i  d z ia d o w ie  n a d a l i  ra n g ę  
h y m n u  n a ro d o w e g o . B y ł  to  je d n o ­
c z e ś n ie  m a n if e s t  tw o r z e n ia  s ię  n a ­
r o d u  w e  w s p ó łc z e s n y m  se n s ie  te g o  
s ło w a . N a ro d e m  z „ M a z u r k a  D ą ­
b r o w s k ie g o ”  b y ła  ju ż  n ie  t y l k o  
s z la c h ta , a le  w s z y s c y , d la  k tó r y c h  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła , p ó k i o n i  ż y ją , 
p ó k i  b ę d ą  ż y l i  P o la c y .

K ie d y  w  1918 r . ,  „ w y b u c h ła ”  — 
ja k  m a w ia l i  n a s i o jc o w ie  — P o l­
s k a , b y ło  d la  w s z y s tk ic h  o c z y w is te , 
że to  o d b u d o w a n e  n a  n o w o  p a ń ­
s tw o  m a  za sw e  g o d ło  O r ła  B ia łe ­
go  na  c z e r w o n y m  p o lu .  J e g o  k s z ta łt  
z o s ta ł u s a n k c jo n o w a n y  u s ta w ą  z 
28 l ip c a  1927 r .  N a to m ia s t  te k s t  
l i t e r a c k i  i  m u z y c z n y  „ M a z u r k a  
D ą b ro w s k ie g o ”  z o s ta ł u rz ę d o w o  po 
r a z  p ie rw s z y  s p re c y z o w a n y  o k ó ln i ­
k ie m  M in is te r s tw a  W y z n a ń  R e l i ­
g i jn y c h  i  O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  
z 1926 r .  i  w  te jż e  w e r s j i  l i t c r a c  
k l e j  i  m u z y c z n e j o b o w ią z u je  po  
d z iś  d z ie ń .

K ie d y  tw ó r c y  M a n if e s tu  T»K \V N  
a n o n s o w a li  w  n im  n a d e jś c ie  w o l ­
n o ś c i,  t o  o d w o ła l i  s ię  d o  n a jp r o s t ­
s z e j p rz e n o ś n i:  „ N a d  u m ę c z o n ą  
P o ls k ą  p o w ia ły  z n ó w  b ia ło - c z e r w o ­
n e  s z ta n d a r y ”

Z  in i ć ja t y w y  w ła d z y  lu d o w e j  god 
ło  z B ia ły m  O r łe m  w  c z e rw o n y m  
p o lu  i  b a r w y  b ia ło - c z e r w o n e  z o s ta ­
ł y  w p is a n e  d o  K o n s t y t u c j i  z 1952 
r .  Ja ko  z n a m io n a  s a m o o k re ś le n ia  
s ię  n a sze g o  p a ń s tw a . N ie  c z y n i ła  
te g o  K o n s t y tu c ja  I I  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j ,  a n i  ta  z 1921 r . ,  a n i  z 1935 r .  
T o  n a d a n ie  s y m b o lo m  r a n g i  n a j ­
w y ż s z e j,  b o  o k r e ś lo n e j  n o r m ą  k o n ­
s t y tu c y jn ą ,  w ła ś n ie  d o p ie ro  p rz e z  
r e p re z e n ta c ję  u s ta w o d a w c z ą  n a r o ­
d u  p o d e jm u ją c e g o  b u d o w ę  s o c ja ­
l iz m u ,  z a w ie ra  w  so b ie  g łę b o k ą  w y ­
m o w ę .

N a to m ia s t  „ M a z u r e k  D ą b ro w s k  e- 
g o ”  ja k o  h y m n  n a r o d o w y  z o s ta ł 
o b ję t y  K o n s t y tu c ją  w  t r a k c ie  j e j  
n o w e l iz a c j i  w  ■ 1976 r .  W  - a r ty k u le  
103 K o n s t y tu c j i ,  o b o k  s p ra w y  g a r i-  
ła  i  b a rw ,-  z o s ta ła  u r e g u lo w a n a  
p r a w n ie  r ó w n ie ż  s n ra w a  h y m n u  n a ­
ro d o w e g o .

T y m  s a m y m  z n a la z ły  s w ó j l o ­
g ic z n y  c ią g  te  w ie lk ie  l i n i e  n a ­
s z y c h  d z ie jó w ,  w  k t ó r y c h  o k r e ś la ­
ją c e  '  je d n o c z ą c e  n a s  s y m b o le  o d ­
g r y w a ły  t ś k  d o n io s łą  rc-Ję.

W  IM IE N IU  K lu b u  P o s e ls k ie g o  
Z S L  p r z e m a w ia ł i  p o p a r ł  p r o je k t  
p o s e ł E d w a r d  D u d a . P o d k r e ś l i ł ,  że 
z n o w e liz o w a n y  K o d e k s  P o s tę p o w a ­
n ia  A d m in is t r a c y jn e g o ,  z ro d z o n y  z  
i n i c ja t y w y  p o s e ls k ie j,  je s t  w y n i ­
k ie m  w s z e c h s t r o n n y c h  p r a c ,  k tó r y m  
to w a r z y s z y ły  s z e ro k i u d z ia ł  i  p o w ­
s ze ch n a  u w a g a  s p o łe c z e ń s tw a . N o ­
w e liz a c ja  r o z w i ja ,  p o sze rza  1 po ­
g łę b ia  d o ty c h c z a s o w e  p o d s ta w o w e  
z a s a d y  K P A . p r z y s to s o w u je  je  d o  
o b e c n y c h , z n a c z n ie  w ię k .z y c h  p o ­
t r z e b  i  w y m a g a ń  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z y c h  i  p o l i ty c z n y c h .

M . Budzanowskiej
W  IM IE N IU  K lu b u  P o s e ls k ie g o  

S D  p o p a rc ie  d la  p r o je k tu  o m a w ia ­
n e j  u s ta w y  w y r a z i ła  po s . M a r ia  
B u d z a n o w s k a . P o d k r e ś l i ła  o n i ,  iż  
p r o je k t  te n  je s t  i n ic ja t y w ą  p o s e l­
s k ą  o  d o n io s ły m  z n a c z e n iu  d la  
p o s z e rz e n ia  in s ty t u c jo n a ln y c h  g w a ­
r a n c j i  p r a w o r z ą d n o ś c i s łu ż ą c y c h  o -  
c h r o n le  p r a w  o b y w a te l i  a ta k ż e  d la  
d a ls z e g o  fu n k c jo n o w a n ia  a d m in i ­
s t r a c j i .  U s ta w a  ta  w  c z y s to  p r a w ­
n y c h ,  p r o c e d u r a ln y c h  r o z w ią z a n ia c h  
n ie s ie  z a s a d y  i  t r e ś c i  z w ią z a n e  n a j  
i s t o t n ie j  z u m a c n ia n ie m  d e m o k r a ­
c j i  s o c ja l is t y c z n e j  —  p o p rz e z  d o ­
s k o n a le n ie  s to s u n k ó w  m ię d z y  o rg a ­
n a m i a d m in is t r a c j i ,  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  
o b y w a te la m i,  w  o p a r c iu  o k o n s e k ­
w e n tn e  p rz e s trz e g a n ie  p r a w  i  o b o ­
w ią z k ó w  J e d n o s te k  o ra z  p rz e s trz e ­
g a n ie  p r a w o rz ą d n o ś c i i  J a w n o ś c i 
p o s tę p o w a n ia  w  d z ia ła n iu  a d m in i­
s t r a c j i .

F. Sadurskiego
P O S E Ł  s tw ie r d z i ł ,  t e  g łę b o k ie  

z m ia n y  w p ro w a d z o n e  w  K P A  n ie  
m o g ą  p o z ó s ta ć  be z  w p iy w u  na  u -  
s ta w ę  o  P r o k u r a tu r z e  P U L . Z a c h o ­
d z i te ż  p o tr z e b a  p e łn e g o  j e j  d o ­
s to s o w a n ia  d o  z m ia n ,  k tó r e  n a s tą ­
p i ł y  w  w y n ik u  r e r o r m y  te re n o ­
w y c h  o r g a n ó w  w ia d z y  i a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j j a k  ró w n ie ż  za ­
d a ń  w y n ik a ją c y c h  d la  P r o k u r a tu ­
r y  z u c h w a ł R a d y  P a ń s tw a . •

P r z y ję to  zasa dę , z g o d n ie  z  k t ó ­
r ą  u d z ia ł ’ p r o k u r a to r a  w  p o s tę p o ­
w a n iu  r e g u lo w a n y m  K P A  n o r m o ­
w a ć  b ę d z ie  t y l k o  je d e n  a k t  — w ła  
ś n ie  te n  k o d e k s . P r z e w id u je  s ię  
r ó w n ie ż  p o w a ż n e  u m o c n ie n ie  p r o ­
k u r a t o r s k ie j  k o n t r o l i  p rz e s trz e g a n ia  
p ra w a . P r o k u r a to r  b ę d z ie  m ia ł  
m o ż n o ś ć  z a s k a rż a ć  d e c y z je  ( w  za ­
k r e s ie  r e g u lo w a n y m  K P A )  d o  N a ­
c z e ln e g o  S ą d u  A d m in is t r a c y jn e g o .

P rz e w id z ia n e  w  p r o je k c ie  ro z s z e ­
rz e n ie  p r o k u r a to r s k ic h  u p ra .w n ie ń  
w  te j  d z ie d z in ie  o d p o w ia d a  o g ó l­
n e j  te n d e n c ji  u m a c n ia n ia  p r a w o ­
rz ą d n o ś c i p rz e z  d o s k o n a le n ie  f u n k ­
c jo n o w a n ia  a p a r a tu  p a ń s tw  m e g o .  
w z m o ż e n ie  o c h r o n y  p r a w  o b y w a te ­
l i  i  d y s c y p l in y  s to s o w a n ia  p ra w a .

M . Faski
P O S E Ł  s tw ie r d z i ł ,  że u z u p e łn io n y  

p o p r a w k a m i,  p r o je k t  s p e łn ią  o cze ­
k iw a n ia ' i  n a d z ie je  ja k ie  w ią z a ło  
z n im  s p o łe c z e ń s tw o . Z a  je d n o  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  o s ią g n ię ć  d o k u ­
m e n tu  u z n a ł m ó w c a  s tw ie r d z e n ie ,  
że  o c h ro n a  ś ro d o w is k a  s ta n o w i 
is to t n y  e le m e n t p o l i t y k i  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e j p a ń s tw a , a z a d a ­
n ia  z w ią z a n e  z o c h r o n ą  ś r o d o w i­
s k a  są u jm o w a n e  w  n a r o d o w y c h  
p la n a c h  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  i  
w  p la n a c h  z a g o s p o d a ro w a n ia  p r z e ­
s trz e n n e g o . w  a k ta c h  n o r m a ty w ­
n y c h  o ra z  u w z g lę d n ia n e  w  d z ia ła l ­
n o ś c i o r g a n ó w  p a ń s tw o w y c h  i  o r ­
g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h . R ó w n ie ż  p o ­
s ta n o w ie n ia  z w ią z a n e ' z o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią  za s k u t k i  n a ru s z e n ia  
s ta n u  ś ro d o w is k a  o ra z  r e p re s ja m i 
za je g o  d e w a s ta c ję ,  za n ie p rz e ­
s tr z e g a n ie  n o r m  i  zasa d  p r a w n y c h  
o o c h r o n ie  i  k s z ta łt o w a n iu  ś ro d o ­
w is k a  — w y w ie r a ć  p o w in n v  d o d a t­
n i  w p ły w  n a  p o s z a n o w a n ie  te g o  n ie  
o c e n io n e g o , w s p ó ln e g o  d o b r a 

O d p o w ie d n ie  k o m is je  s e jm o w e  — 
s tw ie r d z i ł  p o s e ł- s p ra w o z d a w c a  — 
z w ra c a ją  s ię  d o  r z ą d u  z za le c e ­
n ie m , b y  łą c z n ie  z u s ta w ą  w y d a ­
ne  z o s ta ły  w s z y s tk ie  a k t y  w y k o ­
n a w c z e  z n ią  z w ią z a n e . Z a  te r m in  
w e iś c ia  u s ta w y  w  ż y c ie  p r z y ję t o  
d z ie ń  1 w rz e ś n ia  1980 r. K o n ie c z n e  
je s t  te ż  d o s to s o w a n ie *  d o  u s ta w y  
in n y c h  a k t ó w  p r a w n y c h  z d z ie d z i­
n y  o c h r o n y  ś ro d o w is k a .
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LONDYN PAP. Przywódca 
Partii Pracy, b. premier James 
Callaghan zdementował w śro­
dę pogłoski, jakoby zamierzał 
w najbliższej przyszłości ustą­
pić z zajmowanego stanowiska 
w związku z wewnętrznymi tar 
ciami w partii. Leader labourzy 
stowski stwierdził, że frakcja 
parlamentarna Partii Pracy po 
wierzyła mu kierownictwo na o- 
kres do października br. i że nie 
zamierza wycofywać się przed 
wygaśnięciem tego mandatu.

Wystąpienie przedstawiciela Polski

Rokowania wiedeńskie

Jak zostać
ojcem chłopaka...

L O N D Y N  P A P . M a łż e ń s tw o m , k tó  
r e  p ra g n ą  m le ć  d z ie c k o  p łc i  m ę ­
s k ie j  a n g ie ls k i  b io lo g , d r  Jam e s  
L y s t e r  p r o p o n u je  s to s o w n y  p rz e ­
p is . D o ty c z y  o n  z re s z tą  je d y n ie  
m ę ż c z y z n , g d y ż . j a k  w ia d o m o ,  od  
n ic h  z a le ż y , c z y  u r o d z i  s ię  c h ło ­
p ie c , c z y  d z ie w c z y n k a .

Z a te m  m ę ż c z y z n a  p r z y g o to w u ją c y  
s ię  d o  r o l i  o jc a  s y n a  p o w in ie n ,  
z d a n ie m  L y s te r a ,  s p o ż y w a ć  r a z  w  
ty g o d n iu  180 g r a m ó w  o s t ry g ,  k r e ­
w e te k  b ą d ź  in n y c h  s k o r u p ia k ó w  i  
w s t r z y m a ć  s ię  od  w s z e lk ic h  k o n t :  
t ó w  s e k s u a ln y c h  p rz e z  c z te rd z ie ­
ś c i d n i .  P o  c z y m  m o ż e  p r z y s tą p ić  
d o  d y s k o n to w a n ia  t e j  w s t r z e m ię ź l i ­
w o ś c i.

D o k to r  L y s te r  u t r z y m u je ,  że je g o  
m e to d a  z w ię k s z a  szansę n a  m ę ­
s k ie g o  n o w o r o d k a  o  d z ie ją c  p ro ­
c e n t.

Tropy dinozaura
na Spitsbergenie

R A D Z IE C C Y  g e o lo d z y  o d k r y l i  
n a  z a c h o d n im  S p its b e rg e n ie  s k a ­
m ie n ia łe  t r o p y  d in o z a u ra . S ia d y  
ła p  z o s ta w io n e  p rz e d  m i ł ió n a m i 
la t  n a  w i lg o t n y m  p ia s k u  — u t r w a  
i i ł y  s ię  p ó ź n ie j w  s k a ln e j  p ły c ie .  
Są to  o d c is k i ła p  je d n e g o  z w ie l ­
k ic h  d in o z a u r ó w  d r a p ie ż n y c h  ż y ­
ją c y c h  o k . _ 12Q m in  la t  te m u . W  
t y m  czas ie  na  S p its b e rg e n ie  p a n o ­
w a ł  g o rą c y  o ra z  w i lg o t n y  k l im a t  
i  w y s tę p o w a ła  ta m  ro ś l in n o ś ć  t r o ­
p ik a ln a .

WIEDEŃ PAP. 225 posiedzeniem plenarnym delegacji 19 
państw Układu Warszawskiego i NATO zainaugurowano w 
Wiedniu w czwartek X X  rundę rokowań w sprawie wzajem­
nej redukcji wojsk i  zbrojeń w Europie środkowej. Toczą się 
one od 7 lat nie przynosząc wyniku.

"" 1 ....................  NA posiedzeniu, a następnie
konferencji prasowej, wystąpił 
przewodniczący delegacji pol­
skiej ambasador Tadeusz Śtru- 
lak. Wskazując, że rokowania 
toczą się obecnie w nadzwyczaj 
skomplikowanej sytuacji mię­
dzynarodowej podkreślił, że po­
wstała ona wbrew intencjom 
państw Układu Warszawskie­
go. W rezultacie grudniowej de 
cyzji Rady NATO, w zachod­
niej części uzgodnionej strefy 
redukcji ma być rozmieszczona 
znaczna część nowych amery­
kańskich nuklearnych broni 
średniego zasięgu. Jest to 
sprzeczne z celami rokowań 
wiedeńskich, które mają się 
przyczynić do zwiększenia sta­
bilności i do umocnienia bezpie 
czeństwa i  pokoju w Eurorie.

Przedstawiciel PRL poddał 
krytyce przedstawione w końcu 
poprzedniej rundy rokowań no­
we propozycje zachodnie. Wska 
zał, że Zachód wycofał się z 
szeregu wcześniej poczynionych 
przyrzeczeń, takich jak objęcie 
selektywnymi redukcjami rów­
nież zbrojeń, z zapewnień, że 
w redukcjach wezmą udział in­
n i niż USA zachodni uczestni-

ZSRR. Nowoczesna syl­
weta krytego basenu olim­
pijskiego wznoszonego obe­
cnie w Moskwie.

(CAF — TASS)

cy, era? że w okresie między 
dwoma fazami redukcji n ik t nie 
będzie powiększał swych wojsk.

Rez tych gwarancji porozu­
mienie nie jest możliwe. Skry­
tykował także zachodnie pro­
pozycje w sprawie kontroli i 
nadzpru jako komplikujące ro­
kowania i  wychodzące poza ich 
uzgodniony zakres merytorycz­
ny i geograficzny.

Ambasador Strulak podkre­
ślił równocześnie, że Polska i 
inne kraje socjalistyczne nadal 
wierzą, iż postęp rokowań 
wciąż jest możliwy i zamierza­
ją pracować w tym kierunku. 
Wyraża się w tym ich stałe za 
interesowanie utrzymaniem i 
umocnieniem odprężenia w 
Europie.

Działa w Londynie

Wielki ośrodek podsłuchiwania
rozmów telefonicznych

LONDYN PAP. W Londynie 
działa w ielki ośrodek podsłuchi 
warwa rozmów telefonicznych, 
który może rejestrować jedno­
cześnie rozmowy prowadzone z 
tysiąca aparatów. Nowoczesne 
urządzenia zainstalowane w 5- 
-piętrowym budynku położonym 
w centrum miasta, umożliwia­
ją przetwarzanie podsłuchanych 
rozmów na wydruki kompute­
rowe. Ośrodek pracuje niemal 
wyłącznie dla potrzeb b ry ty j­
skiej służby bezpieczeństwa.

Fakty te u jawnił „New State­
sman” , który zamieścił dokład­
ny opis operacji, prowadzonych 
przez ośrodek, nazwany niewin 
nie wydziałem rozwoju sprzętu

brytyjskie j poczty. W pilnie 
strzeżonym i  odizolowanym od 
otoczenia budynku pracuje ok. 
150 o<sób. Podsłuchiwane rozmo 
wy są w 90 proc. wykorzysty­
wane przez brytyjski wywiad i 
kontrwywiad, a jedynie w 10 
proc. korzysta z nich policja do 
zwalczania przestępstw krym i­
nalnych.

Rewelacje „New Statesmana”  
wywołały duże wrażenie i za­
niepokoiły brytyjską opinię 
publiczną. W pierwszych ko­
mentarzach podkreśla się brak 
gwarancji prawnych, które za­
pewniałyby ochronę przed ar­
bitralnie instalowanymi podsłu­
chami telefonów.

UCIECZKA sześciu • praco­
wników ambasady USA w 
Teheranie oraz jej okoliczno­
ści (wyjechali z paszportami 
kanadyjskimi i fałszywymi 
wizami) zaostrzyły jeszcze 
bardziej kryzys amerykań­
sko — irański i spowodowa­
ły pogorszenie stosunków 
między łranem a Kanadą.

Znamienne oświadczenie 
w tej sprawie złożył szef 
irańskiej dyplomacji Sadek 
Ghotbzodeh. Powiedział: W 
świetle tak jaskrawego naru­
szenia suwerenności Iranu 
akcja studentów, którzy w li­
stopadzie zajęli ambasadę 
USA i wzięli zakładników 
jest całkowicie usprawiedli­
wiona. Minister Ghotbzodeh 
dodał: Tylko słabym nie 
wolno łamać prawa między­
narodowego. Silni mogą je 
łamać.

(i)

Zapowiedź abdykacji
królowej holenderskiej
HAGA PAP. Królowa holen­

derska, Juliana w krótkim  oś­
wiadczeniu, nadanym w czwar­
tek wieczorem przez radio i te­
lewizję, oznajmiła, że postano­
wiła abdykować na rzecz swej 
najstarszej córki, księżniczki 
Beatrix, której przekaże władzę 
30 kwietnia, w dniu swych 71 
urodzin.

Królowa Juliana wstąpiła na 
tron we wrześniu 1948 r.

(Dokończenie ze str l)
A L E  s p ra w a  n ie  je s t tą k a  z n ó w  

p rę s ta . G d y b y  b o w ie m  te m p o  k u r ­
c z e n ia  s ie  b y ło  je d n a k o w e  na  p rz e ­
s t r z e n i  4600 m il io n ó w  la t  is tn ie n ia  
S ło ń c a  to  z p ro s te g o  r a c h u n k u  
w y n ik a ,  że nasza  ż y c io d a jn a  g w ia ­
zd a  d a w n o  ju ż  p rz e s ta ła b y  is tn ie ć . 
A  w ię c  — ja k  s łu s z n ie  w y p r o w a ­
d z i l i  z te g o  w n io s e k  u c z e n i —  
m a m y  tu  ra c z e j d o  c z y n ie n ia  z p r o ­
cese m  d łu g o t r w a łe g o  c y k lu  k u r c z e ­
n ia  s ię  i ro z s z e rz a n ia  p o w ie r z c h n i 
S ło ń c a . D o k ła d n e  z b a d a n ie  te g o  
z ja w is k a  m o g ło b y  w  z n a c z n e j m ie ­
rz e  p rz y c z y n ić  s ię  d o  w y ja ś n ie n ia  
czy  ta k a  w ła ś n ie  c y k l ic z n o ś ć  n ie  
je s t  p rz y c z y n a  z n a c z n y c h  z m ia n  
k l im a ty c z n y c h  n a  n a s z e j p la n e c ie . 
N a u k ę  in te r e s u je  r ó w n ie ż  in n y  je ­
szcze p r o b le m : d la c z e g o  n ie  c a ła  
e n e rg ia  s ło n e czn a ^  w y tw a r z a  s ie  
w s k u te k  s y n te z y  ją d r o w e j  — k t ó ­
ra  j a k  d o ty c h c z a s  u w a ż a n o  — p o ­
w o d u je  ś w ie c e n ie  a n a lo g ic z n y c h  
g w ia z d

P o c z ą w s z y  o d  r o k u  1964 w s z e lk ie  
w y s i łk i  w  c e lu  w y k r y c ia  tz w .  n e u ­
t r i n o  c z y l i  t r w a ły c h ,  e le k t r y c z n ie  
o b o ję tn y c h  c z ą s te c z e k  e le m e n ta r ­
n y c h ,  b ę d ą c y c h  u b o c z n y m  p r o d u k ­
te m  s y n te z y  ją d r o w e j  — n ie  d a w a ły  
ż a d n y c h  r e z u lt a tó w .  D z ię k i  s w y m  
s p e c y f ic z n y m  w ła ś c iw o ś c io m , n e u ­
t r i n o  p o w in n y  w  s ta n ie  n ie n a ru s z o ­
n y m  w y la ty w a ć  z ją d r a  S ło ń c a  i 
b y ć  w y k r y w a ln y m i  w e  w n ę t r z u  
Z i,e m i. P r a c o w n ic y  n a ro d o w e g o  la -

b o r a to r iu m  w  U p to n  ( s ta n  N o w y  
J o r k )  p r z e p r o w a d z i l i  e k s p e r y m e n t ,  
m a ją c y  n a  c e lu  w y k r y c ie  ty c h  czą ­
s te c z e k . A b y  w y k lu c z y ć  u b o c z n e  p r o  
m ie n lo w a n ie .  o b s e rw a c je  p rz e p r o ­
w a d z o n o  n a  g łę b o k o ś c i p o n a d  k i l o ­
m e t r a  w  k o p a ln i  z ło ta  w  P o łu d ­
n io w e j  D a k o c ie . J a k o  d e te k to r  w y ­
k o r z y s ta n o  z b io r n ik  o  p o je m n o ś c i 
100 t y s  g a lo n ó w  (1 g a lo n  — 3.785 
l i t r a )  w y p e łn io n y  t r ó jc h lo r o e ty le ­
n e m . P o d  c io s a m i n e u t r in o  iz o to p y  
c h lo ru -3 7 , z n a jd u ją c e  s ię  w  t e j  su b ­
s ta n c j i  p o w in n y  b y ły  p r z e k s z ta łc ić  
s ię  w  a rg o n -3 7 . O k a z a ło  s ię . że  in ­
te n s y w n o ś ć  p o w s ta w a n ia  a rg o n u -3 7  
s ta n o w iła  je d y n ie  je d n ą  t r z e c ią  te ­
g o , c ze g o  n a le ż a ło  o c z e k iw a ć  na  
p o d s ta w ie  o g ó ln ie  p r z y ję te g o  m o d e ­
l u  S ło ń c a , z g o d n ie  z k t ó r y m  c a ła  
Jego e n e rg ia  w y tw a r z a  s ię  w  w y ­
n ik u  s y n te z y  ją d r o w e j .  Z  te g o  w y ­
p ro w a d z o n o  k o le jn y ,  b a rd z o  i s t o t ­
n y  w n io s e k :  S ło ń c e  m o że  p o d le g a ć  
d łu g o o k r e s o w e m u  c y k lo w i ,  p r z y  
k t ó r y m  e n e rg ia  m o ż e  s ię  w y tw a ­
rz a ć  k o s z te m  k u r c z e n ia  s ię  je g o  
p o w ie r z c h n i,  zaś  w  fa z ie  r o z k u r ­
c z a n ia  s ię  ź r ó d łe m  e n e r g ii  je s t  z n a ­
n y  n a m  ju ż  p ro c e s  s y n te z y  ją d r o ­
w e j.

SWOISTYM potwierdzeniem 
hipotezy o długotrwałym cyklu 
zwężania się powierzchni 
Słońca, stało się odkrycie zaffi 
su średniowiecznego kronika­

rza Klawiusza o zaćmieniu 
Słońca w roku 1567. Obliczenia 
komputerowe wykazały, że 
zaćmienie to powinno byt cał­
kowite, a Księżyc powinien 
wówczas również całkowicie 
zakryć Słońce. Tymczasem kro 
nikarz zanotował, że było to 
zaćmienie „pierścieniowate” . 
przy którym widać było sło­
neczną obwódkę wokół Księ­
życa. Jedyne wyjaśnienie tej 
sprzeczności to fakt, że w 
owym czasie Słońce było nieco 
większe. A więc, m-ożemy spo­
kojnie odetchnąć. Słońca nam 
nie ubywa... Jest to „elektro­
ciepłownia”  bezawaryjna, w 
odróżnieniu od ziemskich w 
ogóle (a miejskich w szczegól­
ności). * • #

OD kilku  miesięcy na całym 
świeeie rozwijane są intensyw­
ne badania i obserwacje helio- 
fizyczne. Wiąże się to z wej­
ściem Słońca w .okres maksi­
mum (w jedenastoletnim cyklu 
słonecznej aktywności). Zorga­

nizowany w ielki międzynarodo 
wy program badawczy — Rok 
Słonecznego Maksimum, obej­
muje mniejsze, bardziej juz 
szczegółowe podprogramy.

Celem głównego programu 
jest prowadzenie komplekso­
wych badań jednej z podsta­
wowych form aktywności sło­
necznej — wybuchów. Przewi­
duje się w tej dziedzinie bada­
nia w k ilku  grupach, dotyczą­
ce m.in. sposobu wydzielania 
energii w  czasie wybuchów 
słonecznych, badania modelo­
we wybuchów oraz badania za 
burzeń występujących pod 
wpływem Słońca w przestrze­
ni międzyplanetarnej.

Pierwsze prace w programie 
Roku Słonecznego Maksimum 
rozpoczęto w sierpniu 1979 r. 
Badania te będą kontynuowa­
ne aż do lutego 1981 r. tj. 
przez cały czas trwania sło­
necznego maksimum. Przewi­
duje się w ciągu 1980 r. kilka 
dużych kampanii obserwacyj­
nych oraz wiele tzw. alertów 
badawczych. W badaniach tych 
uczestniczy również Polska. 
Prace są koordynowane przez 
Centrum Badań Kosmicznych 
PAN. (PAP)

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

PREZYDENT Carter przedstawił 
Kongresowi projekt budżetu na 
rok finansowy 1981, zapowiada­
jący dobre czasy dla kompieksu 
militarno-wojskowego. W projek­
cie założono bowiem wzrost wy­
datków na cele wojskowe do re­
kordowej kwoty 142,7 mld dola­
rów. Prasa amerykańska nazwa­
ła budżet ofiarą nowej zimnej 
wojny. Jest on bowiem pierwszą 
konsekwencją tzw. doktryny Car­
tera i jego analizy niebezpie­
czeństw wiszących nad USA. 
Wszystko to stuży w dużej mie­
rze umacnianiu pozycji Cartera 
na prawicy oraz wśród konser­
watywnych kręgów wyborczych.

FIASKO  M IS JI 
GENERAŁA 

GOODPASTERA
NIE powiodło się specjalnemu 

wysłannikowi Waszyngtonu, ge­
nerałowi Andrew Jacksonowi 
Goodpasterowi, który jeździł do 
Brazylii i Argentyny, namawiając 
rządy obu krajów do wprowadze­
nia sankcji gospodarczych wobec 
ZSRR. Władze brazylijskie i ar­
gentyńskie odrzuciły żądanie 
przedstawiciela USA. Na konfe­
rencji prasowej generał wyraził 
jednak nadzieję, że być może 
oba państwa zmienią swe stano­
wisko.

O KONFERENCJI 
W ISLAM ABADZIE

RZĄDOWY dziennik afgański 
„Kabul New Times" tak napisał 
o konferencji państw muzułmań­
skich w Islamabadzie: „Pakistan 
(...) zamierza zabić za jednym 
strzałem aż trzy wróble. Zapew­
nić sobie nową szczodrą pomoc 
finansową ze strony konser­
watywnych państw muzułmań­
skich, przypodobać się Pekinowi 
za pomocą gestów antyradzie­
ckich i dokonać demonstracji si­

ły wobec Indii” .
TRUDEAU KRYTYKUJE  
MONOPOLE NAFTOWE  
TRWA dyskusja wokół ponad­

narodowych monopoli naftowych. 
Z ostrą krytyką pod adresem

głównie „Mobil Oil" I „Standard 
Oil Company of California”  wy­
stąpił w tym tygodniu Pierre 
Trudeau, przywódca kanadyjskiej 
Partii Liberalnej. Zyski z eksplo­
atacji zasobów energetycznych 
Kanady koncerny przekazują za 
granicę, nie chcą natomiast an­
gażować środków w rozwój po­
tencjału gospodarczego Kanady. 

DEBATA-RZEKA  
W PARLAMENCIE  

W ŁOSKIM
WŁOSKI parlament debatuje 

nad nową ustawą antyterrory­
styczną. Zapowiada się deba- 
ta-rzeka, gdyż Partia Radykalna 
(o nastawieniu skrajnie lewico­
wym) wystąpiła z ostrą krytyką 
projektu i wniosła... 7500 poprą- 
wek. Jednocześnie przedstawicie­
le partii rozpoczęli umyślny ma­
raton słowny, by uniemożliwić 
przegłosowanie dokumentu w 
wymaganym konstytucyjnie ter­
minie. Poseł Alessandro Tessari 
przemawiał przez dziewięć go­
dzin dwadzieścia pięć minut (jas)
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— T a k , . t y c h  p o z y c j i  o t r z y m u je ­
m y  n a jw ię c e j .  P ró c z  te g o  w  ję z y ­
k u  n ie m ie c k im ,  c z e s k im . B r a k u je  
n a m  w y d a w n ic tw  a n g ie ls k ic h ,  
s z w e d z k ic h . P r o w a d z im y  r ó w n ie ż , 
j a k  p a n  w ie , s p rz e d a ż  p ł y t  i  re ­
p r o d u k c j i  o b ra z ó w , je s t  te ż  b e le *  
t r y s t y k a  p o ls k a .

— K t o  n a jc z ę ś c ie j o d w ie d z a  k s ię ­
g a rn ię ?

— L e k a rz e , in ż y n ie r o w ie ,  d u ż o  
m ło d z ie ż y . P r z y c h o d z i d o  n a s  w ie ­
le  o s ó b  u c z ą c y c h  s ię  J ę z y k ó w  i 
o b c y c h .  W  se z o n ie  le t-n lan  n ie  b r a ­
k u je  te ż  t u r y s t ó w  z a g ra n ic z n y c h .  
M a m y  s p o re  g r o n o  w ie r n y c h  k l ie n ­
tó w . N ie k tó r z y  p r z y c h o d z i l i  *  r o ­
d z ic a m i,  je s z c z e  na W o js k a  - 'P o l­
s k ie g o . g d z ie  p rz e d te m  b y ła  nasza  
k s ię g a r n ia .  P a m ię ta m , w s p in a l i  s ię  
n a  p a lc e  p o k a z u ją c  p a lu s z k ie m , 
k tó r ą  c h c ą  k s ią ż e c z k ę . D z iś  to  d o ­
r o ś l i  lu d z ie ,  k u p u ją  k s ią ż k i  d la  s ie ­
b ie  l  d la  s w o ic h  m a lu c h ó w .

—  J e ś li c h o d z i o l i t e r a t u r ę  d z ie ­
c ię c ą  —  n ie  m a  z b y t  w ie lk ie g o  w y ­
b o r u .

—  N ie s te ty ,  c ią g łe  b r a k u je  k * ią -

W „Kurierowej“  kawiarence

W cztery 
świata strony

Opowieści szczecińskich ulic

na rubieżyWieś
tramwajową pęt­
lą zaczyna się in­
ny świat. Brak tu 

jakie jko lw iek strefy przejścio­
wej — miasto urywa się nagle 
i z w illow e j dzielnicy, z ruch­
liwej i gwarnej ulicy wkracza 
się od razu w autentyczną wieś. 
Wrażenie to jest szczególnie 
wyraźne, kiedy zajrzeć tu zi­
mą i o zmierzchu.

Wstępując na wąski, bruko­
wany kocim i łbami trakt, prze­
mykający obok starego kościoła 
z jednej i  kamiennych zabudo­
wań fo lwarku z drugiej strony, 
dostajemy się w sam środek 
prasłowiańskiej wsi Krzekowo. 
Nazwa je j zwycięsko przetrwa­
ła do naszych czasów (przez 
k ilka wieków używano je j w 
zniekształconej lekko formie 
„Creekov” ).

Tak oto dostaniemy się na 
główną aleję Krzekowa, bez 
wątpienia trafnie nazwaną Sze­
roka. Jest ona zresztą dość ty ­
powa dla większości pomor­
skich folwarków. Wyznaczają 
ją dwa rzędy, wspaniale rozło­
żystych, ponad stuletnich

drzew. Pod ich koronami stoją 
budynki różnej generacji; sty­
lu i przeznaczenia.

Na pierwszy plan wysuwa się 
ciemna, wyniosła bryła kościo­
ła św. Trójcy z zabytkową dre­
wnianą wieżą. Jeszcze kilkana­
ście lat temu była to posępna 
ruina grożąca zawaleniem, o 
której krążyły mrożące krew w 
żyłach opowieści z posmakiem 
spirytystycznym. Okalający ko­
ściół cmentarz miał być też — 
w opinii pewnej starszej pani 
— punktem zbornym wampi­
rów.

Klechdy pierzchły razem z 
całym makabrycznym „zwie­
rzyńcem” , kiedy zabytek odno­
wiono i  zakonserwowano, za­
mieniono w normalnie funkcjo­
nującą świątynię.

Niemniej ciekawy jest potęż­
ny mur z kamienia polnego o- 
pasujący cały teren kościoła 
wraz z całkiem nowoczesną ple 
banią. Musiał pewnie nieraz 
służyć do celów obronnych w 
burzliwej epoce wojen szwedz­
kich, a później — za czasów 
napoleońskich.

IDĄC ulicą Szeroką w śnież­
nej ciszy znajdziemy wiekowy 
dom bez drzwi i okien, w któ­
rym tańcuje zawieja. Czyżby 
to była rudera do rozbiórki, z 
której zawczasu przesiedlono 
mieszkańców? Sprawę wyjaśnia 
metalowa tabliczka z napisem 
„Zabytek. Wymaga ochrony". 
Dziwne. Każdy — mierny na­
wet —  budowlaniec powie, że 
dom bezpański, nie ogrzewany, 
wystawiony na wszelkie kapry­
sy natury, niszczeje dużo szyb­
ciej. Krzekowski zabytek — 
stary dwór — pozostawiono je­
dnak swojemu losowi. Sama 
tabliczka nie ma mocy magicz­
nej zapewniającej nieśmiertel­
ność...

Nowszy — dziewiętnasto­
wieczny dworek' — ładnie od­
nowiony błyska światłem. Ten 
budynek niechybnie postoi dłu­
go. Jest zamieszkany, żyje, słu­
ży ludziom. Miejscowy baron 
nie ukrywał swej zamożności. 
Widać to po wystroju rezyden­
cji. Tak wymyślnego metalowe­
go parkanu nie znajdziesz na­
wet w centrum Szczecina.

DZlS w naszej kawiarence 
rozmawiamy z p. Adelą Wacho­
wicz, kierowniczką (od 22 lat) 
księgarni „Światowid” .

—  D L A C Z E G O  p a n  o s t a tn io  ta k  
rza d ik o  z a g lą d a  d o  n a s z e j k s ię g a r ­
n i?

— Doprawdy trudno ml to wy­
tłumaczyć.

— Z a w s z e  m u s i  b y ć  J a k iś  p o w ó d , 
d la  k tó r e g o  n a g le  k u p u je  s ię  1 
c z y ta  m n ie j  k s ią ż e k . S a m o ch ó d ?  
D z ie c k o ?  '

— M a p a n i r a c ję .  O b ie  r z e c z y  r e ­
w o lu c jo n iz u ją  b u d ż e t d o m o w y .  L e ­
p ie j  w ię c  n ie  o g lą d a ć  n o w o ś c i w y ­
d a w n ic z y c h .  C zeg o  o c z y  n ie  w id z ą , 
te g o  s e rc u  n ie  ż a l.

—  C ie k a w e  p o d e jś c ie  d o  s p r a w y .  
A le  p rz e c ie ż  p r z y jś ć  m o ż e  pa n  
zaw sze . Są f o t e l i k i ,  m o ż n a  po s ie ­
d z ie ć . p r z e jr z e ć  tę  c z y  In n ą  p o z y ­
c ję ,  a  n a w e t  —  Je ś li c zas  p o z w o li  
—  p o c z y ta ć .

—  T a k  p o  r n a jo m o ś c i?

— N ie . T a k i  je s t  z w y c z a j w  n a ­
s z e j k s ię g a r n i .  B a rd z o  c z ę s to  k o ­
r z y s ta  z  te g o  m ło d z ie ż . R o b ią  so­
b ie  w y p is y .

—  K s ię g a rn ia  n ie  bez p o w o d u  n a ­
r y  v»a s ię  „ Ś w ia to w id ” ...

— O c z y w iś c ie .  P r o w a d z im y  s p rz e ­
d a ż  w y d a w n ic tw  im p o r to w a n y c h .  
S ą p o z y c je  n a u k o w e , s ło w n ik i ,  a l ­
b u m y  J e s t to  ta k ie  m a łe  o k n o  na  
ś w ia t .  O s ta tn io  na  p r z y k ła d  m ie l iś ­
m y  k s ią ż k i  ja p o ń s k ie .

- -  P is a n e  „ k r z a c z k a m i” ?

— N ie , w  ję z y k u  a n g ie ls k im  
P ię k n ie  w y d a n e , r o z e s z ły  s ię  w  
m ig . P o d e jrz e w a m  te  n ie k tó r z y  
k u n i l i  je  z c z y s te g o , s n o b iz m u , d la  
ła d n e i  o b w o lu t y  B y  o z d a b ia ła  r e ­
g a ł m e b lo ś c ia n k i.

— W  „ Ś w ia to w id z ie ”  d o m in u je  
z d a je  s ię  f r a n c u s k i  i  r o s y js k i .

te c z e k  d la  n a jm ło d s z y c h ,  zw ła s z c z a  
ta k ic h  z d u ż ą  i lo ś c ią  k o lo r o w y c h  
o b r a z k ó w .

—  N ie  t y lk o . . .

—  S z c z e c in ia n ie  n a jc z ę ś c ie j s zu ­
k a ją  k la s y k i  p o ls k ie j  ś w ia to w e j ,  
p y t a ją  o s ło w n ik i  1 a lb u m y .  W y ­
d a w n ic tw a  o  P o ls c e  i  S z c z e c in ie  w  
w e r s ja c h  o b c o ję z y c z n y c h  c h ę tn ie  
k u p u ją  t u r y ś c i ,  a le  I te g o  n ie  je s t  
z b y t  d u ż o . C u d z o z ie m c y  c z ę s to  p y ­
ta ją  o p o ls k ą  l i t e r a t u r ę  w  o b c y c h  
p rz e k ła d a c h . N ie m c y  na  p r z y k ła d  
p ro s z ą  o  K ra s z e w s k ie g o . N ie s te ty ,  
n a s i e d y to r z y  n ie  ch cą  w z ią ć  p r z y ­
k ła d u  o d  s w y c h  k o le g ó w  ze Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o . P ro s z ę  z o b a c z y ć , 
c o  m a m y  n a  p ó lk a c h .  K la s y c y  r o ­
s y js c y  p o  n ie m ie c k u  a n g ie ls k u ,  
f r a n c u s k u .  I  t o  są r z e c z y  c h ę tn ie  
k u p o w a n e . D la c z e g o  b r a k u je  p o l­
s k ic h  p is a rz y  w  ta k ic h  t łu m a c z e ­
n ia c h ?  N a p ra w d ę  n ie  m a m  p o ję c ia

—  „ Ś w ia to w id ”  je s t  k s ię g a r n ią  
s a m o o b s łu g o w ą . C zy ...

—  W ie m  o  c o  c h c e  p a n  z a p y ta ć . 
C z y  g in ą  k s ią ż k i?  O w s z e m , a le  n ie  
w ie le .  T a  fo rm a  s p rz e d a ż y  m a  je d ­
n a k  n ie z a p rz e c z a ln e  z a le ty .  W s z y ­
s c y  m a ją  b e z p o ś re d n i d o s tę p  d o  
k s ią ż e k , m o g ą  p o s z u k a ć  o d p o w ie d ­
n ic h  p o z y c j i  d la  s ie b ie .  C z ę s to  je s t 
ta k .  te  k to ś  p r z y c h o d z i p o  je d n ą  
k s ią ż k ę , a w y c h o d z i  z k i lk o m a .

— P a n i u lu b io n e  p o z y c je ?

— D łu g o  m o g ę  je  w y m ie u ią ć .  
ta k  j a k  d łu g o  m o ż n a  m ó w ić  o 
k s ią ż k a c h  L u b ię  s e r ie  b io g r a f ic z ­
ne . s ło w n ik i . . .

— Z n a  p a n i j ę z y k i  obce?

— P e r f e k t  n ie m ie c k i  i  r o s y js k i ,  b
ta k ż e  f r a n c u s k i  i  t r o c h ę  a n g ie ls k i  
A  c h c ia ła b y m  n a u c z y ć  s ię  w ło s k ie ­
go . K ie d y ś  o d w ie d z i ł  na szą  k s ię ­
g a r n ię  W ło c h . M ó w i ł  d o s k o n a le  po 
n ie m ie c k u .  P o p r o s i ła m  b y  p o w ie ­
d z ia ł  k i l k a  z d a ń  p o  w ło s k u . T o 
b y ła  p r a w d z iw a  m u z y k a . . .  N o  i 
c h c ia ła b y m  k ie d y ś  p o je c h a ć  do  
W ło c h . :i

— Ż y c z ę  s p e łn ie n ia  m a rz e ń .

<Jas) U WRÓT KRZEKOWA Fot. Zb. Jodkowski

Poza samotnym starym dwo­
rem nie uświadczysz we wsi 
chałupy, której rodowód sięgał­
by dalej ni sto lat wstecz. 
Krzekowo, jako typowa pod­
miejska osada rolniczo-ogrodni­
cza czerpała ze swego statusu 
niemałe korzyści. Jej mieszkań 
cy gruntownie przebudowali 
swe domy.

Za starym kościołem, w do­
mostwach z ubiegłego stulecia, 
działają tzw. uciążliwe (dla oto­
czenia) warsztaty rzemieślnicze. 
Choć w zgoła sielskim pejzażu
— nie narzekają wcale na brak 
klienteli. Przecie miasto jest 
tuż, tuż...

W CZASACH najbardziej dy­
namicznego rozwoju przestrzeń 
nego Szczecina, na przełomie 
X IX  i XX  wieku i później, 
Krzekowo stworzyło skuteczną 
zaporę na zachodniej trasie roz 
budowy. Wieś z prastarym ro­
dowodem i silną pozycją gospo­
darczą nie dała się przełknąć 
żarłocznemu miastu.

I tak pozostało do dziś, choć 
formalnie rzecz biorąc, granice 
administracyjne wielkiego Szcze 
cina biegną dwa kilometry da­
lej. Za domami ulicy Szerokiej 
aż do rubieży "miasta ciągną się 
jednak pola i ogrody.

Przed kilku laty w rubrycz­
ce gazetowej pod nagłówkiem 
„K ina”  ubyła nazwa „Echo” . To 
ostatnie gościło w miejscowej 
świetlicy przy uL Szerokiej i
— bywało — wyświetlano tu 
film y dla 3—4 widzów. Nad­
szedł autentyczny spadek popu­
larności kina i  „Echo”  zamar­
ło.

W Sali Prób Teatru Polskiego

W SALI Prób Teatru Pol­
skiego odbyła się druga 
już w tym sezonie teat­

ralnym premiera. Po spektaklu 
o charąkterze publicystycznym 
„Co u pana słychać?" Karol 
Stępkowski przygotował w o- 
parciu o książkę Wilhelminy 
Skulskiej „Lata patykiem pisa­
ne" widowisko pod tym samym 
tytułem.

Jak podczas oglądania pierw 
szej propozycji nowej sceny tak 
i w czasie drugiej premiery 
trudno oprzeć się wrażeniu, że 
dyrektor i kierownik artystycz­
ny Teatru Polskiego stworzył, 
przy swym teatrze dodatkową 
scenę przede wszystkim dla 
współczesnego tematu. A więc 
nie dla reżysera sprawdzające­
go eksperymentalne pomysły w 
warunkach zapewniających

mniejsze ryzyko finansowe, nie 
dla scenografa poszukującego 
nowych związków plastyki sce­
nicznej z pozostałą materią te­
atralną, nawet nie dla aktora

rekompensującego sobie oczeki­
wania na wielką rolę w reper­
tuarze dużej sceny grą na sce­
nie małej. Sala Prób daje moż­
liwość odbioru w teatrze tema­
tów społecznie ważnych, podję­
tych przez pisarzy i publicy­
stów.

Pierwszy spektakl mówił o 
odpowiedzialności jednostki za 
swe czyny, o ludzkim sumieni i 
na przykładzie byłych funkcjo­

nariuszy I I I  Rzeszy Niemiec­
kiej.. Spektakl drugi — o odpo­
wiedzialności wobec siebie, wo­
bec swych najbliższych, wobec 
społeczeństwa tych, którzy zna­
leźli się w „podkulturze pijac­
k ie j"7 A jest ich w naszym kra 
ju  — jak przypomina w słowie 
wiążącym Karol Stępkowski —

około czterech milionów. Do­
statecznie to dużo, by problem 
wesołego pijaczka, czy ponure­
go pijusa stał się problemem 
dostrzegalnym przez każdego z 
nas.

Taka jest intencja tego przed 
stawienia, w k. rym tragiczne 
losy leczonych alkoholików 
przedstawiają Anna Lenarto­
wicz, Ewa Wawrzoń, Mirosław 
Gruszczyński, Karol Stępkow­

Bolesne wspomnienia

ski, Antoni Szubarczyłc.
„Lata patykiem pisaneH — to 

widowisko o genezie alkoholiz­
mu, następstwach psychicznych 
i społecznych, a przede wszy­
stkim o trudnej decyzji podję­
cia leczenia. Radzimy je obej­
rzeć każdemu, bo nawet jeśli 
problem alkoholizmu bezpośre­
dnio nie dotyczy nas dziś, mo­
że dotyczyć jutro. „W 1965 ro­
ku wypiliśmy 4,1 litra , a w 
1977 r. — 8,4 litra  na jednego 
mieszkańca". Liczby te wska­
zują na stały wzrost spożycia 
alkoholu i trzeba o nich pamię­
tać, bo przemilczanie dziś prób 
lemu alkoholizmu godzi w nas 
samych, w interes społeczny, w 
naród. K.

T E A T R  P o ls k i S a la  P ró b : L a ta  
p a ty k ie m  p isa n e . S c e n a r iu s z  o p ra ­
c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  a u te n ty c z ­
n y c h  w s p o m n ie ń  b y ły c h  a lk o h o l i ­
k ó w  z e b r a n y c h  w  k s ią ż c e  W ilh e l ­
m in y  S k u ls k ie !  L a ta  p a ty k ie m  p i ­
s a n e ”  R e ż y s e ria  1 s c e n a r iu s z  — 
K a r o l  S tę p k o w s k i.  P r e m ie r a  22.1. 
:aw i.

Na konto zysków może Krze­
kowo wpisać obiekt bodaj naj­
potrzebniejszy, a stanowiący 
konsekwencję przynależności do 
miasta — samoobsługowy sklep 
spożywczy. Wokół niega rozkwi 
ta nie tylko życie gospodarcze 
osady (zakupy), ale i tzw. nad­
budowa towarzyska. Ot, na 
przykład młodzi ludzie wypiją 
tu flaszk- bardzo słodkiego w i­
na i podumają co by tu dalej...

Gdy zmrok rozproszy słońce, 
opada nieco sielska atmosfera 
Krzekowa. Wąs’—', droga wedle 
kościelnego muru zaroi się od 
ludzi spieszących do pracy. 
Dzień roboczy zaczynają ogrod­
nicy w licznycł tu szklarniach. 
Drogą pod starymi drzewami 
jadą, jeden po drugim, samo­
chody.

A jednak tu i ówdzie zaryczy 
prawdziwa mleczna krowa. I  o 
to chodzi, (ław)
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DOSKONAŁYM udogodnieniem dla kierowców jest skonstruowana w Kujawskiej Fabryce Mano* 
metrów we Włocławku mini-pompka do opon samochodowych. Jei zalety to: mało waga, prosto 
konstrukcja, łatwość obsługi, maksymalna wydajność przy minimalnym wysiłku, niska cena. Pomp* 
ka zaopatrzona jest w manometr do kontroli ciśnienia. Przeznaczona przede wszystkim do samo­
chodów i motocykli, może mieć zastosowanie takia do pompowania sprzętu sportowego: piłek, 
materacy, pontonów, łodzi gumowych. Kujawska Fabryka Samochodów wyprodukuje w pierwszym 
rzucie 20 tysięcy takich urządzeń.

’NA ZDJĘCIU: montaż pompki, obok jej zastosowanie. (CAF-Zołn: wskl)

SLALOM MitDZy BARYŁKAMI
SAMOCHÓD osobowy — 

jak orzekli eksperci 
amerykańscy — znajduje 

się na ostatnim miejscu jeśli 
chodzi o dostawy paliwa. Na 
pierwszym miejscu znajduje 
się transport towarów, następ­
nie mechanizacja rolnictwa ł 
publiczne środki transportu. 
Rządy krajów zachodnich (i 
nie tylko) zmierzają do podję­
cia wysiłków, aby najracjonal­
n ie j wykorzystywać cenne pa­
liwo, które może osiągnąć ce­
nę 40 dolarów za baryłkę, pod­
czas gdy przed dwoma laty za 
tę samą baryłkę płacono tylko 2 
dolary. Oznacza to dla przykła­
du, że jeśli jakiś kra j pokrywa­
jący całe swe zapotrzebowanie 
importem zostanie zmuszony 
do jego zmniejszenia o 10 pro­
cent, a 20  procent importowa­
nych paliw zużywa na tran­
sport drogowy, to największe 
ograniczenia w dostawach pa­
liwa będą miały miejsce w od 
niesieniu do samochodów oso­
bowych. Nastąpi to — zdaniem 
autorów studium — dlatego, że 
zmniejszenie dostaw dla sekto­
ra chemicznego, energetyczne­
go i transportu towarów przy­
niosłoby szkody znacznie więk­
sze.

W tej sytuacji przewidywa­
nia na temat przyszłości sa­
mochodu osobowego stają się 
bardzo trudne: wchodzą bo­
wiem w grę nie tylko czynni­
k i ekonomiczne, ale również 
tech nolog sc zno- prod uk cy j  ne, po 
lityczne i psychologiczne.

Z punktu widzenia techno­
logii istnieje możliwość zbudo­
wania samochodów zużywają­
cych znacznie mniej paliwa, 
jak też wytwarzania nowych 
rodzajów pal;w. Bierze się rów 
niei pod uwagę mny niż do­
tychczas sposób* użytkowania 
samochodu. Jeden z projektów, 
będący przedmiotem rozważań 
rządu szwedzkiego, przewiduje 
całkowity zakaz używania sa­
mochodów osobowych w mia­
stach przy znacznym jakościo­
wym i  ilościowym rozwoju pu­
blicznych środków transportu 
miejskiego.

W E  w s p o m n ia n y m  a m e ry ik a ń -  
e k :m  s tu d iu m  r o z w a ż a n y  Jes t r ó w  
n ie *  p r o b le m  c z y  n ie  n a le ż y  za­
n ie c h a ć  b u d o w y  n o w y c h  fa b r y k  
s a m o c h o d ó w . P r z e m y ś l w  t e j  s p ra  
w ie  je s t  z d a n ia  p rz e c iw n e g o . 
O s ta tn io  f i r m a  B M W  p o d a ła  d o  
w ia d o m o ś c i,  że  p la n u je  b u d o w ę  
n o w e j  f a b r y k i  o  r o c z n e j p r o d u k ­
c j i  c o  n a jm n ie j  !00 ty s .  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h .

R ó w n ie *  z d a n ie m  o b s e r w a to r ó w  
e u r o p e js k ic h  s tu d iu m  a m e r y k a ń ­

s k i«  je s t  z b y t  p e s y m is ty c z n e . P o  
p ie rw s z e  — w  w ię k s z o ś c i k r a jó w ,  
z w y ją t k ie m  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ,  i lo ś ć  p a l iw a  z u ż y w a n a  p rz e z  
s a m o c h o d y  o s o b o w e  s ta n o w i n ie ­
w ie l k i  p r o c e n t  c a łk o w ite g o  z u ż y ­
c ia  r o p y  p rz e z  p o s z c z e g ó ln e  k r a je .  
P o  d r u g ie  — w y s ta r c z y  p o w a ż n ie j­
s zy  p o s tę p  w  In n y c h  d z ia ła c h  w y ­
tw a r z a n ia  e n e r g i i  fz a c h o d .n l sp e ­
c ja l iś c i  z w ra c a ją  t u  u w a g ę  n a  k o n  
t r o ło w a n ą  r e a k c ję  te rm o ją d r o w ą ,  
a p rz e c ie ż  n i«  m o ż n a  n ie  b ra ć  po d  
u w a g ę  p e r s p e k ty w ,  ja k ie  s to ją  
p rz e d  p r z e m y s ło w y m  p r z e tw a r z a ­
n ie m  z a s o b ó w  w ę g la ) ,  a b y  g r u n ­
to w n ie  z m ie n ić  s y tu a c ję  w  d z ie ­
d z in ie  z a o p a tr z e n ia  w  p a l iw a  p ły n  
n e . A u to r z y  s tu d iu m  n ie  b io rą  
r ó w n ie ż  p o d  u w a g ę  t r u d n o ś c i ,  ja ­
k ie  n a p o tk a  g o s p o d a rk a  za c h o d ­
n ia  p r z y  p r z e k s z ta łc e n iu  t r a n s p o r ­
t u  p r y w a tn e g o  w  p u b l ic z n y .  K o le j  
n y m  p ro b le m e m  Jes t p r z e k s z ta łc e ­
n ie  . p r z e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o . 
B e z ro b o c ie , ł  ta k  ju ż  b a r d z o  na  
Z a c h o d z ie  d o tk l iw e ,  w z ro s ło b y  w

z n a c z n y m , je ś l i  n ie  k a t a s t r o fa ln y m  
s to p n iu .

ZDANIEM zachodnioeuropej­
skich ekspertów w łatach 
osiemdziesiątych samochód oso­
bowy nadal utrzyma swą pozy­
cję. , Najprawdopodobniej dzięki 
rozwojowi techniki i ulepsze­
niom uda się zrekompensować, 
m. in. przez zmniejszenie zuży­
cia paliwa, wzrost ceny ropy 
naftowej i ewentualne jej 
zmniejszone dostawy. Jedynie 
Stany Zjednoczone ze swą o- 
gromną liczbą użytkowanych sa­
mochodów osobowych mogą na­
potkać na większe trudności i 
wynikającą z nich konieczność 
najgłębiej sięgających zmian w 
tym sektorze.

M ikołaj GÓRECKI

„Jazda po szwedzku“ -  czyli bezpieczna

Policja karze surowo
PR2iEPROWADZANE ostatnio 

przez jedną z duńskich gazet 
badania wykazały, że obecnie 
już co czwarty Duńczyk jeździ 
„po szwedzku” , czyli z zapalo­
nym i światłami mijania w 
ciągu dnia.

Duńskie przepisy, w przeci­
wieństwie do przepisów o ru­
chu drogowym obowiązujących 
w Szwecji, nie nakazują stałego 
używania świateł, ale coraz wię 
cej Duńczyków dochodzi do 
wniosku, że dobre oświetlenie 
samochodu nawet w słoneczny 
dzień zwiększa bezpieczeństwo, 
bowiem czyni poruszający się 
pojazd lepiej widoczny. „Po 
szwedzku" jeżdżą w Danii tak­
że motocykliści.

Szwedzi od wielu łat prowa­
dzą nieustającą kampanię na 
rzecz bezpieczeństwa na dro­
gach. W środku zimy można tu 
np. zobaczyć na skrzyżowaniach 
ludzi w pomarańczowych ka­
mizelkach myjących zachlapa­
ne błotem znaki drogowe. Co 
jakiś czas policja sprawdza 
stan trzeźwości wszystkich kie­
rowców, przy czym na okreśio 
nym odcinku zatrzymuje się ł 
każe dmuchać w rurkę lub 
przyrząd wykazujący zawartość 
alkoholu w organizmie każde­
mu przejeżdżającemu kierowcy. 
Surowo traktowani są także kie 
rowcy przekraczający dozwolo­
ną szybkość. Przekroczenie o 
30 km/godz. dozwolonej szyb­
kości powoduje w zasadzie ode 
branie na k ilka miesięcy pra­
wa jazdy.

W miejscach, gdzie znaczne 
zmniejszenie szybkości, na przy 
kład do 30 km/godz. jest nie­
zbędne z uwagi na przykład na 
przebudowę drogi, stosuje się 
w Szwecji sposób brutalny, lecz 
bezwzględnie skuteczny. W po­
przek jezdni, co k ilka metrów 
żłobi się serię rowków w asfal­
cie. Biada temu kierowcy, któ­
ry zlekceważy tak i nakaz ogra­
niczenia szybkości. Wstrząsy w 
samochodzie przy szybkości już 
49 km/godz. są tak straszliwe,

że trudno wytrzymać, a przy 
znacznym przekroczeniu dozwo­
lonej szybkości resory lub wa­
hacze nadają się już tylko na 
złom.

W Szwecji, zresztą wzorem 
amerykańskim, przy wjeździe 
do garażu lub na większych 
parkingach można natknąć się 
na specjalnie w poprzek jezdni 
ułożoną betonową przeszkodę 
wysokości około 10 cm, której 
zadaniem jest przyhamowanie 
temperamentu niektórych kie­
rowców. Lekceważenie takiego 
progu grozić może rozbiciem 
miski olejowej.

W OSTATNIM czasie „jazda 
po szwedzku" zaczyna nabierać 
nowego znaczenia. Jest to co­
raz częściej jazda oszczędna. 
Po zmianie świateł na skrzyżo­
waniach mało kto wyrywa się 
teraz do przodu, mimo że sa­
mochody są raczej dobrej klasy. 
Jeżdżenie zrywami zbyt dużo 
kosztuje. Spadło także nasilenie 
ruchu, zwłaszcza w Sztokhol­
mie. Do niedawna na wielu wy 
lotowycb arteriach stolicy mimo 
3 pasm ruchu w jednym kierun 
ku, formowały się rano i  po po­
łudniu kilkusetmetrowe zatory. 
Tej zimy jednak, po k ilkakrot­
nych podwyżkach cen benzyny 
(szczególnie drastycznej w gru­
dniu) jeżdżenie po Sztokholmie 
samochodem, nawet w godzi­
nach szczytu, nie nastręcza spe 
cjalnych trudności. Właściciele 
samochodów coraz bardziej ma­
sowo korzystają po prostu * 
komunikacji miejskiej i  pocią­
gów podmiejskich. Obecnie w 
autobusach i metrze rano lub 
po południu zajęte są nie ty l­
ko miejsca siedzące, ale i  stoją­
ce — co było nie do pomyśle­
nia jeszcze rok temu.

W tym roku wielu Szwedów 
w ogóle na czas zimy zosta­
w iło samochody w garażu, cze­
kając na wiosnę z odnowieniem 
rejestracji. Odkładają pieniądze 
na wiosenne i  letnie wycieczki. 
I n ik t się tu nie śmieje z nie­
dzielnych kierowców.

Kazimierz BILANÓW

Oszczędność  paliw jest
dziś obowiązkiem i koniecz­
nością dla gospodarki na­

rodowej, zaś dla indywidualnych 
użytkowników może stanowić 
istotną „ulgę dla kieszeni” . Co je­
dnak robić,, aby jeździć oszczęd­
nie? Istnieje cały zespół przyczyn 
warunkujących zwiększone zuży­
cie paliwa, przy czym obok s ta ­
nu t e c h n i c z n e g o  p o j az -  
d u niebagatelną rolę odgrywają 
również c z y n n i k i  „ z e w n ę t r z  
n e", np. jakość dróg, ich utrzy­
manie (szczególnie w okresie zi­
mowym), prawidłowe oznakowa­
nie itp. Dziś przedstawimy uwagi 
odnoszące się bezpośredni do 
każdego pojazdu, a warunkujące 
właśnie ekonomiczną jazdę. Trze­
ba zaznaczyć przy tym, że już na 
wet choćby tylko jedna z poda­
nych poniżej przyczyn może zwięk 
szać „przepał", a sumowanie o- 
wyćh, pozornie mało ważnych, 
mankamentów dawać będzie w 
surrwe poważne straty paliwa. Na 
co więc powinniśmy zwracać 
szczególną uwagę? Podstawowa 
sprawa to oczywiście

A  WŁAŚCIWA regulacjo zapło­
nu i gaźnika.

A oto dalsze newralgiczne punk 
ty:

A ŚWIECE zapłonowe (ich 
stan, wartość cieplna, odstęp po­
między elektrodami itd.);

A STAN przewodów elektrycz­
nych, głównie wysokiego napięcia 
(od cewki do kopułki i dalej na 
świece), stan nasadek ) tzw. fa. 
jek na świece (mogą dawać tzw. 
przebicie);

A FILTR powietrza (wymieniać 
zgodnie z Instrukcją, a jeśli wa­
runki w jakich jeździmy są nie-

Dalej i taniej, czyli...

Jeździmy oszczędnie
zbyt korzystne, to znacznie czę- A ZBIORNIK I przewody pali- 
ściej); wowe (ew. nieszczelności, czyli u-

A  UKŁAD hamulcowy (bloko- bytek paliwa);
wanie się kół — nawet nieznacz- A  STAN ogumienia I właściwe 
ne — zwiększa opory toczenia ciśnienie w oponach (opory tocze- 
wozu) nia);

A  SPRZĘGŁO (nie może się A USZKODZONA prądnica (do 
„ślizgać"!); datkowe ooorv tarcia wvsteouia-

■łfcZPA 2  WŁĄCZONYM.
OBZAPZEWEM ROZRUCHOWYM, •

ce np. ze względu na zużyte ło­
żyska);

A  TERMOSTAT (uszkodzony 
powoduje np. że silnik nie na­
grzewa się dostatecznie szybko).

NA zakończenie warto polecić 
broszurkę Wyd. Łączności I Komu 
nikacji „Dalej I taniej" W. Jeże­
wskiego, rozszerzającą ten temat 
Podobno — jak pisze „Przegląd 
Techniczny" (nr 4) — rozważana 
była koncepcja bezpłatnego roz­
dawania tego wydawnictwa na 
stacjach CPN, ale ktoś widocznie 
doszedł do wniosku „że się nie 
opłaci". Klasyczny przykład błęd­
nej kalkulacji I p o z o r n y c h  
oszczędności—

s?ireg~m«gc!A.

Í2S JE 2L2232 Í.
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Na małej scenie Teatru Współczesnego

Szwejk —
prześmiewca

d o  z a m y ś le n ia  1 do . 
S ta je  s ię  p rz e z  to  

d u ż o  b a r d z ie j  w s p ó ł-JAROSŁAW HASZEK cej T a k ż e  
wprowadził książkę cze- ^ kó£ * ucl? 
ską do literatury euro- czesny. 

pejskiej. Uczynił to jednym ty  w j e d n o o s o b o w y m  s p e k ta k lu  
tułem: „Przygodami dobrego t r w a ją c y m  d o b rz e  p o n a d  g o d z in ę ,

wojaka Szwejka podczas woj- 'I r ”
ny światowej « Zrobił tO C Z iO - sztanckiej celi ( w y ją t k o w o  zn a e zą - 
wiek, pisarzem bywający ra- cy f r a g m e n t ) ,  w  p o r u c z n ik a  Ł u k a -  
czej dorywczo (choć prrypisu-
je mu się autorstwo setek opo- w t y c h  m o m e n ta c h  powstają drob- 
wiadań, zamieszczanych w cza ne niedopracowania, m y lą c e  nie- 
sopismach), przepędzający iy -  rE S S rc S S
Cie na wojaczce, biesiadowa- drobną przerwę, taką na o d l ic z e ­
niu» na krótkotrwałym zaanga- nie w m y ś li  do t r z e c h  — aby wi-
żowaniu się w działalność poli­
tyczną (w rewolucyjnej Rosji), 
człowiek, w którego życiorysie 
pozostały białe plamy.

d z o w ie  z d ą ż y l i  p rz e s k o c z y ć  m y ś lą  
z sytuacji w sytuację).

B a rd z o  ro z p ra s z a  n a to m ia s t  
w s tę p  i  z a k o ń c z e n ie , m ó w io n e  
p rz e z  Z a p a ś n ik a  „ c y w i l n i e ”  K r o p ­
k i  na d  „ i ”  n ie  aa p o trz e b n e , o b ­
n iż a ją  n a s t r ó j ,  w y n ik a ją c y  z i n ­
t u i c j i  i  i n t e l ig e n c j i  o d tw ó r c y  w c a ­
le  n ie ła tw e j  r o l i  S z w e jk a .

DOSKONAŁA jest sceniczna 
oprawa tego monodramu, gra­
nego na małej scenie Teatru 
Współczesnego, mieszczącej się 
w Zamku. Elżbieta Iwona Die­
trich (scenograf z Łodzi) zbu­
dowała ni to barak, ni to wa­
gon z brązowych desek obej­
mujących sufit i  ściany sceny. 
Urządziła ją ponadto skraw­
kiem materii, dwiema brudny­
mi skrzyniami, dodając rekw i­
zyty: kufel, fajkę, gazetę. Mu­
zyka marszowa rozpoczyna i 
kończy spektakl. Szwejk Zapa­
śnika — to dobre, dające po­
wód do myślenia przedstawie­
nie jednego aktora. Aktora, 
który dał Szwejkowi leciutki 
ton ciepła i humanizmu.
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TA PANI ma 23 lata, nazywa OSTATNIO państwo Derek 
się Bo Darek i jest żoną o trzy baw ili nad morzem skąd pocho 
dzieści la t od niej starszego dzą nowe zdjęcia Bo (jedno za- 
Johna Derka. Ten trzykrotnie mieszczamy za tygodnikiem 
już rozwiedziony, znany arae- „Paris-Match” ). Reporterzy mie 
rykański fotografik słynie m. l i pewne kłopoty w kontaktach 
in. z tego, iż to właśnie on wy- z nową gwiazdą, gdyż — po 
kreował na gwiazdę Urszulę pierwsze mąż nie odstępuje jej 
Andress (była „panią Derek nr ani na krok, oraz — po drugie, 
2” . po Francuzce Patricii, a pani Bo stale także towarzyszy 
przed Lindą Evans). w charakterze „goryla”  specjał

___ ___ _  _  , , . nie wyszkolony owczarek alza-
OBECNIE Derek I jego czwar cki 0 nazwie „Smoke” . 

ta żona święcą w ielki sukces,

F o t . :  J .  F i ja łk o w s k i

„ P r z y g o d y  d o b re g o  w o ja k a  
S z w e jk a "  H a s z e k  p is a ł g łó w n ie  w  
la ta c h  1921—23. d e f in i t y w n ie  n ie  
k o ń c z ą c  s w e g o  d z ie ła ,  k tó r e g o  r ę ­
k o p is  s ię  p o  p r o s tu  u r y w a .  W  po ­
s ta c i  S z w e jk a  z o g n is k o w a ły  s ię  ce  
c h y  o b y c z a jo w e  c z e s k ie g o  p r o le ­
t a r ia tu .  a  b a r d z ie j  je s z c z e  — ce ­
c h y  i  lo s y  s z a re j ż o łn ie r s k ie j  m a. 
sy . L i t e r a c k i  i  o b s e r w a c y jn y  ta . 
le n t  a u to ra  s p r a w i ł ,  że o d  p o n a d  
50 l a t  ś w ia t  s ię  ś m ie je  z a r m i i  
a u s t r ia c k ie j  F r a n c is z k a  J ó z e fa . 
W y r a z is t y  o b ra z  ty tu ło w e g o  b o h a ­
te ra .  z a p lą ta n e g o  w  n ie z ro z u m ia ­
łą  d la ń  r z e c z y w is to ś ć  Jes t p o c ią ­
g a ją c y m  m a te r ia łe m  d la  a d a p ta to ­
r ó w  t e a t r a ln y c h  — s ta d  m n o g o ś ć  

S z w e jk ó w  n a  s c e n a c h  t e k r a ­
n a c h . T y m  ra z e m  z n a la z ł s ię  o n  
n a  p o d s c e n c e  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e ­
go . w  fo r m ie  m o n o d ra m u .

DOKONUJĄC wyboru tek­
stów z liczącej 800 stron książ­
k i trzeba było posłużyć się ja­
kimś hasłem — kluczem. Ada­
ptator i  reżyser — Waldemar 
Wilhelm — wybrał myśl, ilu ­
strującą kondycję szarego czło 
wieka w wojennej zawierusze. 
Ominięto większość (jakże nę­
cących dla odtwórcy) dosadnie 
i rubasznie relacjonujących 
anegdot z życia sfer wojen­
nych. Przez układ tekstu prze­
w ija się ciąg żołnierskiego lo­
su, głodnego, najeżonego okru­
cieństwem... Tędy też idzie 
aktorskie doczytanie postaci 
Szwejka przez Tadeusza Za- 
paśirka.

P r z y w y k l iś m y  d o  S z w e jk g & a k c e n  
tu lą c e g o  c h a r a k te r y z a c ja  m im ik a ,  
p o s ta w ą  g e s ty k u la c ją  s w o je  m a . 
to łe o tw o  Z a p a ś n ik  p r o w a d z i tę  
p o s ia ć  p o  c ie n k ie j  lim id m ię d z y  
. u r z ę d o w o  * s tw ie r d z o n y m  Id io ty z ­
m e m  — a r z e c z y w is ta  d iw ią c a  
r e f le k s lą  Z  t e j  o s t a tn ie j  p o z y c j i  
p a t r z y  na  o k r u t n y  1 w ła ś n ie  Id io ­
t y c z n y  p o rz ą d e k  rz e c z y .

B a rd z o  t o  i n n y  S z w e jk  nde c łe r  
p ta c y  n a  w y trz e s z c z  o c z u  n ie z g u l-  
s tw c  n ie z d a rn o ś ć . S n u ją c  s w o ja  
o p o w ie ś ć  p o b u d z a  d o  n ie u s ta n n e ­
g o  ś m ie c h u , ale 1 do cz e g o ś  wtę-

gdyż film  „Ona”  z Bo .w roli 
głównej stanowi w USA wiel­
k i sukces kasowy, zaś jego bo­
haterkę porównuje się do Ur­
szuli Andress i Raquel Welch 
podkreślając, że nowa gwiazda 
Hollywood zdetronizowała do- 

( jf)  tychcziasowe „sex-bomby” .

Nasz psychotest

Kompleksy czy odwaga?
JEŻELI SZCZERZE ODPOWIESZ na poniższe pytania dowiesz się 

jaki(a) naprawdę jesteś — czy pełen(a) kompleksów czy sprytny(a) 
i przedsiębiorczy(a).

1. Słyszałeś, że ktoś chciałby zająć Twoje miejsce 
w pracy — czy natychmiast poczujesz się chory(a)?

2. W obecności innych ktoś fałszywie mówił o Twoich 
wadach — czy przypominać Ci się to będzie przez wiele 
dni?

3. Czy zawsze potrafisz dać „cięfą" odpowiedź?

4. Czy łatwo wyprowadzić Cię z równowagi?

K. Lubisz samotność?

6. Masz wejść do pokoju, w którym znajdują się nie­
znani ludzie — czy odczuwasz skrępowanie?

Tak Nie

Tak Nie

problem lub trudności7. Czy nowy, poważniejszy
wprowadzają Cię w panikę? Tak Nie

8. Na spotkaniu towarzyskim zazwyczaj ustawiasz się
na dalszym planie? Tak Nie

9. Sprawia Ci przyjemność przedsięwzięcie czegoś, co
wymaga szybkiego działania? Tak Nie

10. Wolisz oglądać TV lub poczytać książkę, niż spot­
kać się z ciekawymi ludźmi? Tak Nie

11. Czy masz wrażenie, że inni patrzą na Ciebie prze­
de wszystkim krytycznie? Tak Nie

12. Czy możesz powiedzieć, że jesteś z siebie zado­
wolony? Tak Nie

10 odpowiedzi „Nie” . Radzimy raz jeszcze odpowiedzieć, ale tym 
razem szczerze na pytania — ponieważ wynik ten oznacza zupeł­
ny brak samokrytycyzmu.

8 do 6 odpowiedzi „Tak". Masz sporo kompleksów, czujesz pa­
nikę stojąc przed nowym większym problemem, dążysz do odizo­
lowania się od-innych to poważny sygnał — zastanów się nad 
swoją postawą życiową.

8 do 6 odpowiedzi „Nie” . Zaradny ale I Impulsywny.
Do 5 odpowiedzi „Tok". Mało stabilność charakteru. Ogólną 

zazdrość i przedsiębiorczość ujawniasz na ogól w ostatecznych 
sytuacjach.

Spirytusowa ciężarówka
F IR M A  G r e y h o u n d  L in e s  z N o ­

w e g o  J o r k u ,  w n r o w a d z i la  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  n a ­
p ę d z a n y  d o ś w ia d c z a ln a  t u r b in a  
d la  k t ó r e j  p a l iw e m  m o że  b y ć  a lk o  
h o l lu b  in n e  p a l iw o  p ły n n e  N o w a  
tu r b in ę  z b u d o w a ł k o n c e r n  G e n e ra l 
M o to rs  w  r a m a c h  b a d a ń  n a d  za ­
s to s o w a n ie m  n o w y c h  n ie k o n w e n c ir  
n a ln y c h  Daliw .

P ie rw s z e  w y n i k i  z a s to s o w a n ia  
t u r b in y  te g o  t y p u  w y k a z a łv .  że 1ei 
w y d a jn o ś ć  je s t  n ie c o  n iższa  n iż  
s i ln ik a  w y s o k o p rę ż n e g o  o ta k ie  i 
s a m e j m o c y  K o n s t r u k to r z y  t u r b i ­
n y  sa je d n a k  z d a n ia  że u d a  s ie  
im  u le p s z y ć  t u r b in ę  i  p ro w a d z a  
d a ls z e  b a d a n ia  w  ty m  k ie r u n k u

( In te r p r e s s )

Memoriały niedzielne
Kamasutra“ w odcinkacli55

■ ACZNĘ od
r mienia, dość zabawnego nieśmiertelnego

nieporozu- mentarnej wiedzy, czy wreszcie materii także tygodnik „ I td ” , 
jak widać — ale wszystko to są małe kroki, 

lecz i pouczającego, jakie kołtuństwa., Z własnego, dzień- A sprawa jest wielka, wcale 
miało miejsce z okazji filmo- nikarskiego żywota mamy na nie do zbycia żartem czy złym 
wych Konfrontacji 77 (bodajże), to także wiele przykładów, słowem.
Otóż pokazano wówczas „Casa- przy czym jest rzeczą charak- Literatura przedmiotu także 
novę”  Felliniego, obraz zresztą terystyczną (i zdumiewającą za- u nas ubożuchna. Kiedyś tam 
do tej pory nie zakupiony do razem) jak szybkie, chamskie i wydano Owidiusza „Ars Aman 
rozpowszechniania, a który wyjątkowo prymitywne reakcje di” , „Małżeństwo doskonałe” 
wówczas wywołał tak zwane wywołują u niektórych osobni- Van de Welde, rewelacja lat 
sprzeczne sądy. Qstateeznie róż ków właśnie kwestie dotyczące dwudziestych naszego wieku, 
nica zdań to nic szczególnego, — mówiąc najogólniej — ukazała się po wojnie w 1948 i 
natomiast wspomniane wyżej spraw męsko-damskich. Jeśli ...1974 roku, a ostatnia większa 

np, z aktami damskimi (wcale pozycja to właśnie „Sztuka ko­
nie twierdzę aby wszystkie by- chania”  Wisłockiej. Nic więc 
ły dziełem sztuki) zdołaliśmy dziwnego, że w tej sytuacji i 
się już nieco .oswoić” , to jed- żurnaliści starają się na swój* 
nak nadal są tematy, których sposób zmniejszyć te dyspro- 

podobne opinie, przypomniała podjęcie grozi redakcji inwa- porcje i, z mniejszym lub więk 
mi się sytuacja kiedy to pijacy zją ciemnogrodu. W końcu nie szym skutkiem, coś tam propo- 
wyprowadzałi z balu trzeźwego widzę żadnej różnicy w „w y- nują. Ostatnio na przykład ty- 
pod zarzutem „zakłócania żaba- mowie moralnej”  informacji do godnik „Argumenty”  rozpoczął 
wy” ... tyczącej wszczepienia serca, a druk w odcinkach „Kamasu-

Fellin i stworzył bowiem innej, mówiącej o skonstruowa try ”  (początek w n-rze 4 z 27 
obraz — wynikało to także niu protezy — dobrodziejstwa bm.). Jak wiadomo jest to naj- 
m. tn. z jego światopoglądu dla osób dotkniętych impoten- starszy i najcenniejszy, przypi- 
(jest katolikiem) — a n t y p o r  cją. I  jeśli ta pierwsza jest sywany niejakiemu Mallanaga 
n o g r a f i c z n y ,  swego rodzą- przyjmowana bez zastrzeżeń, to Watsjajana traktat o miłości, 
ju  parodię zalewających Za- ta druga... Słowa większości Staro indyjska sztuka rozkoszy, 
chód masowo autentycznie por-, „obrońców moralności”  nie na- może być już chociażby z tego 

dają się do powtórzenia. względu godna uwagi, że z całą
ZACZĄŁEM od „Casanovy”  powagą zaleca uprawianie mi

nieporozumienie tyczy etykietki * 
„pornografia”  jaką opatrzyła 
ów film  część naszych kry ty ­
ków i  felietonistów. Czytając u 
jednego czy drugiego autora

nograficznych filmów, i to nie 
tej „masówki’ wyświetlanej w
porno-kinach, lecz owych jakże — zakończę „Kamasutrą” . Za- łości skierowanej „w  stronę
licznych „dzieł artystycznych” 
Mechanistyczne i „odgrywane” , 
niczym w teatrze, sceny łóżko­
we miały nam z jednej strony 
ośmieszyć sam akt miłosny, z 
drugiej zaś skompromitować 
bohatera, osobnika serdecznie

nim jednak do owej indyjskiej partnera” , a więc altrulstycz- 
księgi dojdę, kilka słów na te- nej. Dziś,'-kiedy egoizm święci 
mat tak zwanej ku ltury sek- trium fy nie tylko w łóżku na- 
sualnej rodaków. Jak z nią jest leży w „Kamasutrze”  upatry- 
najlepiej wiedzą lekarze, m. in. wać jeszcze jednego sojusznika, 
ci z Telefonów Zaufania i im Zresztą księga ta może być 
podobnych. Zgroza. K u ltu ry przydatna także wszelkiego ro- 

przez Felliniego — co wyznał seksualnej od ku ltury w ogóle dzaju działaczom, szukającym 
w wielu wywiadach — nie lu- oddzielić nie podobna, natomiast stabilnego oparcia, albowiem: 
bianego... jest możliwe przekazanie m i- „TEN, kto umie poruszać róż-

ZACZĄŁEM od „Casanovy” , nimum wiedzy w tym przed- ne tematy, ale nie zna sześćdzie 
a raczej od podnoszenia krzyku miocie (przydałoby się jednak gięciu sześciu rozkoszy Kama- 
„pornografia!”  czy „zgorszenie!”  maksimum) poprzez dom, szko- Sutry, tego nie słuchają z źycz- 
w  sytuacjach, które jak ie  czę- łę, środki masowego przekazu... liwości na zgromadzeniu uczo- 
sto nie tylko nic z tym stanem No i tu wracamy do punktu nych. Przeciwnie zaś — ten, co 
wspólnego nie mają, lecz są wyjścia. Na dobrą sprawę nie 
czymś wręcz odwrotnym. Nie- wiem jakim i „wiązankami” 
stety, co byśmy dobrego nie po- dysponuje redakcja młodzieżo- 
wiedzieli o stanie naszej ku ltu- wego pisma „Razem” , która 
ry i wiedzy, naszego stosunku zdecydowała się na druk wodr 
do świata, innych ludzi czy in - cinkach rozchwytanej swego 
nych zachowań niż te które czasu książki dr Michaliny Wi- 
znamy, to przecież przyznać słockiej „Sztuka kochania” , ale 
musimy że w ie lk i też jest podejrzewam iż pięknymi. Pró- 
cbszar ignorancji, braku ele- buje radzić coś młodym w tej

opanował je wszystkie, jakkol­
wiek nie zna żadnej innej nau­
ki, nadaje ton rozmowie w każ­
dej społeczności

P.O.MORSKI

Z paryskiego karnetu eu des Vosges, najstarszym 
placu Paryża zajrzałem do do­
mu pod numerem 6. Mieszkał 
tu  Hugo w latach 1832—1848 i

Iniynm©ści wielkich
NAGI, dobrze zbudowany ch<? t łu s z c z u , w ię c  p o s ta ć  je s t  w

. __ . ____ . . . .  m ia r ę  e s te ty c z n a . N a to m ia s t  je g omęzczyzna siedzi na kamieniu, m e r a c h  k o n k u r e n t .  W ik t o r  H u g o . 
Oparł głowę na podwiniętej z o s ta ł p rz e z  R o d in a  p o k a z a n y  w 
dłoni. Myśli. Któż nie zna te j c a łe j s w e j d o s y ć  a t le ty c z n e j  b u -  

sławnej rzeźby Augusta Rodi- do^ t '  H u g o  b u d z i z w ła s z c z a  za - 
na „M yślicie l”? In te r e s o w a n ie  k o b ie t ,  co je s t  z r o -

obecnie dom stanowi muzeum, 
w którym znajdują się liczne 
pamiątki po tym pisarzu.

P O S T A N O W IŁ E M  ją  z o b a c z y ć  W 
o r y g in a le .  P o je c h a łe m  w ię c  m e ­
t r e m  d o  s ta c j i  V a re n n e  1 s tą d  Już 
m ia łe m  n ie d a le k o  n a  w ą s k ą  u l ic z ­
k ę  o  t e j  s a m e j n a z w ie . P r z y  n ie j  
w ła ś n ie  m ie ś c i s :ę  M u z e u m  K o t l i ­
n a  w  p ię k n y m  o to c z o n y m  d u ż y m  
o g ro d e m  p a ła c y k u ,  k t ó r y  z b u d o ­
w a n y  z o s ta ł w  ła ta c h  1728— 1731 
D o d a jm y  że w  p a ła c y k u  t y m  
m ie ś c i ły  s ię  -  a m b a sa d a  w a ty -  
k a ń s ik a . a m b a s a d a  r o s y js k a  a n a ­
w e t . . .  z a k o n  ż e ń s k i K ie d y  w  1.S40 
r o k u  p a ła c y k  z n a la z ł s ię  w  ge ­
s t i i  p a ń s tw a  z o s ta ł o n  p rz e k a z a ­
n y  w ie lk ie m u  R o d in o w i.  k t ó r y  
z m a r ł  w  1917 r o k u ,  z a p is u ją c  F r a ń  
c j l  s w e  z b io ry .

NAGI BALZAK

RZEŹBA znajduje sie na 
zewnątrz, w ogrodzie. M inia­
tury i  szkice tego arcydzieła 
rozmieszczone są w różnych 
salach muzeum. Wśród rzeźb 
— wiele wizerunków Balzaka. 
Jedna z nich szczególnie nr się 
upamiętniła: akt tego giganta 
literatury.

B a lz a k  s to i Ja k  g o  P a n  B ó g  
s tw o r z y ł  B r z u c h  m ia ł  ja k  o d p o ­
ro w a  U je m u  w s p ó łc z e ś n i p rz e ­
o g r o m n y  * ł e  R o d in  u ją ł  m u  t r o -

z u m ia łe .  P is a rz  z n a n y  b y ł  z  e s k a ­
pa d  m iło s n y c h .  k tó r e  z o s ta ły  
u w ie c z n io n e  w  k r o n ik a c h  je g o  
a d w e r s a r z y .

MILIONER -  KUTWA

SAM wystrój wnętrza świad­
czy, że mieszkał tu bogaty czło­
wiek. Hugo dorobił się fortuny 
i, o dziwo, z pisania. Jego kro­
nikarze podają, że zostawił mi­
lionowy spadek. Był zresztą nie 
bywałym skąpcem.

Do pracy przystępował z 
A JEŚLI już mowa o Hugo, punktualnością urzędnika, któ- 

to pewnego dnia będąc na pla- ry podpisuje listę obecności. Pi­
sał gęsim piórem, które już 
wówczas wychodziło z mody.

Z  W Y S O K IC H  o k ie n  w id a ć  b a r ­
d z o  s p o k o jn y  o b e c n ie  n ie m a l p r o  
w in c jo n a ln y  p la c  z k o n n y m  p o są ­
g ie m  L u d w ik a  X I I I  w z ie s io n y m  
n a  p o le c e n ie  k a r d y n a ła  R ic h e lie u  
N a  ła w k a c h  s ie d z ą  k o b ie t y  r o b ią  
n a  d r u ta c h .  D z ie c i b a w ią  s ię  w  
m ie js c u ,  g d z ie  n ie g d y ś  s ta ł  p a ła c  
k r ó le w s k i  T o u r n e l le s "  z b u r z o n y  
p rz e z  K a ta rz y n ę  M e d y c e js k a  po  
t r a g ic z n e j  ś m ie r c i  H e n r y k a  I I

A ZA BRAMĄ, przez którą 
opuszcza się plac. znajduje się 
cukierenka, do której zaglądały 
ówczesne znakom:tości Są tam 
rzeczywiście, wyśmienite ciast­
ka. ale nie ma tam już „In ­
nych smaczków” , związanych 
z intymnością wielkich...

Bron'«law TROŃSKI 
(Paryż — PAP)

1200 wystarczy?
1200 SŁÓW stanowi podsta­

wowy zasób słów w języku nie­
mieckim, co oznacza, że ich 
opanowanie powinno wystai> 
czyć, aby porozumiewać się w 
tym języku. Tak twierdzą eks­
perci z Instytutu im. Goethego 
w Bopard (RFN), placówki na­
ukowo-dydaktycznej, zajmują­
cej się upowszechnianiem języ­
ka niemieckiego w świecie.

Instytut im. Goethego pow­
stał w połowie lat pięćdziesią­
tych z inicjatywy dwóch na­
uczycieli. Obecnie zatrudnia 
3200 osób, otrzymuje dotacje 
rządowe i  dysponuje 100 oddzia 
łam i w 70 krajach świata.

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0R0SK0P
3. II. -  9. II. 1930 r.

B A R A N  21. 3. — 20. 4.:
S k o rz y s ta j  z o k a z j i  i 
o o p ra w  s to s u n k i  z oso 
bą z k tó r ą  c ię  łą c z ą  
s p r a w y  p ie n ię ż n e . W  
d r u g ie j  p o ło w ie  ty g o d ­

n ia  un-K-aj m ie js c  s a m o tn y c h  i  o d ­
le g ły c h  o d  lu d z k ic h  s iedczib.

K O Z IO R O Ż E C  22. 12.
— 20. 1.: W  ty m  ty g o d ­
n iu  g ro ż ą  c i k o n f l i k t y  
s t r a t y  i  w y p a d k i .  P o ­
w in ie n e ś  w ię c  b y ć  w y ­
ją tk o w o  o s t ro ż n y

m  co  ro b is z  i  m ó w is z .

RYK J.1 i  »1 S •
O s o b ie , o  k t ó r e j  w z g lę  
d y  z a b ie g a sz , o k a z u j 
w ie le  t a k t u  i d e l ik a t ­
n o ś c i u c z u ć . N ie  p o -  
r z u c a j p la n ó w , c h o ć b y e o ie . W

W O D N IK  21. 1. —  18. 2.:
R o z l ic z e  n ie  z k o le k  t y  w  
r ie j r o b o ty  n ie  w y p a d ­
n ie  p o  tw o je j  m y ś li .  
N ie  m ie j  o  to  p r e te n ­
s j i  d o  in n y c h ,  t y l k o  d o  
p rz y s z ło ś c i o c e n ia j  p o -  

b le ż ą c o  1 w  ra z ie  po -s tę p y
t r z e b y  z a ra ?  In te r w e n iu j .

B L IŹ N IĘ T A  22. 5. -
21. 6.: „ J e s t  sp o só b  na 
w s z y s tk o  1 w s z y s tk o  da 
s ię  z r o b ić .  Jeś li u ż y ć  
w ła ś c iw e g o  s p o s o b u ”  
( ła c iń s k ie ) .  Obony ia z -  

k tó r e  w y d a ją  c l  s ię  z b y t  
, p o t r a f is z  » p ro s ta ć  p e p ra -  

o rg a n iz a c ję  p ra c y .

R Y B Y  19. 2 . . —  20. 3.:
Je s te ś  w  b łę d z ie . J e ś l i  
n ie  p r z e k o n u ją  c ię  a r ­
g u m e n ty  a d w e rs a rz y  
z a u fa j  o p in i i  b l is k ie j  
o s o b y  i  p o t r a k t u j  j e j  

k  w ła s n e
IR E N A  K A C P E R

R A K  22. 6. —  22. t . :
O c z e k iw a n a  p r z e s y łk a  
;p ó ż n i s ię  l u b  w  o g ó ­
le  n ie  n a d e jd z ie .  N ie  
p r z e jm u j  s ię  t y m .  g d y ż  
je j  z a w a r to ś ć  n ie  o d ­

p o w ia d a  tw o im  w y o b ra ż e n io m . W  
p ie rw s z e j p o ło w ie  ty g o d n ia  n ie  
w y je ż d ż a j  bez is t o t n e j  p o t r z e b y .

L E W  23. 1. —  23. 8.:
N ie  r ó b  c h w i lo w o  ż a d ­
n y c h  in w e s ty c j i ,  
k o ń c a  m ie s ią c a  iw o ;  
s p r a w y  p o w in n y  
w y ja ś n ić  i  b ę d z li 

d o p a s o w a ć  w y d a tk i

n u

P A N N A  24. 8. —  23. 9.:
A u to r y ta t y w n e  z a c h o ­
w a n ie  tw o je g o  o to c z e ­
n ia  m o że  d o p r o w a d z ić  
d o  z e r w a n ia  s to s u n ­
k ó w . N ie  p r z e d łu ż a j 

d y s k u s j i ,  le c z  c z e k a j aż d ru g a  s t r o  
na  p r z e m y ś l i  s p ra w ę  i  a tm o s fe ra  
s ię  u s p o k o i

W A G A  24. 9. —  23. 10.:
' ’ ie  ż a łu j ,  g d y  b e z k r y ­
ty c z n ie  da sz  s ię  o p a n o  
w a ć  u c z u c iu .  B o w ie m  
., .. .w  m iło ś c i  c zę s to  
ie s te ś m y  s z c z ę ś liw s i 

d z ię k i  te m u , c ze g o  n ie  w ie m y ,  n iż  
d z ię k i  te m u  c o  w ie m y ”  — p is a ł 
L a  R o e h e fo u c a u ld .

S K O R P IO N  24. 10, — 
22. 11.: S ta rs z e  w ie -

ie m  o s o b y  . l u b  p rz e ­
ło ż e n i p r z y p o m n ą  c i  o 
z a n ie d b a n y c h  o b o w ią z ­
k a c h . J e ś l i  u w a ż a s z  t e  
d o w ie d ź  te g o  n ie  s ło -sćę m y lą  ........................_o .

w a m i a le  p o s tę p o w a n ie m .

S T R Z E L E C  23. U .  — 
21. 12.: D la  d o b ra  w ła ­
sne go  1 r o d z in y  n ie  
ta c z y n a j  n ic z e g o  n o ­
w e g o  n im  n ie  w y ja ś ­
n ią  s ię  p la n y  z w ią z a ­

ne  z tw o ją  p r z y s z ło ś c ią .  K o n t a k t  
z  d a w n o  n ie  w id z ia n ą  o s o b ą  o t w o ­
r z y  p e r s p e k ty w y  na  k tó r e  n ie  l i ­
c z y łe ś .

Jak wykorzystać 
odpady z plastiku
JEDNA ze szwedzkich firm  

z Lund znalazła sposób na 
przetwarzanie odpadów z two­
rzyw sztucznych bez praco­
chłonnego ich segregowania. 
Według opracowanej metody 
plastik wszelkich odmian, kar­
ton, a nawet folia aluminiowa 
są rozdrabniane, mieszane, a 
następnie kierowane do zwy­
kłego przerobu drogą wytła­
czania, wtryskiwania itd., po­
dobnie jak czyste tworzywa 
sztuczne.. Uzyskiwany konglo­
merat można laminować i bar­
wić, a jego cechy mechaniczne 
kształtuje się za pomocą do­
datków zmiękczających, usz­
tywniających itp. Wytwarza się 
z niego m. in. bębny do nawi­
jania kabli, skrzynie, palety.

H ew y s ta tek  na 
podwodnych skrzydłach

N A W E T  p r z y  m o c n o  w z b u rz o ­
n y m  m o r z u  p a s a ż e ro w ie  p ły n ą c y  
n a  n o w y m  t y p ie  ra d z ie c k ie g o  s ta t ­
k u  na  p o d w o d n y c h  s k r z y d ła c h  n ie  
o d c z u ją  o b ja w ó w  c h o r o b y  m o r ­
s k ie j .  J e d n o s tk ę  t y p u  „ A lb a t r o s ”  
z a p r o je k t o w a l i  in ż y n ie r o w ie  z L e ­
n in g r a d u .  S ta te k  te n  m o ż e  p rz e ­
w o z ić  120 p a s a ż e ró w , w y p o s a ż o n y  
je s t  w  d w a  s i l n i k i  w y s o k o p rę ż n e  
o  łą c z n e j m o c y  2,6 ty s .  K M , r o z w i­
ja  p rę d k o ś ć  d o  36 w ę z łó w . J e d n o ­
s t k i  te g o  ty p u  w e jd ą  d o  ę k s p lo -  
a t a c j l  w  r a d z ie c k ie j  f lo c ie  m o r ­
s k ie j  w p rz y s z łe j  p ię c io la tc e .

Krzyżówka nr 5
P O Z IO M O : ł .  U c h w a ła ,  t .  K o n -  S u b k o n ty n e n t  w  A z j i .  19. O d m ia n a  

k u r s  z n a g r o d a m i.  9. P o ja z d  m e -  a g a tu . 20. G ó ra ls k i  p ła s z c z . 21. P ie  
c h a n ic z n y  z b u d o w a n y  w ła s n y m  c z e n ie  w  p r z e ły k u .  24 N a sz  b i b l i j -  
D T ze m ys łe m  10. K ie rn o z .  13. A k r o -  n y  p r o to p la s ta  27. P ro c e s  o czysz - 
b a ty c z n y  s k o k  16. P ie rw ia s te k  c h e  c z a n ia  c u k r u .  28. U  c ie t r z e w ia  l i r a  
m ic z n y  z  ..n a s z e g o ”  k o n ty n e n tu  u  l is a  k i t a  29, W o ln o m u la r s tw o .
17. Z a k o n s e rw o w a n e  z w ło k i

P IO N O W O : 2. T w ó r c a  b a jk i  g re c  
k i e ł  8 Z ie lo n y  n a  cz a p c e  w o p i ­
s ty .  4. M o cz . 5. M ie s z k a n ie c  J a k u ­
c j i .  6. O s o b l iw y  w y o a d e k  7. K u ­
g la r z  m a g ik  i l .  W z m a c n ia  g ło s  
12. K ie r u je  o d d z ia łe m  s z p ita la  13 
K r a in a  o b e jm u ją c ą  o łd .-w s c h . cześć 
P o d h a la  14 Im ię  K o r s a k ó w n y  15 
Z a m y k a  a l fa b e t  g r e c k i  22 Ż a r g o ­
n o w e  o k r e ś le n ie  d ło n i  23. T w ó rc a  
s o lm iz a c j l .  n a jw y b i t n ie js z y  w ło s k i  
t e o r e t y k  m u z y k i  w  ś r e d n io w ie c z u  
25 . te k e l fa re s  26 T w ó r c a  1 
g łó w n y  p rz e d s t.  ta d ż y c k ie j  i  u zb e c  
k l e i  l i t e r a t u r y  ra d z ie c k ie j

R o z w ią z a n ia  o r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — o l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  w  te r  
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  

K r z y ż ó w k a  n r  5”

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  3

P O Z IO M O : c z o łg is ta  O lg a  p r o ­
d u c e n t .  A ik a  m a k a k  g ło w a  r u r ­
k a  la r w a  Ib u s e  tw is t  c z a ta  to ­
n a  k o n fe k c ja  c e d r  m e g a lo m a n  

P IO N O W O : z e ro  Ł ó d ź . łr c h a
t in t a  k l ę ł a '•n ia  k a t a r a k t a  z g n ia ­
ta c z  k o lu m n a d a  m a le c  k a r ta  k r a  
t a  z ło ż e  t a f t a  o k n o  u1 m a

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o ­
w a l i :  J . K r ó l  —  S z c z e c in , u l  M ic ­
k ie w ic z a  î 10/1. M . K w ia t e k  •— Szcz.e 
e in .  u l  E e lc z a k a  1/21 J  B rz o z o w ­
s k i  - •  L ip ia n y ,  u l .  P o o ła w s k ie e o  3.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  — H I  o  p o k  53 Z a m ie js c o w y m  

w y s y ła m y  p o cz ta .

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Ralińska)
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— Tak! — odparłem głupio — trzeba się przesiąść 

w Saint-Louis i w Chicago. Branif, Amerykańskie 
Linie Lotnicze i Delta, Z tym wszystkim jest trochę 
rozgardiaszu.

Słuchała, pełna zrozumienia. Tak pełna zrozumie­
nia, że kiedy spytała niewinnie o mój zawód, zaczą­
łem opowiadać, opowiadać... bez końca. Pani Lennox 
ma rzadki dar słuchania i słuchała tak świetnie, że 
ja, naiwniaczek, w ciągu pół godziny przedstawiłem 
je j całą historię mego życia, od początków nieco bu­
rzliwych, w szkole, aż do w ie lkie j najświeższej afe­
ry, którą zyskałem skromną sławę.

Ożywiłem się, starałem się być wymowny, kiedy 
nagle przerwałem, zmieszany. Zdałem sobie sprawę, 
że mówię tylko o sobie, o moich wyczynach, marze­
niach, o moim sposobie patrzenia na świat, i  że ona 
właściwie wcale nie zabierała głosu. Uśmiechała się 
tylko swym niezwykłym promiennym uśmiechem... i 
inteligentnym. Tak, właśnie tak, inteligentnym.

Groza mnie ogarnęła na myśl o moim prostactwie.
— Proszę mi wybaczyć — ale nie ma w tym nic 

interesującego. Tak bardzo bym pragnął, żeby mi pani 
opowiedziała coś o sobie, o tym pięknym domu, o...

— Nie ma potrzeby — przerwała uprzejmie, — Oto 
mój mąż, John Lennox. — John, przedstawiam ci Mr

Richarda Bensona, z którym jesteś umówiony.
Wstałem, żeby mu uścisnąć rękę, i nagle ogarnęło 

mnie dziwne uczucie. Ci dwoje mają zapewne jakąś 
szczególną umiejętność porozumiewania się, coś w 
rodzaju tajemnego kodu. Spojrzenia ich spotkały się. 
Pani Lennox szybko spuściła powieki.

Tak jakby mu dawała zieloną drogę.
John Lennox-Mirecourt, prezes Towarzystwa Ase­

kuracyjnego „Trzy Gwiazdy"  w mieście Des Moines, 
stan Iowa, m iał jakieś dziesięć lat więcej niż ona. Co 
najmniej. Był wysoki, szczupły, włosy koloru pieprzu 
i soli, raczej pieprzu niż soli, wydatny nos, oczy tro­
chę niespokojne, z wyrazem nie takim, f ik i  według 
nas winien charakteryzować potentata asekuracyjne­
go. Jego nieposzlakowane ubranie było granatowe, do 
tego krawat w prążki, korespondujący wspaniale z 
czarną suknią, tak wytworną, pani domu.

Dzięki memu trójdzielnemu garniturowi biznesmena
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mam przynajmniej tę satysfakcję, że jestem odpo­
wiednio ubrany. To jasne, że ci ludzie przebierają się 
do obiadu. Nie zmniejsza to wcale ich serdeczności. 
John Lennox-Mirecourt z wylewnością ściska mi pra­
wicę, przeprasza Za spóźnienie i  prowadzi mnie do 
swego gabinetu. Mógłbym go z góry opisać na pod­
stawie filmów, których akcja rozgrywa się w w ielkim  
świecie: piękny pokój z oknami wychodzącymi na 
ogród, gdzie w ciemnościach majaczyły smukłe syl­
wetki drzew, ściany okryte boazerią, sufit ozdobny, 
z w ielkim  klasycznym świecznikiem, budząca szacu­
nek biblioteka, wielkie mahoniowe biurko, na nim  
lampa z zielonym abażurem, fotele obite ciemną skó­
rą, tu  i  ówdzie trofea sportowe.

— Czego się pan napije?
Zacząłem od bourbona i zagłębiłem się to fotelu. 

Zmiana dekoracji, rozumiecie. Mam teraz do czy­
nienia z klientem. Moje doświadczenie zawodowe po­
zwala mi zapanować nad sytuacją. Czekam, aż Lennox 
przedstawi mi sprawę albo raczej, jak to zwykle by­
wa, siooją wersję wydarzeń.

— Dziękuję panu — powiedział, podając mi kieli­
szek — że zechciał pan przyjechać. Tak się złożyło, te 
jeden z moich kuzynów, wysoki urzędnik w Wa­
szyngtonie, opowiadał mi, laką relę odegrał pan w 
sprawie Garetty, powiedzieliśmy wtedy sobie: „M r 
Benson jest człowiekiem, którego nam potrzeba” .

Przerwałem mu ruchem ręki.
— Powiedzieliście sobie.. Ta pierwsza osoba liczby 

'mnogiej.. Czy mam przez to rozumieć, że omawiano 
to na posiedzeniu rady administracyjnej?

Przybrał nieco zakłopotana minę
— Nie — odparł — Rozmawialiśmy o tym z Flo­

rence, moją żoną. Właściwie to był je j pomysł. Dla­
tego też podeszliśmy do te i sprawy z niezwykłą 
ostrożnością i prosiliśmy, żeby pan przyjechał w nie­
dzielę.

— I  żebym odjechał z powrotem pxerv>szym samo­
lotem w poniedziałek rano — uzupełniłem z uśmie­
chem.

Nagle zaniepokoił się.

(Cdn.)
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P e c u n ia  n o n  o le i? dróżne, o nawet bilety lotnicze, 
ale to już zupełnie inna sprawa.

HISTORIA fałszowanych pie 
niędzy liczy chyba tyie iat, 
co historia samych pienię­
dzy. A ,eżeli istnieje jakaś 
różnica, to ;esł ona zapewne 
newieka. Mato jest bowiem 
rzeczy na świecie, które by 
tak niezmiennie wyznaczały 

ogi postępowania wieiu iu- 
Izi jak dążenie do posado­
wa, do bogactwa. Ich wy­
znacznikiem był zazwyczaj 
pieniądz. ,Ogólny ekwiwa­
lent, powszechnie i trwale 
wyznaczający wartość wszy­
stkich towarów I bezpośred­
nio na nie wymienialny", 
Różne drogi prowadziły do 
jego zdobycio, bo — jak po­
wiedział Wespazjan do syna 
Tytusa — „pecunia non o- 
tet". Stw:erdzenie to znalazło 
wielu wyznawców oie zaw­
sze najprostszym sposobem 
zdobycia majątku było fałszo 
wanie...

<ub wprowadzono zasadę jego 
nie wymienialności.

Ilość wypuszczanego do obiegu 
pieniądza podlega oczywiście 
zawsze ścisłemu nadzorowi pań­
stwa. Dbając o własne interesy 
oraz Interesy obywateli, państwo 
mus! dbać o to, aby znajdująca 
się w obiegu ilość pieniędzy od­
powiadała rzeczywistym potrze­
bom gospodarki.

w światowym systemie waluto­
wym. Jednym z n:ch był wzrost 
znaczenia dolara amerykańskiego. 
Wiąże się ło z ówczesną wym e- 
nialnością dla innych państw do­
lara na złoto oraz chronicznym de 
ficytem tych krajów w obrotach 
handlowych z USA. Dolar stał się 
pieniądzem poszukiwanym i za­
czął spełniać rolę pieniądza świa 
towago. Kursy wolut wyznaczano 
w stosunku do dolara USA.

DO jednego ł podstawowych 
prow, znajdujących się wyłącz­
nie w kompetencji panujących, 
należała zwierzchność mennicza 
lub regale mennicze. Na jego 
podstawie mieli oni wyłączne pra 
wo bicia monety oraz wymiany 
starej na nową, jak również na­
kazom© przymusowego używania 
monety bieżącej. Z tego to źród­
ła płynęły znaczne dochody do 
skarbców cesarskich, królewskich 
i książęcych.

O wadze, jaką przywiązywane 
do zapewniania sobie wyłączno­
ści w biciu monety (i korzyści 
stąd płynących), świadczą surowe 
kary nakładane na fołszerzy pie­
niędzy. We Francji w okresie mo­
narchii absolutnej najcięższym 
przestępstwem była zbrodnio o- 
brazy majestatu krófewsk ego. 
Dzieliła się ona na 2 stopnie. Do 
pierwszego należał zamach na o- 
sobę króla, członków jego rodzi­
ny, zomoch na całość i bezpie­
czeństwo państwa, spiski w celu 
obalena istniejącego ustroju, 
zdrada. I zaraz pa tym idzie fał­
szerstwo monety,, postawione na 
równi 2e stawianiem oporu za­
rządzeniom królewskim lub sądo­
wym czy też obrazą króla Karą 
za popełnienie tego rodzaju prze­
stępstwa była kara śmerci

Pieniądze 
i fałszerze

PANUJĄCY JAKO... FAŁSZERZE

MIMO tak surowych kar, fał­
szowanie monet nie było rzadko­
ścią. Inna sprawa, że dbający tak 
bardzo o swoje interesy panują­
cy sami również uciekali się do 
tego procederu. Histora zna wie­
le takich przypadków. W okre­
sach deficytu kruszców i nadmier­
nych wydatków, zmniejszano wa­
gę monety przy zachowaniu jej 
nominalnej wartości. Z jednego 
kilograma kruszcu wybrano coraz 
więcej monet i dochodziło do te­
go, że były one w końcu tak 
cienkie, iż stempel można było 
odbić tylko z jednej strony. By­
ły to tzw. brakteaty. Spotkać je 
można już było w łV—II w. p.n.e. 
W Grecji w V--Vłl w. n.e., w 
Skandynawa oraz w średniowiecz 
nej Europie. Innym sposobem by­
ło zmniejszanie zawartości krusz­
cu w stopie. Tego typu „psucie 
monety" powodowało, że w obie­
gu zmniejszała się lość dobrych 
monet (chowanych w skarbczy- 
kach ł skrzyniach), a coraz wię­
cej znajdowało się monet o nie­
pełnej wartości. O tym też mówi 
prawo Kopemika-Greshoma, sw er 
dzając, że zły pieniądz wypiera z 
obiegu gorszy.

PIENIĄDZE PAPIEROWE...

NOWY rozdział w fałszerstwie 
pieniędzy otwiera pojawenie się 
pieniędzy papierowych. W okre­
sie, kiedy byty one całkowicie ' 
w każdej chwili wymienialne na 
złoto, fałszowano oba rodzaje 
pieniądza. Jednak prawdziwy roz­
kwit nastąpił dopiero po I woj­
nie, kiedy to w zasadzie wszyst­
kie kraje świata przeszły na sy­
stem ogranczonej wymienialności 
pieniądza papierowego na złoto

Wprowadzenie powszechne pie­
niądza papierowego stworzyło o- 
czywiście ogromne możiwości dla 
różnego typu fałszerzy. Jego wy­
produkowanie dużo nie kosztuje, 
ale problemem jest technika i 
technologia produkcji, będąca ta­
jemnicą banków emisyjnych. W 
celu jak najwększego utrudnie­
nia możliwości podrobienia ban­
knotów, stosuje się do ich pro­
dukcji różne metody. Może to być 
specjalny rodzaj papieru, układ 
znaków wodnych i wreszc e — co 
każdy może dostrzec — skompli­
kowany rysunek banknotów, te 
różne drobne siateczki i znak'. 
Nad rozgryzieniem tych tajemnic 
głowiło s ę i w dalszym ciągu gło 
w; się wiele osób. Chodzi tu za­
równo o narysowanie banknotu 
przez mniej lub bordziej uzdolnio­
nego grafika, jak feź o śwetnie 
wyposażone gangi, podejmujące 
przemysłową produkcję. Wylicze­
nie wszystk:ch prób fałszowania 
banknotów jest oczywiście nie­
możliwe, bo i sporo z nich nie 
zostało wykrytych. Jednakże jed­
ną z największych I najbardziej 
doskonałych afer fatszerskich —- 
tym bardziej, że zorganizowaną 
przez organa państwowe — była 
produkcja fałszywych funtów szter 
lingów, prowadzona podczas U 
wojny światowej przez hitlerow­
ską służbę bezpieczeństwa — SD.

W SUMIE —- jak się szacuje — 
wartość wyprodukowanych przez 
btlerowców banknotów wynosiła 
od 75 do 150 min fałszywych 
funtów szterlingów. Afera ta do­
czekała się wielu opisów. Poświę­
cano jej książki 1 filmy.

ZAKOŃCZENIE wojny, upadek 
państw osi ! zwycięstwo aliantów 
spowodowało daleko idące skutki

Wprawdz!e od tego czasu sporo 
się zmieniło t okres świetność' 
dolara już minął, tym niemniej 
wciąż jeszcze spełń a on rolę p e- 
niądza światowego.

600 RODZAJÓW FALSYFIKATÓW

ŚWIADCZY o tym także lakt, 
że w dalszym, ciągu najczęściej 

Jałszowonym środkiem płatniczym 
świata jest włośnie dolar USA. 
Tylko w 1974 r. wycofano z o- 
b egu podrobtone banknoty dola­
rowe wartości 46 min dolarów. 
Ujawniono blisko 600 rodzajów 
sfałszowanych banknotów oraz 
wykryto ponad 100 nielegalnych 
drukami tych pieniędzy. Jak wy­
nika z danych Interpolu, najczę­
ściej notowano sfałszowane ban­
knoty dolarowe w USA a następ- 
n:e we Włoszech, Argentyn e, Ka­
nadzie, Belgii i Francji. Nie ozna­
cza to oczywiście, że nie są fał­
szowane nne wafuty. Wręcz prze 
ciwnie. Powodzeniem wśród fał­
szerzy cieszą się również funty 
szterlingi, franki francuskie i szwaj 
carskie czy marki zachodn onie- 
mieckie.

Fałszerze fakże korzystają 2 
rozwoju techniki. Dysponują oni 
świetnie zamaskowanymi fabryka- 
m' pieniędzy, wyposażonymi w 
doskonałe maszyny ł urządzenia, 
których niekiedy nawet nie posia­
dają prawdziwe wytwórnie oraz 
wybitnymi specjalstomi. Dodajmy 
do tego pomysłowo zorganizowa­
ny system dystrybucji (co jest 
równie ważne jak sama produk­
cja). Nic też dziwnego, że wykry­
cie fałszerzy nie należy do naj­
łatwiejszych zadań. Coraz czę­
ściej fałszowane są czeki po-

RODZIMI FAŁSZERZE

TRUDNO oczekiwać, że fałszo­
wanie pienędzy ominie nasz kraj. 
Jak wynika z przekazów historycz 
nych już Mieszko Stary wypu­
szczał monety o zaniżonej war­
tości (na co zresztą skarżył się 
pap eż Innocenty HI, zarzucając 
mu, że świętopietrze opłaca naj­
gorszymi pieniędzmi). Dokładniej­
sze dane dotyczą już czasów 
współczesnych. M. in. w latacn 
1926—38 zanotowano w naszym 
kraju ok. 30 tys. falsyfikatów 
Głośna była na przykład sprawa 
wykrycia w 1921 r. w Pustelnku 
k. Warszawy tajnej drukarni pro­
dukującej fałszywe banknoty 
tOO-markowe. W tym samym ro­
ku działało w Polsce 11 tego ty­
pu drukarni, a fałszywe morki 
polskie drukowano również w 
Niemczech. Gwałtowna inflacja w 
pierwszej potowe iat 20 spowo­
dowała jednak spadek'zaintereso­
wania fałszerstwami pieniędzy. 
Dopiero w kilka lot po reformie 
monetarnej i wprowadzeń u zło­
tówki, policja wykryta szereg 
„konkurentów" naszego banku e- 
misyjnego. M. in. w 1935 r. u- 
jawniano produkcję TO-złotówek 
w Warszawie, o w rok później 
5- i 10-ztotówek. Także w tatach 
późniejszych wykryto szereg tego 
rodzaju menn c.

Okresem niebywałego rozkwitu 
fałszowania pieniędzy były czasy 
okupacji hitlerowskiej. Na terenie 
tzw. Generalnej Guberni kontisko 
wano rocznie kilkadziesiąt tysię­
cy rodzajów falsyfikatów.

Także w pierwszych lotach po­
wojennych, do czasu wymiany w 
1950 r. dokonywano fałszerstw 
pienędzy stosunkowo na znaczną 
skalę. Sprawcami byli fałszerze 
przedwojenni oraz okupacyjni, czę 
sto o wysokie kwałifikacjacn, 
dysponujący dobrym wyposaże­
niem technicznym 5 metodą dy­
strybucji. Lata następne to już o- 
kres chałupników i posuchy w 
„branży". Fałszowano najczęściej 
monety i to zresztą nieudolnie.

CO SI? FAŁSZUJE W POLSCE?

W ZASADZIE wszystko co ma 
zbyt. Zarówno pieniądze polskie 
jak i zagraniczne oraz bony Ban­
ku PeKaO. Monety 20- i 200-zło- 
towe oraz wszystkie typy bankno 
tów, Z zagranicznych środków 
płatniczych — zgodnie z między­
narodowym trendem — dolary 
USA, jak również mark* RFN, 
franki szwajcarskie f francuskie. 
Zanotowano także przypadki fał­
szowania banknotów lirowych.

Jedną z najczęściej spotykanych 
metod fałszowania jest u nas 
przerabianie banknotów niższej 
wartości na wyższą. Inną techni­
kę pracy prezentują fałszerze, któ 
rzy wiedząc, że. samo przerobienie 
cyfr i napisów nie wystarcza, 
zmieniają także szczegóły ubioru 
I wygląd głowy państwa na da­
nym banknocie. Nie jest to trud­
no do wykrycia metoda. Istnieje 
także sposób wykorzystywania u- 
rządzeń kopiujących.

Jeżeli chod2* o polskie bankno 
ty, to w wieiu przypadkach ban­
knoty 2000- I 1000-złotowe są 
rysowane przez mniej lub bar­
dziej zdolnego „grafika" Inne 
metody to doklejanie zer do 
50-złotówki i tak zrobioną 500 
sprzedaje się cudzoziemcom.

Rozwój wymiany turystycznej 
oraz kontaktów handlowych z za­
granicą znajduje też swoje 
odzwierciedlenie i w tej dziedzi­
nie. Nie należą do rzadkość* 
przypadki wprowadzania do obie­
gu fałszywych banknotów przez 
cudzoziemców z krojów zachod­
nich lub państw arabskich. Nie­
jedna już osoba trafiła na taką 
„okazję", dotkl*włe odczuwając 
ją na włosnej kieszeni. Zresztą 
rodacy nie należą do świętych, 
tyle tylko, że nabieroją swoich w 
innych krajach.

Ryszord CZERNIAWSKI

UŚMIECHNIJ SIĘ

BEZ SŁÓW

a  d  o  o  r

— Antoś nie przyjdzie. Zona 
kupiła mu elektroluks.

— Co to — jajka? Nie wie* 
rzę, proszę otworzyć.

— Liczysz do dziesięciu? Ca 
jest po siódemce?

— Osiem!
— A właśnie, że... dziennik 

telewizyjny.

BEZ SŁÓW
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STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

♦  SPAW ACZA

♦  MONTERA KAD ŁU BÓ W  
OKRĘTOWYCH

♦  MONTERA RUROCIĄGÓW 
OKRĘTOWYCH

Stocznia zapewnia kandydatom prace w bezpośredniej pro. 

dukcji i płacę w systemie akordowym, posiłki regeneracyj­

ne, odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 

nagrody wynikające z Kartyv Stoczniowca i dopłaty dla 
pracowników objętych adaptacją społeczno-zawodową.

Ponadto pracownicy, którzy podejmą pracę w bezpośred­
niej produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek 

w wysokości 15 tys. i 25 tys. zł na zagospodarowanie. 
które umorzone zostaną po nienagannym i nieprzerwanym 

przepracowaniu w stoczni 5 lat.

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. Klub Sporto­
wy „Stal-Stocznia” . stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy przyjmuje oraz udziela Informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1, pokój 8, tel 21-331 

w godzinach od 8.00—15.00.

130-K

KOMUNIKAT
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Szczecinie, ul. Szymanowskiego 2

i n f o r m u j e ,

źe wykonuje na zlecenia osób prywatnych 
PODŁĄCZENIA NIERUCHOMOŚCI 

BUDOWNICTWA INDYWIDUALNEGO
do miejskiej sieci wodociągowej i kanalizacyjnej.

Wszelkie prace z zakresu projektowania i budowy przy­
łączy nieruchomości prywatnych wykonuje wyłącznie 

RPWiK w Szczecinie.

Formalność z tym związane dla mieszkańców miasta Szczecina, 
Polic, Trzebieży i Nowego Warpna — załatwia 

WYDZIAŁ ROBÓT SIECIOWYCH I WIERTNICZYCH RPWiK 
w Szczecinie, ul. 1 Maja 37. tel. 22-88-31.

Interesantów w tych sprawach przyjmuje się pod wyżej 
wskazanym adresem:

w poniedziałki i czwartki w godz. 11—17.30 
we wtorki, środy i piątki w godz. 7.30—14.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji ostrzega 
równocześnie, że za wszelkie samowolne podłączenia nierucho­
mości do miejskiej sieci wod.-kan. stosowane będą sankcje karne.

360-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 31 stycznia 1980 r. zmarła nasza 
kochana Mamusia, Teściowa, Babcia 

i Prababcia

śp.

Helena Grabowska
Pogrzeb odbędzie się 4 lutego br. 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Cen­

tralnym
o czym zawiadamia 

pogrążona w nieutulonym żalu

CÓRKA Z RODZINĄ.

30 stycznia 1980 r. zmarł nagle

śp.

Maksymilian Nowak
Pogrzeb odbędzie się 4 lutego br. 
o godz. 13 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie,

o czym zawiadamiają ze smutkiem

ŻONA Z ■SYNEM 
I  CÓRKA Z RODZINĄ.

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  4 - łe t n ie j  d z ie w c z y n ­
k i .  te l.  746-82. 1901-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . T e l.  372-32.

1B30-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  w ła s n o ś c io w y  je d ­
n o r o d z in n y .  3 p o k o je  z 
o g ro d e m  — s p rz e d  ałm. 
P o g o d n o , u l.  B r o d z iń ­
s k ie g o  44 1784-G

K U P N O

W T R Y S K A R K Ę  do  40 
g r a m  o ra z  d w ie  rę c z ­
ne  — k u p ię .  707-25 po  
g o d z . 20. 1921-0

F IA T A  127 — k u p ię
T e l. 22-53-80. 1830-G

K U C H E N K Ę  e le k t r y c z ­
n a  4 - p a l i j ik o w ą  u ż y w a ­
n ą  k u p lę .  T e l.  751-30, 
p o  go dz , 20 1793-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-08.

24 -0
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 747-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U a n a ń s k t ■— 
22-85-97. 41-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904 25141-G

C Y K L IN O W A N IE ,  la ­
k ie r o w a n ie  — 341-33 — 
B o h d a n  K r e k o r a

1842-0

M A G IE L  e le k t r y c z n y  — 
D a n u ta  R y b a k  — u l.  
N e h r in g a  ID  p r z y  p o m ­
n ik u .  1878-G

D O  w y n a ję c ia  g a ra ż -— 
N a ru s z e w ic z a  5/8

1784-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w 
o k o l ic y  u l .  ■ K a p i ta ń ­
s k ie j .  tę l.  34-158

1374-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 D f 1979) s p rze  
d a m . T e l.  22-06-48

1776-G
F IA T A  126 p n o w e g o  — 
s p rz e d a m . U l.  26 K w ie t ­
n ia  39/27. * 1689-0

F IA T A  1300 (1973) w e r ­
s ja. R F N  —  s p rz e d a m . 
T e l.  22-66-70. 1708-G

M O S K W IC Z A  408 d o  re ­
m o n tu  — s p rz e d a m  
22-80-34. 1884-G

M O S K W IC Z A  408
s p rz e d a m . A l .  P ia s tó w  
68/17. 1625-0
Ł A D Ę  1500 S — s p rz e ­
d a m . T e l. 367-74

1895-0
Ł A D Ę  ( w rz e s ie ń  1978) 
s p rz e d a m . T e i. 82-28-41.

1792-0

S A M O C H Ó D  P e u g e o t 504 
— s p rz e d a m . K o łb a c z . 
u l.  S z a ry c h  M n ic h ó w  
4a/l<l. 1839-G

D A C IĘ  s ta n  b. d o b r y  — 
sp rz e d a m . K lo n o w ic a  
1/30 1441-G

M E R C E D E S A  250 S. 130
KM  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1709.

S Y R E N Ę  ¡05 ( r o k  pr-od. 
1973) s p r z e d a m ' U l 
Ś c ie g ie n n e g o  11/3

1.788-G
T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l 808-40

1826-G
P R A K T IC Ę  P L C  2 z
o b ie k ty w e m  P a n c o lo r  
1 .8 X 5 0 . f le k to g o n  2.4 X  
35. son na -r- 3,5 X  135 — 
n o w e  — s p rz e d a m . T e l 
22-63-07, 1704-G

G R Ę  te le w iz y jn a ,  sześć 
d y s c y p l in  — s p rz e d a m . 
T e l. 458-15. 1835-G

R A D IO  . .E l iz a b e th ”  p ła  
szcze s k ó rz a n e , d a m s k ie  
s p rz e d a m . T e l. 423-52.

1567-0
T E L E W IZ O R  „J o w is z ’ ' 
s p rz e d a m . T e l. 22-38-92, 
po  15 1813-G

B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . D ę b n o  L u b u s k ie  
B ie r u ta  32/10.

1592-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa ­
c e r  ó w k ą  (R F N )  s p rz e ­
d a m . D u b o is  »4/68. po 
15. 1756-G

N A R T Y  H e a d  C o m p a c t 
fa b r y c z n ie  n o w e  — 
s p rz e d a m . T e l. 82-28-18.

1738-0
P IA N IN O  s p rz e d a m  
K o s z a lin ,  te i.  304-42.

1896-0
P A W IL O N  u p o m im k o -  
w o - g a la n te r y jn y  w  a -  
t r a k c y jn e j  m ie js c o w o ś c i 
n a d m o rs k ie j  (z  m ie s z ­
k a n ie m )  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1710

S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  b a r  ż y w n o ­
ś c io w y . p o m ie s z c z e n ie  
lo d ó w  o ra z  s a lo n  g ie r .  
T e l 821-801 1623-G

S K L E P  w a r z y w a  —  o- 
w o c e  — k w ia t y  — w  
S z c z e c in ie  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  1634 
S Z A F Ę  • t r z y d r z w io w ą ,  
k re d e n s , k r z e s ła  na  w y ­
s o k i p o ły s k  — ta n io  
s p rz e d a m . K a z im ie rz a  . 
K r ó le w ic z a  77/13.

1868-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  — n o w y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 397-57

1852-G
F U T R O  k a r a k u ło w e  1 
p ła s z c z  s k ó rz a n y  s p rz e ­
d a m . T e l. 22-87-81

1674-0
N O W A  k u r t k ę  z lasó w  
— sp rze da m .. 26 K w ie t ­
n ia  25/14, p o  go dz . 1«.

1899-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m . T e i.  755-42

1574-C

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  388-38.

1599-G
K O Ż U C H  m ę s k i,  p ła sz ­
cze d a m s k ie , m a s z y n ę  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą  s to ­
la r s k ą  220 V  — s p rz e ­
d a m . A l .  M . B u c z k a  
44/1. te l.  881-65.

172S-G
K .0 2 U C H  d a m s k i 1 m ę ­
s k i  k r ó t k i ,  p ła szcz  d a m ­
s k i  1 m ę s k i s k ó rz a n y

, s p rz e d a m . B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  15/7

16509-0
K O Ż U C H  i  p ła s z c z  s k ó ­
rz a n y  d a m s k i — s p rz e ­
d a m . T e l. 368-97

1927-0
d a m s k i  k o ż u c h  ro z ­
m ia r  ś r e d n i  — s p rz e ­
d a m . T e l. 82-07-89.

1822-G
K O Ż U C H , p ła szcz  d a m ­
s k i s p rz e d a m . T e l. 
23-21-78. 1939-G
P S A  ja m n ik a ,  s ie rś ć  ja ­
sn a . 3 .5 -m ie s ię c z n e g o  — 
s p rz e d a m . T e l. 437-71.

1820-0
P U D E L K I  m in ia tu r o w e  
s p rz e d a m . B a rb a r y  3/21.

1643-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  » - p o k o jo ­
w e . k o m fo r t ,  p r z y  u l. 
P o tu l ic k ie j ,  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ię k s z e  lu b  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  1644.

M IE S Z K A N IE  4 -p o k O jo -  
w e  M -6  z te le fo n e m , 
P o m o r z a n y  p a r te r ,  za ­

m ie n ię  na  d w a  o d d z ie l­
n e  z w y g o d a m i.  Też. 
82-31-64. 1777-G
M -4 , 3 -p o k o jo w e , o ra z  
M -4  2 -p o k o jo w e . z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
m ie s z k a n ia  w  T r ó jm ie -  
śc ie . S z c z e c in , te l.  
22-89-41. 154 9 -0
O D N A J M Ę  p o k ó j  n ie u -  
m e b lo w a n y  —  R o se n ­
b e rg ó w  91- 1845-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u  n a  2 la ta .  T e l. 
82-03-23. 1761-G
D W U O S O B O W Y  p o k ó j  
d o  w y n a ję c ia .  T e l. 
705-60, 1013-G
P O K Ó J  d w u o s o b o w y  d o  
w y n a ję c ia .  T e l.  701-23.

1692-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  p a ­
n a m . T e l. 784-69

1697-G
Z G U B Y

M IE C Z Y S Ł A W  W IN IA R  
S K I  z g u b ił  k a r tę  r e je ­
s t r a c y jn ą  i  z e z w o le n ie  
na  w y k o n y w a n ie  rz e ­
m io s ła  n r  1075/79 w y d a ­
ne  p rz e z  W y d z ia ł  H a n ­
d lu  1 U s łu g  w  S z cze c i­
n ie .  1864-G
E L Ż B IE T A  G A R S T K A  
z g u b iła  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  P A M .

1786-G
A N T O N I G Ł A Z  z g u b ił  
le g i ty m a c ję  s tu d e n c k ą  
P A M . 1785-C
t$  S T Y C Z N IA  z g u b io n o  
c z a rn ą  a k t ó w k ę  z  za ­
w a r to ś c ią .  Z w r o t  za  na ­
g ro d ą  — d z w o n ić ,  te l,  
22-32-10. 1990-G

Dla wygody
mieszkańców Szczecina

w wolną od pracy sobotę -  2 lutego 1980 r*
r

czynne będą sklepy w ciągu handiowym
od godz.

Zapraszamy do sklepów:
♦  „Puchałek", al. Niepodległości 13,
♦  Sklep RTV, ai. Niepodległości 15,
♦  Sklep RTV, al. Niepodległości 16,
♦  „Alfa", ał. Niepodległości 23,
♦  „Dom Odzieżowy'*, 

al. Niepodległości 19,
♦  „Junior", ał Niepodległości 32/33,
♦  „Magda", ah Wyzwolenia 2,
♦  „Jubiler",

pl. Żołnierza Polskiego 1,

10 do 15

♦  Sklep z tkaninami,
pl. Żołnierza Polskiego 1,

♦  „Kazik", ąl. Wyzwolenia 5/7,
♦  „Orient", ul. Małopolska 5,
♦  „Camping",

al. Wyzwolenia ’21/23,
♦  „Elanka", al. M. Buczka 43,
♦  Sklep Art. Gosp. Dom. 

al Wyzwolenia 44
354-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  . P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  p l H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t ,  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462 35 d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  P ra s a —K s ią ż k a — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ! Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  I o r g a n iz a c je  s k ła d a  ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to rz y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  je s t o 50 p r o c  d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
„P r a s a — K s ią ż k a — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  

O k ł a d y  G r a f ic z n e  t I - 6
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W niedzielę start!

72 drużyny rozpoczną walkę 
o puchar „Kuriera"

TO już w najbliższą niedzie­
lę rozpocznie się X I I I  zimowy 
turn ie j p iłkarski organizowany 
przez Okręgowy Związek P iłk i 
Nożnej o puchar „Kuriera 
Szczecińskiego” . Obrońcą pucha 
ru jest zespół skolwińskiego 
Świtu.

D O  te g o ro c z n y c h  r o z g ry w e k  z g ło ­
s i ły  s ie  72 z e s p o ły ,  k t ó r e  z o s ta ły  
p o d z ie lo n e  na  18 g r u p  e l im in a c y j ­
n y c h .  M is t r z o w ie  g r u p  a w a n s u ją  do

STANISŁAW BOBAK — czołowy polski skoczek narciarski.
Nasza nadzieja na Z IO w Lakę Placid. (CAFi

Po dwóch dniach oczekiwania na... szosie

. Mąkowski już w Szczecinie
PO wielkich trudach i  kłopo­

tach wicemistrz świata w ko­
larstwie przełajowym, Andrzej 
Mąkowski i jego trener, Ma­
rian Hałuszczak w środę wie­
czorem dotarli do rodzinnych 
domów. Byli niesamowicie zmę 
czeni, ale uradowani.

Na „Balu Sportowca”

Jutro ogłoszenie
wyników 

26 plebiscytu
W SOBOTĘ 2 lutego o godz. 

20 w salach kawiarni „Zamko­
wa”  rozpocznie się „Bal spor­
towca” . O godz. 21.30 na im ­
prezie tej ogłosimy w ynik i 26 
plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców, 3 najlepszych tre­
nerów oraz 3 najlepsze zespoły 
sportowe woj. szczecińskiego w 
1970 r. Listę laureatów przed­
stawi także KDS. W yniki ple­
biscytu podamy również w po­
niedziałkowym „Kurierze” .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G O D Z . 16.30 — h a la  n a  to rz e  k o ­
la r s k im  p r z y  a i .  W o js k a  P o ls k ie ­
go  — m ię d z y n a r o d o w y  t r ó jm e c z  j u ­
d o  z u d z ia łe m  r e p r e z e n ta c j i  R y g i  
(Z S R R ). A r k o n l i  i  G r y fa  S łu p s k  
T u r n ie j  d ru ż y n o w y .

S O B O T A

G o d z . 10.30 — h a la  n a  to rz e  k o ­
la r s k im  p r z y  a i.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  —  d .c . m ię d z y n a ro d o w e g o  t r ó j -  
m e c z u  ju d o  — t u r n i e j  I n d y w id u a l­
n y .

G o d z . 16 30 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  Z ie lo n a  
G ó ra .

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  0  m is t r z o s tw o  I  l i g i .  
P o g o ń  — Ś lą s k  W ro c ła w .

G o d z  .18.30 —  h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i .  P o g o ń  — P o lo n ia  B y ­
to m .

N O W O G A R D  -

G o d z . 13 —  s ta d io n  m ie js k i  — 
p r z e ła jo w y  w y ś c ig  k o la r s k i  w  k a ­
te g o r i i  s e n io ró w  1 ju n io r ó w .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  Z ie lo n a  G ó ra .

G o d z . 11 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  
P o g o ń  — Ś lą s k  W ro c ła w .

G o d z . 12.30 — h a la  W DSj. — m ecz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l ig i .  P o g o ń  — P o lo n ia  B y -  
to m .

G o d z . 14.30 i 17.30 — h a la  s p o r to -  i 
w a  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  — 
r o z g r y w k i  m ię d z y z a k ła d o w e j l i g i  
h a lo w e j  w  p i łc e  n o ż n e j.  J

— Tych mistrzostw — powie­
dział M. Hałuszczak — i podró­
ży z nich do domu, chyba nig­
dy nie zapomnę. Mistrzostwa 
będę pamiętał, bo Andrzej zdo­
był srebrny medal, a Grzegorz 
Jaroszewski wywalczył medal 
brązowy. Andrzej był w znako­
m itej formie i liczyliśmy na je 
go sukces. Tymczasem na dru­
gim okrążeniu przerzutka wpad 
ła w szprychy ł wyrwała hak 
z tylnej części ramy. Mąkow­
ski musiał zmienić rower. Pech 
chciał, że rozstawione na tra­
sie trzy rezerwowe rowery 
znajdowały się w innych bok­
sach. Andrzej pożyczył więc ro 
wer od zawodnika wyższego od 
niego o... 19 cm. Widziałem na 
film ie wykonanym prze2 pol­
skich kibiców jak pedałował na 
tym rowerze. Początkowo pró­
bował siedzieć na siodełku, póź 
zndej jechał, jak to mówią 
chłopcy — na ramie. W taki 
dziwny, jak na zawodnika uczę 
stniczącego w mistrzostwach 
świata, sposób jechał przez 700 
m, do boksu gdzie otrzymał 
przygotowany dla niego rower. 
Wszystko to spowodowało, że 
do lidera stracił 1 min. 17 sek. 
Sądziliśmy, że pogrzebał szan­
se na medal. Tymczasem z nie­
samowitą zawziętością zaczął 
odrabiać straty. Reszta jest zna 
na: zajął drugie miejsce. To 
była naprawdę dramatyczna 
walka, którą przeżywali wszy­
scy widzowie...

— Wspominał pan o podró­
ży-.

— Także dramat, ale już z 
udziałem całej ekipy. W ponie­
działek na terenie RFN zepsuł 
się autokar. Staliśmy na szo­

sie prawie dwa dni. Następnie 
dzięki pomocy udzielonej przez 
ambasadę, doholowano nas do 
granicy NRD. Tam oczekiwał 
na nas autokar Pomeranii. Po 
noclegu w  Słubicach w środę 
wieczorem zameldowaliśmy się 
w Szczecinie.

— Na długo?
Niestety, na krótko. Dziś An­

drzej musi być w Warszawie.
— Kiedy kończy się sezon?
— Tradycyjnie w marcu. Na 

zakończenie odbędą się mistrzo 
stwa Polski, tym razem w Po­
znaniu. Sądzę, że Andrzej bę­
dzie walczył o złoty medal.

Rozmawiał: T. R.

I  Konkurs Fotografii
Sportowej

Termin nadsyłania prac 
— przedłużony

I KONKURS fotografii spor­
towej wywołał duże zaintereso 
wanie. Do naszej redakcji na­
desłano już sporo prac. Jak się 
okazuje wielu fotografików 
wzięłoby udział, jednak nie 
zdążyli wykonać prac — z przy 
czyn obiektywnych. Zwrócono 
się więc do organizatorów o 
przedłużenie terminu. Uwzględ­
niając prośbę, postanowiono 
przesunąć termin składania 
prac do 15 lutego. Sądzimy, że 
w ciągu dodatkowych 15 dni 
wszyscy uporają się z kłopota­
mi. A  więc czekamy na wasze 
prace.

Rozgrywki halowe piłkarskich

drużyn zakładowych

Znamy już pierwszych finalistów
TOCZĄCE się rozgrywki halo 

we piłkarskich drużyn repre­
zentujących szczecińskie zakła­
dy pracy zbliżają się do fina­
łu. Dwie grupy rozgrywkowe — 
I i I I  — zakończyły już półfinały 
wyłaniając zespoły, które będą 
walczyć w finale imprezy. 
Awans ten uzyskali z grupy I 
— piłkarze ZPS i SPBP. Nato­
miast z grupy I I  — Polmo i 
Gryfia. W najbliższą niedzielę 
odbędzie się pierwsza runda 
półfinałów grup I I I  i IV. O 
godz. 14.30 w hali sportowej przy 
al. Wojska Polskiego grać będą 
zespoły grupy II I ,  w której wy­
stępują: FM Goleniów, Taxi, 
Promer, Wiskord, PP.DÍUR 
Gryf, Transbud. Rozgrywki pół 
finałowe grupy IV  rozpoczną 
się o godz. 17.30. Występować

będą: Transocean, SSTPR,
PŻM, Spółdzielnia Chemik Po­
lice, Żegluga Szczecińska, Par- 
nica. Druga runda spotkań pół­
finałowych tych grup odbędzie 
się 10 lutego. A oto tabele koń­
cowe półfinałów grup I i  II: 
Grupa I
1. ZPS 16:4 27—5
2. SPBP 12:8 15—12
3. KBO-1 11:9 14—12
4. Dolna Odra 8:12 10—14
5. KW MO 7:13 11—19
6. WPPM 6:14 8—23
Grupa I I
1. Polmo 16:4 25—4
2. Gryfia 16:4 22—6
3. Hydroma 11:9 19—11
4. Selfa 11:9 16—22
5. KPRB-2 4:16 9—21
6. Zespół

Elektrowni 2:18 3—30

d a ls z y c h  g ie r .  W  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  p o d a liś m y  p o d z ia ł n a  g r u p y  
d z is ia j  z a m ie s z c z a m y  z e s ta w ie n ia  
p a r  p ie rw s z e j s e r i i  (n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  g o s p o d a rz e ). W s z y s tk ie  m e ­
c ze  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  n ie d z ie lę  
3 lu te g o  o  g o d z . 12.

G r i ip a  I :  C z c ib o f B ie l in  — O d ra
C h o jn a  M ie s z k o  M ie s z k o w ic e  
W itn ic z a n k a  W itn ic a .  G r .  I I :  Ł a ­
b ę d ź  W id u c h o w a  — P io n ie r  S zcze­
c in  — E n e r g e ty k  I  G r y f in o  — 
O g n iw o  B a b in e k .  G r .  I I I :  O d ra  
K r e p s k o  — In a  I  G o le n ió w .  P o m o ­
r z a n in  N o w o g a rd  — O l im p ia  L u b ­
c z y n a . G r .  I V :  S ta r t  N o w o g a rd  - r  
In a  I I  G o le n ió w .  O g ro d n ik  I  P y ­
r z y c e  —  Is k r a  G o lc z e w o . G r .  V : 
S o k ó ł K a r n ic e  —  P o lo n ia  P ło ty  
S p a r ta  G r y f ic e  — M e w a  R e s k o  
G r .  V I :  M o r z y c k o  M o r y ń  — B łę ­
k i t n i  I  S ta r g a rd ,  O s a d n ik  M y ś l i ­
b ó rz  S ta l L ip ia n y .  G r .  V l i :
Z je d n o c z e n i W a p n ic a  — Z o rz a  
D o b rz a n y .  U n ia  D o lic e  — G rU n  
w a ld  C h o szczn o . G r .  V I I I :  B a ł ty k  
R e w a l —  Z o rz a  T r z e b ia tó w .  B iz o n  
C e r k w ic a  — J a r  J a rs z e w o . G r .  I X :  
S a rm a ta  I I  D o b ra  N o w . — O rź e ł
I  P ę z in o . ś w ia to w id  Ł o b e z  — V i-  
n e ta  P n ie w o . G r .  X :  W ic h e r  B o ­
b r o w n ik i  — K lu c z e v ia  K lu c z e w o . 
O rz e ł I I  P ę z in o  — P o m o rz a n in  
K r g p ie l .  G r .  X I :  Is k r a  M ie r z y n  — 
C h e m ik  I  P o l ic e . P o l i t e c h n ik  S zcze­
c in  — Ś w it  I I  S z c z e c in . G r .  X I I :  
P o g o ń  I I  S z c z e c in  — S ta l S to c z n ia
I I  S z c z e c in  Z n ic z  W y s o k a  K a m . — 
G r y f  K a m ie ń  P o m . G r .  X I I I :  P ia s t 
K o l in  — A r k o n ia  I I  S z c z e c in . P lo n  
P rz e c ła w  —  E n e r g e ty k  G r y f in o  
G r .  X I V :  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -  
E n e rg e ty c z n e  S z c z e c in  — H u t n ik  
S z c z e c in . Ś w it  I  S z c z e c in  D K S  
D ą b ie  S z c z e c in . G r .  X V :  Z o r z a  I I  
D o b rz a n y  — Z o o te c h n ik  K o łb a c z  
B łę k i t n i  I I  S ta r g a rd  — O g n iw o  
D z w o n o w o . G r .  X V I ;  S ę p  B rz e s k o  
—- G o p la n a  Ż a b ó w . W ic h e r  K ło -  
d z in o  — O g ro d n ik  11 P y rz y c e . G r. 
X V I I :  J e d n o ś ć  P r z e w ło k i  — P ło n ią  
P r z y w o d z ie . S ta i O H P  S zcze c in  
G r y f  N o w ie i in .  G r .  X V I I I  B łę k i t n i  
P n ie w o  — O rz e ł T r z c iń s k o .  O r k a n  
G r z y b o w o  -~  O rz e ł 2 e le c h o w o .

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  W a rs z e w o  

—  s o b o ta  g o d z in a  U  
N ie d z ie la  g o d z . 11 — k o ń c o w y  p r z y ­
s ta n e k  a u to b u s u  n r  57 p r z y  u l  
Z ło to w s k ie j  — ..B ie g  p o  z d r o w ie ” . 
O G N IS K O  T K K F  — L in ia  — n ie d z ie ­
la  g o d z . 9.30 SP-36 p r z y  u ł .  W o j­
c ie c h o w s k ie g o  —  „ B ie g  p o  z d r o w ie ” . 
O G N IS K O  T K K F  O r k a n  — n ie d z ie la  
g o d z . 10 —  J a s n e  B ło n ia  p r z y  P o m  
n ik u  C z y n u  P o la k ó w  — z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  p r z y g o to w u ją c y c h  s ię 
d o  s z c z e c iń s k ie j „20 ” . O G N IS K O  
T K K F  B ły s k a w ic a  Ł o b e z  —  s o b o ta  
g o d z . 11 — S z k o ła  G m in n a
t u r n i e j  te n is a  s to ło w e g o . O G N IS K O  
T K K F  F a la  Ś w in o u jś c ie  — s o b o ta  
g o d z . 10 — z b ió rk a  p r z y  B iu rz e  
U s łu g  P P  U z d r o w is k o  u l .  E . G le r -  
c z a k  — „ B ie g  p o  z d ro W ie ” .

Dziękujemy
... z a w o d n ik o w i s e k c j i  le k k o a t le ­

ty c z n e j  B u d o w la n y c h  — A n d r z e jo ­
w i  S ik o rs k ie m u  za p o z d ro w ie n ia  
z I r l a n d i i ,  g d z ie  p r z e b y w a ł n a  za­
w o d a c h  w r a z  z k a d r ą  n a ro d o w a .

... p i łk a r z o m  o ra z  k ie r o w n ic t w u  
M L K S  Ś w ia t o w id  Ł o b e z  za p o ­
z d r o w ie n ia  ze z g r u p o w a n ia  w  C h o j­
n ic a c h .

. . . c z ło n k o m  k lu b u  W ik in g  za p o ­
z d r o w ie n ia  z o b o z u  n a r c ia r s k ie g o  
w  S z c z y rk u .

p i łk a r z o m  i  k a d r z e  t r e n e r s k ie j  
B łę k i t n y c h  S ta r g a rd  za p o z d ro w ie ­
n ia  z o b o z u  w  Ł o b z ie

k a ja k a r z o m  Z K S  W łs k o rd  za 
p o z d r o w ie n ia  ze  z g ru p o w a n ia  z i ­
m o w e g o  w  B e s k id z ie  Ś lą s k im .

... d r u ż y n ie  p i łk a r s k ie j  ju n io r ó w  
G K S  A r k o n ia  za p o z d r o w ie n ia  z 
o b o z u  w  Ś w in o u jś c iu .

p i łk a r z o m  S t a l l  S to c z n ia  za 
p o z d r o w ie n ia  ze  z g r u p o w a n ia  w  
K a rp a c z u .

p i łk a r z o m  P o g o n i za p o z d ro ­
w ie n ia  ze  z g r u p o w a n ia  w  P o b ie ro -  
w ie .

Biegi narciarskie
— odwołane

O R G A N IZ A T O R Z Y  m a s o w y c h  b ie ­
g ó w  n a r c ia r s k ic h  z a w la d a m ia ja .  że 
ze  w z g lę d u  n a  w a r u n k i  a tm o s fe ­
ry c z n e  o d w o ła n y  z o s ta je  m a s o w y  
b ie g  d la  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a , 
k t ó r y  m ia ł  s ię  o d b y ć  w  s o b o tę  o ra z  
. .B ie g  G r y f i t ó w ” . k t ó r y  m ia ł  b y ć  
ro z e g r a n y  w  n ie d z ie lę .  J e d n o c z e ś n ie  
o r g a n iz a to rz y  „ B ie g u  G r y f i t ó w ”  i n ­
f o r m u ją ,  że  im p re z a  ta  z o s ta ła  
p rz e s u n ię ta  na, t e r n t in  p ó ź n ie js z y .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  p ią te k  1 sob o ­
ta :  .K o p c lu c h ”  g. 19: n ie d z ie la :
g . 18; P O L S K I — w y s tę p y  T e a t r u  
P o p u la r n e g o  z W a rs z a w y  — L e k ­
k o m y ś ln a  s io s t r a ”  g. 17. 20 (p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z ­
N Y  — s o b o ta : R osę M a r ie ”  g. 
19.45: n ie d z ie la :  g. 16.

D E L F IN  ( te l  468-78) „ O s ta tn ie  za . 
d a n ie ”  g . 9 11. 13.15 15.45 18 20.15. 
U S A , 1 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie  
la ) :  K O R A B  — n ie d z ie la :  „ P o d  B o r  
su cza  S k a ła ”  g . 13 C S R S : K O S M O S  
( te l.  380-03) „ A f e r a  .C o n c o rd e ”  g. 
9 1)1.15 13.30 16 18.15 20.30 W ł. . 
1. 15 ( p ią te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ N ie  m a  m o e  
n y c h ”  g . 15.30 p o i. :  „ M i lc z ą c y  
w s p ó ln ik ”  g. 17.30 19.30 k a n a d . 1.
18: s o b o ta  1 n ie d z ie la :  g, 19.45; 
„ D r o g a  d a le k a  p rz e d  n a m i”  g. 
15 30 17.30 p o i.  1. 12; C O L O S S E U M  
( te l,  458-18) „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  
i L o lk a ”  g. 9.30 p o i. :  .K r ó l  C y ­
g a n ó w ”  g ltl.15 13.30 16 18.15..
20.30 U S A . 1. 18 ( p ią te k  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( te l-  22-18-34) 
„ W ie lk a  p o d ró ż  L o lk a  i  B o lk a ”  g. 
10, 12, p o i . ;  „O s a d a  G a w r o n ó w ”  g. 
14 ,5.30 C S R S ; „ B r a w u r o w e  p o r ­
w a n ie ”  g . 17. 19 U S A  1. 18 ( p ią ­
te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO N IE R  
( te l.  475-02) .K ie d y  l iś c ie  o p a d a ła ”  
g. 10. 17: M a m a ”  g 15 f r . - r u m . :  
„ S t r a c h y ”  g . 18, 20, p o i. .  I .  15; „ D u ­
b le r ”  g 22 f r .  1. 18 (p ią te k  sob o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  s o b o tę  i  w  n ie ­
d z ie le  o g . 11. 13 15 „ P o d r ó ż  k o ta  
w  b u ta c h ” : H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
p ią te k :  „C o lą rg t> l i  c u d o w n a  w a l iz ­
k a ”  g. 17 p o i. ;  „ M i lc z ą c y  w s p ó l­
n i k ”  r . 18 30 k a n a d . .  1. 18: n ie ­
d z ie la :  .M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g. 13: 
P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) p ią te k  i  sob o  
ta :  „ B ą d ź  b ło g o s ła w io n a ”  g . 16 18. 
20 b u łg .  1. 15*. n ie d z ie la :  g . 14 16. 
18; M A R S  — .D u b le r ”  g. 16 18. 
20. f r . .  1. 12 p a n o ra m .: n ie d z ie la :  
„ Ś m ie r ć  z k o m p u te r a ”  g. 17. 19. f r .  
1. 15: T R A N S  — „ N ic k e lo d e o n ”  g. 
17.30, 20. a n g „  1. 12 ( p ią t e k  i  n ie ­
d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
p ła te k :  .S a b in a  W u l f f ”  g. 17.30
N R D  1. 15: „S a n c h e z  i  je g o  d z ie ­
c i ”  g . 19.30 m e k s . 1, 15: n ie d z ie ­
la :  „12 p ra c  A s t e r ix a ”  g . 15. 17. 
f r . ;  „ O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g. 
19. ju g .  1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
p ią te k :  „12  p ra c  A s t e r ix a ”  g . 17.30. 
f r . :  „ O k u p a c ja  w  28 o b ra z a c h ”  g . 
19 30: n ie d z ie la :  „ R ó j ”  g. 1* 17.15.
19 30 U S A  i .  12; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  p ią te k :  „ K a ż d y  m a  s w o je  
p ie k ło ”  g. 18 f r . .  1. 18: n ie d z ie la :  
g. 17: 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie lą :  
„ W  g w ie z d n y m  p y le ”  g. 16. N R Ó . 
I. 12: . .K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  g . 
18 f r . ,  1. 15: B A J K A  ( P o lic e )  p ią te k  
i  n ie d z ie la :  . .S k ra d z io n a  k o le k c ia ”  
g. 17. 19. p o i.. 1. 12: B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ N ie  za ­
zna sz  s p o k o ju ”  g . 18 p o i.  1. 18: 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  
„ S p rz ę ż e n ie  z w ro tn e ”  g . 18. ra d ź .,  
i .  15: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  p ia  
t e k :  „ T e s t  p i lo ta  P i r x a ”  g. 18 p o i. .  
1. 12: n ie d z ie la :  „ C h a r i le  B r o w n  i 
je g o  k o m p a n ia ”  g . 16. U S A : „S ie ­
d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”  g . 18. a n g .. 
i .  15: W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ A m a to r ”  
p o i. .  I .  15; „ K o n w ó j ”  U S A  . 1. 15 
( p ła te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  I N A  
(S ta rg a r d )  p ią te k :  „ R ó g  B r z e s k ie j 
i  C a p r i ”  p o i.  1. 15: D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ W c ią ż  o  m iło ś c i ”  f r . .  1. 15 
(p ią te k  s o b o ta  i  n ie d z ie lą ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „ M u z y k a n c i”  g. 11 I I :  
B A Ł T Y K  — „ N a  d w o rz e  k r ó la  T u -  
s z y n k a ”  r . 14.30: P O L O N IA  — „ L e ­
le k  lu n a t y k ”  g 11: P IO N IE R  —  
„ K ie d y  l iś c ie  o p a d a ła ”  g. 10. 11, 
12. 17: H E T M A N  — „ C o la r g o l  1 c u ­
d o w n a  w a l iz k a ”  g. Ł l ;  P R O M IE Ń  — 
„ P o r t r e t  w b łę k ic ie ”  g 12: M A R S  
-  „ P in te a ”  g. 11; S Z M A R A G D O ­
W E  — .C u d o w n y  k w ia t ”  g . 14: 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ C o la r g o l  1 b a n d a  
Z łe g o  K id a ’ g 14. H U T N IK  — 
„ A u to s to p e m  d o  m ia s ta ”  g. 16: 
1 M A J  — O s ta tn ia  d w ó jk a ”  g. 15: 
B A J K A  — „ S k a r b ”  g . 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „ M i l i o n  w  w o r k u "  g. 
16: S Y R E N K A  — „ K r a b a t .  u c z e ń  
c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g 15.30.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 9 -1 5 : W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  G o s p o d a rk a  m o r ­
s ka  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—  
1970; P rz y ro d a  m o rz a : D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na  P o m p rz u  
Z a c h o d n im :  K u l t u r a  I n d ia n  A n d ó w  
P e ru w ia ń s k ic h :  D a w n a  p o rc e la n a , 
fa ja n s  i  s z k ło  g 9— 15: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i: A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - le e ie  
S A R I? ; A r c h i t e k tu r a  i  rz e m io s ło  b u  
d o w la n e  S z c z e c in a  z p rz e ło m u  X I X  
w . ;  S e ce s ja  —  w y r o b y  p rz e m y s łu  
a r ty s ty c z n e g o :  P o r t r e t  w  m a la r ­
s tw ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g. 
9—15: Z A M E K  B W A  — m a la r s tw o  
B o g d a n a  P e rz y ń s k ie g o  g . 10— ’.8 
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  -  w y ­
s ta w y  c z y n n y  w  g. 10— 16.
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S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . —  I I I  P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o r z a n y :  W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g 
1 9 -7 : D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  1 2 - e  20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  ~  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  .2 -  e  20— 7- N A D  O D R A  ,8
— tr 15—8 
S O B O T A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . — I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io t r a  S k a rg i :  W E W N
—  R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  ca ­
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g  8 — c a ła  d o ­
b ę : N A D  O D R Ą  18 — c a ła  d o b ę  
( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) . 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: C H IR .
— K o le jo w y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
te  sam e co  w  s o b o tę  
A P T E K I  ( p ią te k .  s o b o ta , n ie d z ie la )  
A L  W Y Z W O L E N IA  11 — <dod o d ­
t r u t k i  t t le n )  t e ł  422-45 K R Z Y  
W O U S T E G O  70 -  t e l  3(56-73: L E ­
L E W E L A  I — te l 726-24 S T O Ł - 
C Z Y N  N a d  O d ra  20 -  te l  239-422 
P O D J U C H Y  o l W o ln o ś c i 5 -  te l 
612-820
IN F O R M A C J E
K O L E J O W A  -  te l 460-3!: P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d - 
te ż d ż a la c e  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 g . 7—21 (m a te k ) .  
U S Ł U G O W A  — te ł.  428-114 i  473-15 
g . 8— 19 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  ~  te l 
999' S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  98! P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982 P O G O -
T O W T E  E L E K T R O W N I -  99: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992 P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994 P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  986 P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415
P O G O T O W IE  T V  -  356-96 1 359-53 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S O B O T A
A L  W Y Z W O L E N IA  6/8: A L .  W O J . 
P O L S K IE G O  25 — g. 14— 19 
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 -  g. 10—15; 
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  32 — 
g. 15—20.

P R O G R A M  I

14 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia ­
da . 14.15 T e le fe r ie  ( k o lo r ) .  15.30 
N U R T  — p e d a g o g ik a . 16 O b ie k ­
t y w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
16.30 K in o  T D C  ( k o lo r ) .  16.55 M a g a ­
z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o lo r ) .  17.25 T e ­
le t u r n ie j  ( k o lo r ) .  17.35 W  k r ę g u  r o ­
d z in y  ( k o lo r )  18 F i lm  T V P  . .C z te r ­
d z ie s to la te k ”  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  M A G A ­
Z Y N  S T U D IA  G A M A . 20.30 W id o w i­
s k o  m u z y c z n o - ro z r y w k o w e  . .L e k c ja  
u  O f fe n b a c h a ” . 21.30 S a lo n  p ię k n o ś ­
c i .  22 F o n o s a m a . 22 20 D z ie w o ń s k i 
m ó w i M ro ż k a  22 30 K a ta rz y n a  
G a e r tn e r .  23.00 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
23,15 R e c ita l P a u la  S im o n a .

P R O G R A M  I I

14 K in e s k o p .  14.30 S ta d io n y  k r a lu  
1 ś w ia ta  15.10 S k a rb ie c  15.35 P e­
gaz. 16.25 Je z  f r a n c u s k i  ( k o lo r ) .  
16 55 I n fo r m a to r  t u r y s t y c z n y  ( k o ­

lo r ) .  17.25 M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  
te c h n ik i  . . L id a r ” . 17 55 P e ga z  M ło ­
d y c h  ( k o lo r )  18.25 K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o lo r ) .  19.10 K r o ­
n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  T P  ( k o ­
lo r ) .  20 30 T e a t r  W s p o m n ie ń  — .969 
— „ P a n n a  M a lic z e w s k a ” . 22.10 „24 - 
g o d z ín v "  ( k o lo r )  22 20 S*1 la» k in a  
ra d z ie c k ie g o  „ K o n ie c  S a n k t  P e te rs ­
b u r g a "  23 35 F i lm y  z la m u s a  — 
d w ie  k o m e d ie  z l a t  d w u d z ie s ty c h .

S O B O T A
6. 8.30 7 1 7 30 T T R  9 T e le fe r ie
( k o lo r ) .  10. iO M o je  fa s c y n a c je  k u l ­
t u r a ln e  ( k o lo r ) .  ‘ 11.25 „ L e g e n ­
d y  P o d h a la ” . 11.40 F i lm  T V  N R D  
.D e c y z ja  W ik t o r i i ”  ( k o lo r ) .  13.20 

R a d z im y  r o ln ik o m .  13.30 S T U D IO  2,
13.40 J a c y  je s te ś m y . ¡3.50 F o n o -F o ­
to .  14.05 J a c y  je s te ś m y . 14.20 D z ie n ­
n ik .  14.25 R e p o r ta ż  .Ż o łn ie r s k i  r o ­
d o w ó d ” . 14.50 P r z e b o je  S tu d ia  2. 
15.10 „ L O T - e m  d o  R io ” . 15.35 P r o ­
g ra m  b a le to w y .  15.55 T u r n ie j  m a ­
rz e ń  — C h c ia łb y m ” . 16.30 G w ia z ­
d y  f u tb o lu .  16.55 J a c y  je s te ś m y .
17.25 M u p p e t  s h o w . 17.50 J a c y  je ­
s te ś m y . 18 F i lm  T V  U S A  ..N a ­
je ź d ź c y  z K o s m o s u ”  18.50 M e ld u j  
n e k  spo d  M o u n t  E v e re s tu .  19 D o b ra  
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T P  ( k o lo r ) .  20.30 
F i lm  a n g . H o n o r  p u łk u "  22.20 
D z ie n n ik .  22.25 P rz e b o je  S tu d ia  2.

'22.40 J a c y  je s te ś m y . 23 10 F i lm  z 
s e r i i  „ U l i c e  S a n  F r a n c is c o ” . 0.10 
M u z y k a  n o c a  0.30 Q u a r te t  m u z y c z ­
n y  K . B u k o w s k ie g o .

P R O G R A M  I I

11.40 F i lm  T V  N R D  „ D e c y ­
z ja  W ik t o r i i ”  ( k o lo r ) .  13.15 M i ­
s t r z o w ie  s p rz e d  la t .  13.30 I n f o r ­
m a to r  tu r y s t y c z n y .  14 M a g a z y n  m o  
to r y z a c y jn y  14.30 K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  G a m a ” . 15 10 K o n c e r t  K a ­
r e ł a G o tta  ( k o lo r ) .  16.05 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — s e k r e ty  k in a  ( k o ­
lo r ) .  16.35 E s t ra d a ,  f o lk lo r u .  17.10 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ta z j i  — la ­
s e ry  na  p o d c z e rw ie ń . 17.25 S y g n a ­
ł y  z m ik r o ś w la ta .  17.40 O o o n y  d la  
r o ln ic tw a .  18 F i lm o w y  k a le jd o s k o n  
n a u k i  i  t e c h n ik i .  18.10 F i lm  T V P  
..N o ce  1 d n ie ” . 19.10 D o b ra n o c
19.30 D z ie n n ik  T P  ( k o lo r ) .  20.30 
D w ie  k r e a c je  b a le to w e . 21.20 F i lm  
d e k  u rn  . .C z te ry  te m p e r a m e n ty ” . 
2135 W id o w is k o  T e a tr u  M u z y c z n e ­
g o  ze S z c z e c in a  . .K u l ig ”  ( k o lo r ) .
22.20 F i lm  T V  C S R S  . .D o k to r  
P i o t r "  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

6.29 i  6.50 T T R . 7.20 N asze  s p o tk a -  
n ia  7.40 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  
z a g ro d z ie  ( k o lo r ) .  8-.10 E m e r y tu r y  
d la  r o ln ik ó w  ( k o lo r ) .  8.20 T e le w i-  
z ja d a  ( k o lo r ) .  9 T e le ra n e k  (k o d o r).
10.20 A n te n a .  10.45 F i lm  d o k u m . 

C zas o d n a le z io n y ”  ( k o lo r ) .  11.40
D z ie n n ik  ( k o lo r ) ,  11.55 R o ln ic z e  ro z  
m o w y  ( k o lo r ) .  12.25 L a u r e a c i  k o n ­
k u r s ó w  c h o p in o w s k ic h  —  M a r th a  
A r g e r ic h  ( k o lo r ) .  13.10 D la  d z ie c i 
. P a n  A n d e rs e n  1 la ta  ja c y  k u f e r ”  
( k o lo r ) .  13.45 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń  
( k o lo r ) .  14.25 S p o r to w a  n ie d z ie la .  
14.50 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a
15,05 Z g a d n i j  k im  je s te m . 15.50 
S p o r to w a  n ie d z ie la  16.18 F i lm  d o ­
k u m .  . .D a n o  m i m ie c z "  16.40 T e le -  
E c h o . 17.40 S tu d io  G a m a  — d z iś  w  
n a s z y m  s t u d iu '  — r e c i t a l  h is z p a ń ­
s k ie g o  ze s p o łu  w o k a ln e g o . 18.10 
F i lm  ra d ź . „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 19 
W ie c z o r y n k a  .19.30 D z ie n n ik  T P  
( k o lo r ) ,  20.30 F i lm  T V P  „ W  s ło ń c u  
i w  d e s z c z u ”  ( k o lo r ) .  21.35 S tu d io  
„ G a m a ”  p r z e d s ta w ia .  22.20 W u lk a ­
n y  ś w ia ta  „ E r e b u s ” .

P R O G R A M  I I

10.25 T e a t r  T V  ..Z rz e d n o ś ć  i  p r z e k o ­
r a ”  ( k o lo r ) .  13.30 D Z IE Ń  A U T O R S K I 
Z  H U B N E R A  — ro z m o w a  z Z , H u b ­
n e re m . 13.50 F i lm  . G o n i tw a ” . 35.05 
R o z m o w a  z Z  H u b n e re m . 15.20 
F r a g m e n t  T e a t r u  T V  J e e o r  B u ły -  
c z e w ” , 15.40 S p e k ta k l  T e a t r u  T V  z 
r o k u  1976 M a łż e ń s tw a ”  16.20 S o e k  
t a k i  T e a t r u  T V  z r o k u  1973 „ M i ło ś ć  
i  g n ie w ”  18.10 .P o la c y  w  E p id a -  
u r o « ” . 18.45 R o z m o w a  z p r o f .  A r t u ­
r e m  S a n d a u e re m  n a  te m a t  a n ty c z ­
n e g o  g r e c k ie g o  te a t r u .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.30 G ra " z e s p ó ł m u z v c z n v  bo d  
d y r .  Z . H u b n e ra .  20.40 S p e k ta k l  te a ­
t r u  z r o k u  1970 . .C z a ro w n ic e  z Sa­

le m ” . 22.35 Z . H u b n e r  r o z m a w ia  z 
K  .K o r d e m . 23 N a  ż y c z e n ie  b o h a te ­
r a  d n ia  — p r o g r a m  m u z y c z n o -b a le -  
t o w y  J . G r u z y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 P r. m u z y c z n y  16 30 P r o g r a m  
z R o s to c k u . 17 W ia d o m o ś c i g im n a ­
s ty k a  17 15 S p o r t  i  F e r d y n a n d .
17.45 R ad ź  f i l m  k r y m .  H a n d la r z ”  
¡8.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  N R D  . .A r c h iw u m  ś m ie r ­
c i ” . 21 05 P io s e n k i o  m iło ś c i.  21.50 
K r o n ik a .  22.05 F i lm  w e g . . .N o k a u t ”  
23 33 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 Je z  r o s y js k i  8.55 P r o g r a m  d la  
w s i 9.25 K r o n ik a  10 Z  a r c h iw u m  
ś m ie r c i.  11 B e r l i n  w  r o z b u d o w ie .  
12 W ia d o m o ś c i.  12.05 M e k le m b u r -  
s k ie  s r e b rn e  w e s e le  13.05 F i lm  r y ­
s u n k o w y .  13.30 A lb a t r o s y .  14 W ia ­
d o m o ś c i. 14.15 F i lm  ra d ź . . .Ł u d z ą ­
ce s z c z ę ś c ie " . 16 D o o k o ła . 17.30 W la  
d o m o ś c i. ‘.7.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  T V  
. .R o z b itk o w ie  z M a r y  J a n e ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a  20 P r o ­
g r a m  z R o s to c k u . 21.30 K r o n ik a .
21.45 F i lm  f r . - w ł .  z J a n e  F o n d ą . 
. .Ł u p ” . 23.20 O f ic y n a  ja z z o w a . 23.50 
W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 T a ń c e  n a  lo d z ie .
10.45 N ie z w y k ły  d z ie ń . 12 D z ie ń  na 
Z a c h o d z ie  12.59 W ia d o m o ś c i,  k r o ­
n ik a .  13 P o le c a m y .. .  13.05 P r o g r a m  
m u z y c z n y  14.30 P o ls k i  f i lm  r y s u n ­
k o w y .  35.30 P r  d la  d z ie c i 16 
S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17.05 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  o  ś m ie r c i 
J . F . K e n n e d y ’ eg o . 21.30 S p o tk a n ie  
w  W a rs z a w ie . 22 M u z y k a  L u d w ig a  
v a n  B e e th o v e n a . 22.50 W ia d o m o ś ­
c i.

P R O G R A M  I

14 S tu d io  . .G a m a ” . 14.20 S tu d io  ..R e 
ia k s " r >'T4 .25 S tu d io  .G a m a ” . 15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  18 T u  
J e d y n k a  17.30 R a d io k u n e r .  UB T u  
J e d y n k a .  18 25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 10.15 
W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  P R iT V .  19.40 
Ś p ie w y  s ta ro p o ls k ie .  20.05 S o liś c i i  
z e s p o ły  w  re p e r tu a r z e  p o p u la r n y m . 
20.39 M e lo d ie , d o  k t ó r y c h  c h ę tn ie  
w ra c a m y ,  21.18 M u z y k a  K a r o la  
S z y m a n o w s k ie g o , 22.23 M a g a z y n  
k u l t u r a l n y  23 W ita  w a s  P o ls k a  
0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  
0.M  N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k a  z 
O p o la .

P R O G R A M  U

13.51 L u d w ig  v a n  B e e th o v e n . 14.10 
W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 
T u  R a d io  — M o s k w a  14.45 M u z y ­
k a  H a y d n a . 15.20 S p o s ó b  n a  z a d o ­
w o le n ie  — R a d io fe r ie  1980. 1« P rz e ­
b o je  f i lm o w e ,  16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i  16.40 .C zas do  
d o m u . c h ło p a k i” . 17 C ie k a w o s tk i  
. .P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 17.20 ..S ie d e m  
g a w ę d  z c z a s ó w  m ło d o ś c i” . 17.40 
..W  n a s z y m  d o m u ” . 18 R e c ita l o rg a  
n o w y  —  .O liw a  79” . 18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  ..G a m a ” . 18 40 L u d z ie  
w ś ró d  k tó r y c h  ż y je m y .  19.05 P o e z ja  
i  m u z y k a  — w ie rs z e  Ig n a c e g o  K r a ­
s ic k ie g o .  19.30 P ie ś n i S. R a c h m a ­
n in o w a .  19.59 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  
s y m fo n ic z n e g o . 22 T e a t r  P o ls k ie g o  
R a d ia  — ..W ie lk a  sza n s a ”  23 G r a ­
n ic e  ja z z u . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie  
c ie  23-40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  na  lu t n ie  i  g i ta r ę .  15.05 
J a z z  n a  m o ty w a c h  m o r s k ic h .  15.40 
G i ta r a  k a s t a n ie ty  i  p io s e n k a . 16 
R e p o r ta ż  — ..S io s tra  W a n d a ” . 16.20 
M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a sz  r o k  80 
17 05 M u z y c z n a  n o c z ta  U K F .  17.40 
S tu d io  n a g r a ń .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h  18.25 C zas r e la k s u .  19

C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 . .P o m y łk a  M a tg re ta ” . 
20 In te r r a d io .  20.49 M a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .  21 Ś n ie ż n e  ro m a n s e . 21.20 
T h e s a u ru s  m u z y k i  p o ls k ie j .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 P o e c i 
Z ie m  Z a c h o d n ic h . 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a  s n e m .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o , 14 N a u k o w ­
c y  r o ln ik o m .  I4 d 5  T u  S tu d io  S te ­
re o . ¡4.45 T a ń c e  lu d o w e  A f r y k i .
15.05 P o r t r e t  p is a rz a  —  Z o f i i  N a ł­
k o w s k ie j.  15.40 K s ią ż k i  d o  k tó r y c h  
w ra c a m y .  16.05 Je z . ła c iń s k i,  16.25 
Z  d a la  o d  u t a r t y c h  s z la k ó w  .Z ie ­
m ia  T r z e b n ic k a " .  16.40 P rz e g ja d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a  1? G w ia z ­
d y  p o ls k ie l  e s t ra d y  ( s te re o )  17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  18,25 T w ó r  
c y  p ię k n e g o  s ło w a  19 D b a jm y  z i ­
m ą  o d rz e w a  19,15 Jez  a n g ie ls k i.
i9.30 N ie c h  n a r o d y  ś p ie w a ją . 20.05 
O d tw o r z e n ie  k o n c e r tu  k a m e ra ln e ­
g o  21.15 K a z im ie rz  K o r d  d y r y g u ­
je . 22 K r a je -  i  w y d a rz e n ia .  22.35 
P r z y m ia r k a  d o  p rz y s z ło ś c i.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.25 N ie z a ­
p o m n ia n e  s t r o n ic e  .O p o w ia d a n ia ”
11.35 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.40 T u  
r a d io  k ie r o w c ó w .  12.25 M o z a ik a  p o i 
s k ic h  m e lo d i i .  12..45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . ¡3.01 Z  f o n o te k l  S tu d ia  G a ­
m a ” , 33.20 ś p ie w a  E t ta  J a m e s . 13.40 
K ą c ik  m e lo m a n a . 14 S tu d io  .G a ­
m a " .  14.20 ę t u d io  . .R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  G a m a ”  15.05 K o re s o o n d e n  
c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 T P R  — W y ­
b ie ra m y  P r e m ie r ę  R o k u  1979 — ,.I 
b ę d ę  ja d ła  m a l in o w e  lo d y ” . 16 T u  
J e d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  
J e d y n k a  1-8.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w  18 33 Z  a r c h iw u m  n a g ra ń  
r a d io w y c h .  19.35 Z  k a to w ic k ie g o  
s tu d ia .  19.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m l 
k r o fo n ie .  21.05 G w ia z d y  ja z z u  p o l­
s k ie g o . 2135 P r z y  m u z y c e  o s p o r ­
c ie .  22.23 R z e szó w  n a  m u z y c z n e j 
a n tę n ie . 23 W ita  w a s  P o lska-. 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 
K o n c e r t  d la  p r a c o w n ik ó w  E n e rg o -  
p o lu  w  Z S R R . 0.41 N o c n e  S tu d io  
.G a m a ” .

P R O G R A M  I I

6.15 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą
6.45 M is t r z o w ie  m in ia t u r y  i n s t r u ­
m e n ta ln e j .  7.05 G ra  d u e t  g i t a r  k la ­
s y c z n y c h  A lb e r  — S t ro b e l.  7.15 P io  
s e n k i K r y s t y n y  P r o ń k o .  7.35 K o n ­
c e r t  p o r a n n y .  8.55 D ia lo g i  1 z b l iż e ­
n ia  9.39 T e a t r  P R  — ..O d e z w a  na  
m u r z e ”  10 40 G r o c h  z k a p u s ta . M 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  11.85 R a d lo -  
p r o b le m y ”  11.45 M u z y k a  s p o d  
s t r z e c h y  12.05 M in ia t u r y  m u z y c z ­
ne. 12.25 L o u is  S p c b r  — V  S y m ­
fo n ia  — c - m o l l  od. 102 12.55 G ra
d u e t fo r t e p ia n o w y  — M a re k  1 W a ­
c e k . 13 M a g a z y n  ło w ie c k i  13.15 
G ia c o m o  P u c c in i :  w ie lk a  a r ia  T u -  
r a n d o t .  13.36 Z e  w s i i  o  w s i.  13 51 
S p o tk a n ia  z f o lk lo r e m  14.10 W ię ­
c e j ,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 D la  
d z ie c i ..O  c h c iw y m  c z ło w ie k u  1 ga 
d a ją c y m  d r z e w ie ”  14.50 „ ę Z A T A "  
— m a g a z y n  w o js k o w y .  15.05 M u z y ­
k a  H a y d n a  15.20 S p o s ó b  na  z a ­
d o w o le n ie  . .R a d io fe r ie  1930” . 18
W ie rs z e  ś p ie w a n e . 16.10 P r z e k r ó j  
m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 C zy  zna sz  
tę  k s ią ż k ę ?  — z a g a d k a  l i te r a c k a .  
17 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 . .D z ie n ­
n i k  c h i l i j s k ie g o  ż o łn ie r z a ” . 17.40 
.C oś ta m  w  le s ie ” . 18 M u z y c z n e  

a r c h iw u m  P R . 18.25 P le b is c y t  S tu ­
d ia  G a m a ” . 18.40 ..C zas i  lu d z ie ” . 
19 M a ty s ia k o w ie ” . 19 30 P a m ię c i 
O lg i  O lg in y  20 .B a l la d y  i  r o m a n ­
se” . 20.15 S a lz b u rg e r  F e s ts p ie le  
1079 . 21 40 I g o r  S t r a w iń s k i  — P o ­
e m a t s y m fo n ic z n y  .Ś p ie w  S ło w i­
k a ” . 22 .G w ia z d y  e s t ra d y ”  — L i ­
d ia  K o -rs a k ó w n a . 23 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i ,  d a w n e j.  23.35 
C o 6 ły c h a ć  w  ś w ie e ie , 23.40 M u z y ­
k a  na  d o b ra n o c  —  K ą c ik  s ta re j  
p ły t y .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o  k t o  lu b i .  9.00 . .P o m y łk a  
M a ig r e ta ” . 9.10 .T r a d y c jo n a l iś c i  z

M o s k w y .  9.30 N a sz  r o k  80. 9.45 P o d  
u r o k ie m  f o lk lo r u .  10 W  to n a c j i  
T r ó j k i .  11 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11.30 
S w in g  l a t  70. 12 ..S z m a ra g d y  Z o f i i  
i  ś m ie r ć  lw a ”  12.30 D u e ty  je d n e g o  
n a g r a n ia .  13 P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  
13.50 . C z ło w ie k  E v e re s tu ” . 14.05 M u  
z y k a  na  l u t m  i  g i ta r a c h .  15.05 K r a m  
z p io s e n k a m i.  15.30 S tu d io  202. 16.30 
P io s e n k i  z  I lu z jo n u .  16.45 S a d y  i  
p rz e s ą d y . 17 G ra  H e n r y k  M iś k ie -  
w ic z . 17.05 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F .
17.40 M u z y k a  — la n a  S il la n a .  38.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.59 C ic h a  ś m ie r ć ”  29 
B a w  s ie  ra z e m  z n a m i.  22.05 .S to  
s ie d e m n a ś c ie ”  — s łu c h o w is k o .  22.43 
.Z a m g lo n y  c ie ń  z im y ”  — ś p ie w a ­

ją  S im o n  a n d  G a r fu n k e l .  23 P o e c i 
Z ie m  Z a c h o d n ic h .  23.05 J a m  se ss io n  
w  T r ó jc e .

P R O G R A M  .IV

6.15 R e c e p ta  na  d o b r y  h u m o r .  6 30 
S tu d io  B a ł t y k  8.10 S z k o ła  ś re d n ia  
d la  p r a c u ją c y c h  — h is to r ia .  8.35 
S p o r t ,  n a u k a  i  te c h n ik a .  8.55 G r a j  
k a p e lo . 9 D la  d z ie c i „ A m b a je ” . 9.25 
P o ra n e k  p ie ś n i 10 P o d  z n a k ie m  
ż u b r a  i  s z a r o tk i.  10.30 E s tra d a  p r z y  
ja ź n i.  11 D la  s z k ó ł ś r e d n ic h  ( b io lo ­
g ia ) . 11.30 W o lfg a n g  A m a d e u s z  M o ­
z a r t  „ S c e n y  z „ D o n  G io v a n n ie g o ”
32.05 S z k o ła  i  d o m . ¡2.20 M u z y c z ­
n y  k a le jd o s k o p  (s te re o ) .  13 Jez . 
a n g ie ls k i.  13.20 D la  d z ie c i . .A m b a ­
je ” . 13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 
T a ń c e  lu d o w e  O r a w y .  15.05 T e a tr  
P R  — ..S p a z m y  m o d n e ” . .  16.05 K o ­
d e k s  1 k ie r o w n ic a .  16.30 . .R o z m o w y  
o w y c h o w a n iu ”  16.40 M u z y k a  r o z ­
r y w k o w a .  ¡7 S z c z e c iń s k ie  p c o o łu d -  
n ie . 18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u r y  ..B o  
g o w ie  g r e c k ic h  m ó r z ” . 19 C z y  zna sz  
s w o je  p ra w o ?  19.15 J e z  f r a n c u s k i .
19.30 S tu d io  S te re o  z a p ra s z a . 22.15 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .  22,35 

J a k  k s z ta łc ić  o b o w ią z k o w o ś ć ”  .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  V

7.05 F a la  80, 7,15 C o n ie d z ie la  g ra  
k a p e la .  7.30 M o s k w a  z m e lo d ia  i  
p io s e n k a . 8.20 M u s ic o n . B.05 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  9.55 B ie g  
G w a r k ó w ” . 10.10 P ó ł w ie k u  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  10.30 R a d io w y  T e a t r  
d la  D z ie c i „ W in d a ” . 11 „ B ie g  G w a r  
k ó w ” . 11.10 R ó żn e  b a r w y  p io s e n ­
k i .  12.OS ..W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.4S 
P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  12.50 
..B ie g  G W a r k ó w " .  13 S tu d io  ..G a ­
m a ” . 13.50 .B ie g  G w a r k ó w ” . 14 S tu  
d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.05 T e a t r  P R  
— W y b ie r a m y  p r e m le r e  R o k u  1979. 
17 K o n c e r t  n a  in s t r u m e n ty .  17.18 
S tu d io  M ło d y c h .  18.07 R a d io  lu ­
d z io m  » r a c y .  19.15 . .P rz y  m u z y c e  
o  s p o r c ie ” . 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
„ M in i- m e g a - ż y n e k ” . 22 T e le g r a m y  
m u z y c z n e  ze  ś w ia ta .  22.30 M o ja  
a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e w ia  p io  
s e n e k . 23.45 B ig  B a n d  O l iv e r a  N e l­
s o n a . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  O .ll N o c  z  m e lo d ia  i  p io s e n ­
k a  z Ł o d z i.

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7 M e lo ­
d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 K o n  
c e r t  p o ra n n y . 8 „ N ie d z ie ln e . s p o t­
k a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  - m u z y k i  s y m ­
fo n ic z n e j .  13 T e a t r  P R  — „ S im a -  
n io n k i ” . 14.35 N e p a l — le g e n d y , 
m u z y k a  o b rz ę d y  15 R a d io w y  T e a t r  
d la  M ło d z ie ż y  . .A n ia  n a  u n iw e r s y ­
te c ie ” . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  
16.30 „ W iz y t y  i p o d ró ż e ” . 18 P a n o ­
r a m a  p o ls k ie j  w o k a l is t y k i.  18.35 
F e l ie to n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  18.45 „M o d a  i  p io s e n k a ” . 19 
R e c i ta l  D a l id y .  19.20 S tu d io  M ło ­
d y c h  — R o z g ło ś n ia  H a rc e r s k a .  20 
W ie lc y  a r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  
21 W o js k o ,  s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  211.30 R oz  
m a ito ś c ł m u z y c z n e . 22 K o n c e r t  w ie  
c z o r n y  p o d  b a tu tą  A u g u s ta  W e n -  
z in g e ra . 22.30 T e a t r  P o e z j i  —  „ Z ło ­
ta  g r z e c h o tk a ” . 23 A r c y d z ie ła  m u ­
z y k i  d a w n e j .  23.35 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c ,

P R O G R A M  I I I

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  4 . I I .

15.30 —  N U R T  — n a u c z a n ie  p o ­
c z ą tk o w e . 16 —  O b ie k ty w .  16.20 — 
D z ie n n ik .  16.30 — Z w ie r z y n ie c .
16.55 — K r o n ik a  o g ó ln o p o ls k ie j
z im o w e j s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y . 
17.10 — W  k r ę g u  'r o d z in y .  17 40 — 
F i lm  ra d ź . „ S ą s ie d z i” . 20,30 —
T e a t r  T V  „ Z e g a r e k ” . 21.25 —
Ś w ia t  l  P o ls k a . 22.1Q — P r .  p u b l i ­
c y s t y k i  k u l t u r a ln e j .  22.25 — D z ie ń  
n i k .

W T O R E K . 5 .I I .
6 i  6.30 — T T R . 12 — P r o g r a m  

d la  k l .  I —I I .  .13.25 i  14 — T T R .
15.30 —  T V  K lu b  S e n io ra . 16 — 
O b ie k ty w .  16.20 — D z ie n n ik .  16.30
— S tu d io  T V M  —  p r y m u s i .  17 ~
K r o n ik a  o l im p i j s k ie j  z im o w e j 
s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y . 17.10 —
In te r s tu d io .  17.35 — S o n d a . 18 — 
W  k r ę g u  r o d z in y .  18.25 —  K r ó l i k  
B u g s  p rz e d s ta w ia . 18.50 -  R a d z i­
m y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  T V  na  
Ś w ie e ie  „ D o m  r o d z in n y ” . 21.50 — 
M e r k u r y  z p a s z p o r te m . 22.25 — 
C a m e ra ta . 22.50 — D z ie n n ik .

Ś R O D A . 6.I I .
6. 6.30. 12.45 i  13.25 -  T T R .

14.30 —  W  d ro d z e  d o  n o w e g o
15.30 — N U R T  — m a te m a ty k a  16
— O b ie k ty w ,  15.30 — P a n  P ó łk a  
i  S p ó łk a . 16.55 K r o n ik a  o g ó łn o .;o  
skie.1 s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y . 17.05
— L o s o w a n ie  L o tk a .  17.15 — D o m  
l  m y .  17.30 — T e le tu r n ie j .  17.40 — 
W  k r ę g u  r o d z in y .  18.1Ó — R e p o r ­
ta ż  „ B u d o w a  w  K o m a r n ie ” . 18.30
— W  te a tr z e  p r z y r o d y  . .A u s t r a ­
l i j s k ie  to rb a c z e ” . 20.30 — K I F  
„ M o ja  s io s t ra  C la i r e ”  — f r .  f i l m  
fa b .  22.10 — F o r u m  k r y t y k ó w .
’’Z 50 — D z ie n n ik .

C Z W A R T E K . 7.11.

6 i  6.30 — T T R . 11.05 —  J .  p o l­
s k i  d la  k l .  V I I .  13.25 i  14 -  T T R . 
15.30 — T u r n ie j  z a s tę p o w y c h . 16 — 
O b ie k ty w .  16.30 — T V  M ło d y c h .
17.25 —- K r o n ik a  o g ó ln o p o ls k ie j
s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y .  17.35 —
S k a rb ie c .  18 — W  k r ę g u ,  r o d z in y .
18.25 — M is t r z  g o s p o d a rn o ś c i.  18.50' 
— R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  F i lm  
T V  f r .  „ S p o tk a n ia  w  m r o k u ”  — 
o s ta tn i  o d c in e k .  21.30 — P e ga z . 
22.15 —  W  m in u t ę  p o  p re m ie rz e . 
22.50 — D z ie n n ik .

P I Ą T E K .  8.I I .

6 i  6.30 — T T R . 11.05 —  W y c h o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k i .  V I I .  
12 -  G e o g ra f ia  d ła  k l .  V I .  12.45 
i  13.25 — 1TTR. 15.10 — R e d . s z k o l­
na  z a p o w ia d a . 15,30 — N U R T  — 
p e d a g o g ik a . 16 — O b ie k ty w .  16.30
— D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ” . 16.45 — K r o n ik a  o g ó ln o p o l­
s k ie j  s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y .  17.05 ;
— D o m  i m y .  17.20 — M a g a z y n
m o to r y z a c y jn y  17.50 — W  k r ę g u  
r o d z in y .  18.05 — F i lm  T V P  „ C z t e r ­
d z ie s to la te k ”  20.30 —  F i lm  U S A  
„ A t a k ” . 22.20 —  K o n c e r t
W O S P R iT V . 23.15 — D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  4 . I I .

12.45 —  P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ­
t a z j i .  13.45 — W u lk a n y  ś w ia ta , 
14.40 — M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o ­
w o c z e s n o ś ć . 15.10 — M ia s to  i  co  
d a le j .  15.30 —  N o w o c z e s n o ś ć  w  
d o m u  i  z a g ro d z ie . 16 —  P o ra d n ia  
m ło d z ie ż o w y c h  o r g a n iz a to ró w  
s o o r tu .  16.30 —  E c h a  s ta d io n ó w  
17 — S T U D IO  B IS . 17.05 — T a ­
je m n ic e  U -b o o ta .  17.25 — R o z m o ­
w y .  17.35 — T a je m n ic e  U -b o o ta . 
17.55, — R o z m o w y . 18.10 — T a je m ­
n ic a  U -b o o ta .  18.50 — R o z m o w y  
19.10 — K r o n ik a  ( lo k . ) .  20.30 — 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i sp o d  M o n t  
E v e re s tu . 20.40 — F i lm  W a n d y
R u tk ie w ic z .  21 — F i lm  „ T e m p e ­
r a tu r a  w r z e n ia ” . 21.30 — F o r m o ­
w y .  21.45 — „ Z im a  — 8 250” . 22 — 
R o z m o w y . 22.15 —  Z d ję c ia  i  s la jd y  
z w y p r a w  h im a la js k ic h .  22.30 — 
24 g o d z in y

W T O R E K . 5.11.
13.30 — M o je  fa s c y n a c je  k u l t u ­

r a ln e .  14 50 — S p o r to w a  n ie d z ie ­
la .  15.40 — Z w ie r z y n ie c .  16.05 — 
E s t ra d a  f o lk lo r u .  16.35 — M ia s to  
i c o  d a le j .  17 05 —  D la . d z ie c i ,C u -  
d a c z e k ” . 17.35 — P o ra d n ia  „Zaufa 
n ie ” . 18.05 — P r a w o  d la  w s z y s t­

k ic h .  18.35 —  P r o g r a m  m o r s k i .  
20.30 — W to r e k  m e lo m a n a . 21.30 — 
24 g o d z in y . 21.45 — P r e m ie r a  w  
d w ó jc e  „ M ę s k ie  z a b a w y  n a  ś w ie ­
ż y m  p o w ie t r z u ” .

Ś R O D A , « . I I .
13.30 — In te r s tu d io .  13.55 — C a ­

m e ra ta . 14.20 —  P r a w o  d ła  w s z y s t­
k ic h .  14.50 —  S o n d a . 15.15 — W to ­
r e k  m e lo m a n a . 16.15 — M ia s to  i  
co  d a le j .  16.30 — T W P  „N a s z
s t a r t  w  p rz y s z ło ś ć ” . 17 — K in o  
O b ie ż y ś w ia t .  17.30 — Ś w ia t  na
m a ły m  e k r a n ie .  18 — P r o g r a m  
n a  d z iś  i  j u t r o .  18.30 — S e nsa ­
c je  z p rz e s z ło ś c i. 20.30 — E k r a n  
r e p o r te r ó w .  „B a g d a d  p o  p o ls k u ” . 
21 —  G a le r ia  35 m il io n ó w .  21.40 —  
W s z y s tk o  ju ż  b y ło  — s p o tk a n ie  z 
b a l la d ą .  22.15 — B e z  re c e p t.

C Z W A R T E K . 7 . I I .
13.35 — F o r u m  k r y t y k ó w .  14.35

— G a le r ia  35 m il io n ó w .  15.05 —
S e n s a c je  z p rz e s z ło ś c i. 15.35 —
W s z y s tk o  ju ż  b y ło .  16.20 —E k r a n

r e p o r te r ó w  16.50 —  M ia s to  i  co 
dalę.1- 17.05 — D o m  i  m y .  17.30 — 
P r z e w o d n ik  m u z y c z n y .  17.55 —
P o s ta w y . 18.25 —  S ta d io n y  k r a ju  
i  ś w ia ta . -20.30 — N U R T  — n a u ­
c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 21.30 —  N U R T
— p e d a g o g ik a . 22 — 24 g o d z in y . 
22.10 — F i lm  ra d ź . „ N a d  J u k s a ”

P IĄ T E K ,  8.I I .
13.45 — P o s ta w y . 14.15 —  S k a r ­

b ie c . 14.40 — P r z e w o d n ik  m u z y c z ­
n y . 15.05 — R e p . w o js k o w y .  15.30
— P e g a z . 16.15 — M ia s to  i  c o  d a ­
le j .  16.30 — M a m  p o m y s ł.  17 — N a 
s k r a ju  p u s z c z y . 17.25 —  I n fo r m a to r  
tu r y s t y c z n y .  17.55 —  P o ra d n ik
d z ia łk o w c a .  18.25 — K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  G a m a . 20.30 — T e a tr
W s p o m n ie ń  „ C z a r u ją c a  sze w co ­
w a ” . 21.55 — 24 g o d z in y . 22 — 
W ie c z ó r  f i lm o w y .

7.05 Z a  k ie r o w n ic ą .  7.30 N a  g ó r a l­
s k ą  n u tę .  7.50 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  
p o l i t y k i .  8.00 N a sze  t y p y .  8.35 C o 
k t o  lu b i .  9 „ C ic h a  ś m ie r ć ” . 9.10 
K o m u  p io s e n k ę .. . 9 30 W  s tro n ę  k u l  
tu r y . . .  9.50 S o lo  na  b a ła b a ic e . 10 

60 m in u t  n a  g o d z in ę ” . 11 S o lo  n a  
b a n jo .  11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u ­
z y c z n a . 12 R a to w a n ie  s k a r b ó w  w a ­
w e ls k ic h .  12.25 M u z y k a , z  sa l k o n ­
c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 M u z y c z ­
n e  p r e m ie ry .  15 R e p o r ta ż  —  .M o je  
d z ie c k o ” . 15.20 „ J e s te ś m y  r o d z in ą ” .
16 „ F a r s a  w  s t y lu  r e t r o ” . 16.33 M u  
z y c z n y  p o r t r e t  C z e s ła w a  N ie m e n a .
17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M u ­
z y c z n y  p o r t r e t  C z e s ła w a  N ie m e n a .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  G iu s e p p e  V e r  
d i  „ Z b ó jc y ” . 19.50 „ C ic h a  ś m ie r ć ” . 
20 J a zz  p ia n o  fo r t e .  20.40 „P o ls c e  
d e d y k o w a n e ” . 21 M u z y k a  G . F a u ­
re . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 S tu d io  T e a tr a ln e .  23.10 
M u z y c z n y  p o r t r e t  C z e s ła w a  N ie ­
m e n a . 23.45 M ie d z y  d n ie m  a sne m ,

P R O G R A M  IV

7.15 K a n t a t y  B a c h a . 8.05 N ie d z ie l ­
ne  r y tm y .  8d5 M u z y k a  w o js k o w a >
3.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  11 J e z . ła ­
c iń s k i .  11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .
11.35 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 
'.2 05 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
.K o l lo k a c ia " .  13.10 K lu b  O l im p i j ­

c z y k ó w .  13.30 K o n c e r t  z . g w ia z d ą  —  
R a f fa e lla  C a r r a .  14.10 D ź w ię k o w e  
w ta je m n ic z e n ia  — P rz e s z c z e p y . 
14.40 M u z y k a  z je d n e j  p ły t y .  15 
T e a tr  P R  — „ A f f e k t a  ró ż n e  im ć  
p a n a  C h ry z o s to m a  P a s k a ”  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  p ro  
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w  
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y  18 R a d io  
la ta r n ia .  18.30 „ P a r y s k ie  s p o tk a ­
n ia ” . 19 L u ig i  C h e r u b in i  .M e d e a ” . 
22.10 A lb e r t  R o u s s e l: „ E n e a s z ” .
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o  Uchwalenie planu i budżetu 
► Powołanie komisji wyborczych

obrad MRN

W CZORAJ, pod Kierowni­
ctwem przewodniczącego 
MRN Tadeusza Walusz- 

kiewicza, obradowała sesja 
MRN Zatwierdzono na niej 
projekt planu społeczno-go­
spodarczego rozwoju miasta na 
rok bieżący oraz budżet.

Ponadto złożono informację o 
działalności MRN, jej organów 
i radnych za okres od 1 grud­
nia 1978 do 31 grudnia 1979.

Przedłożono również sprawo­
zdanie z działalności Miejskie­
go Komitetu Kontroli Społecz­
nej i przedstawiono plan pra­
cy MRN na rok 1980. Po sesji 
zwołano nadzwyczajne posiedzę 
nie Prezydium MRN w sprawie 
doskonalenia systemu ewiden­
cji ludności oraz zaawansowa­
nia prac organizacyjnych zwią­
zanych z wyborami do Sejmu 
PRL 1 WRN.

W  C Z A S IE  o b r a d  p re z y d e n t m ia ­
s ta  J a n  S t o p y  r a  z r e fe r o w a ł  ra d n y m  
n a jp i ln ie js z e  p o tr z e b y  in w e s ty c y j-

OTO jedno z najnow­
szych propozycji szczeciń­
skiej spółdzielni rzemieślni 
czej „ Budometal”  — skła­
dany wózek na walizki 
(mogący również pełnić 
funkcję wózka na zakupy). 
Jego walory — lekka a je­
dnocześnie mocna i  nier­
dzewna konstrukcją oraz 
umiarkowana cena (260 zł).

Produkt ten, wystawiony 
na Wojewódzkiej Giełdzie 
Wyrobów Rzemieślniczych, 
wzbudził zainteresowanie 
zwiedzających. Handlowcy 
zaś spod znaku .¿Społem”  
mając do dyspozycji 1500 
sztuk kup ili raptem 50 wóz 
ków. Co to jest? Ostroż­
ność, niechęć czy brak ro­
zeznania- potrzeb rynku?

Fot. Z. Jodkowski

Ferie w mieście
D Z lS  z a m ie s z c z a m y  k a le n d a r z  im ­

p re z  n a  o s ta tn ie  g o d z in y  f e r i i  d la  
u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .  I n ­
f o r m u je m y  p o n a d to  im p re z a c h  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h .  r o z p o c z y n a ją c y c h  d o p ie ro  
w a k a c je .

♦  J U T R O  o g o d z . 10 ro z p o c z ­
n ie  s ię  d la  d z ie c i u c z ę s z c z a ją c y c h  
d o  k la s  o d  I  d o  I V  —  b a l n a  „ L o -  
d o g r y f le ” . Im p r e z a  p o t r w a  p ó ł to ­
r e j  g o d z in y . N a to m ia s t  o d  g o d z
12.30 d o  13.15 b a w ić  s ię  b ę d ą  w  
t y m  s a m y m  m ie js c u  d z ie c i s ta rs z e , 
u c z n io w ie  k la s  o d  V  d o  V I I I .  W s tę p  
je s t  b e z p ła tn y ,  o b o w ią z u ją  je d y ­
n ie  p rz e b ra n ia .

♦  T A K Ż E  o  g o d z . 10 w s a li D K  
„ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  
r o z p o c z y n a  s ię  B a l P rz e b ie ra ń c ó w . 
W  p r o g r a m ie  l ic z n e  a t r a k c je  i  n ie ­
s p o d z ia n k i.

♦  O  T E J  s a m e j g o d z in ie  w D K  
„ H e tm a n ”  p r z y  u l .  9 M a ja  ro z p o ­
c z y n a  s ię  B a l M is t r z ó w  S p o r tu .

♦  W  K L U B IE  H u ty  ..S z c z e c in ' 
p r z y  u l  .K o ś c ie ln e j t r w a ć  b ę d z ie  
d y s k o te k a  d la  s ta rs z y c h  d z ie c i.  P o ­
c z ą te k  o  go dz . 12.15

♦  W  K I N I E  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o 
g o d z . 16 o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
f i l m u  p o ls k ie g o  D t. . .Z a c z a ro w a n e  
p o d w ó rk o ” .

A  O T O  p r o p o z y c je  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h :

♦  W  N IE D Z IE L Ę  w  W D K  — Im ­
p re z a  p t .  „ F e r ie  z ta ń c e m ” . P o c z ą ­
te k  o  g o d z . 11 1 16. K o s z t 150 z ł 
o d  o s o b y . W  p r o g r a m ie  k u r s  t a ń ­
c ó w  d y s k o te k o w y c h  i  to w a r z y s k ic h  
p o k a z y  w  w y k o n a n iu  p a r  ta n e c z ­
n y c h .

♦  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p r o p o n u je  w  
p o n ie d z ia łe k  4 b m , 0  g o d z . 10 T u r ­
n ie j  T e n is a  S to ło w e g o .

Zgubiono-znaleziono
P K Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a r n y  c o c k e r  

s p a n ie l.  W ia d o m o ś ć  te l.  479-70 po
g o d z . 17.

N A  p l.  R o d ła  z n a le z io n o  m a łe g o  
b rą z o w e g o  p ie s k a . W ia d o m o ś ć  u l .  
M ic k ie w ic z a  117/3 p o  g o d z . 18.

/T040WKÄ
n a / z y c h  m a r z e ń

Czekamy na zgłoszenia
TRZECI już rok trwa kon­

kurs „Stołówki naszych 
marzeń” . Po raz drugi 
mogą stanąć w szranki o mia. 
no najlepszej wszystkie jadło­
dajnie z terenu Szczecina i 
województwa (I edycja miała 
charakter typowo miejski). Od 
miesiąca redakcja „Kuriera”  
przyjmuje już zgłoszenia pra. 
cowniczych zakładów żywienia 
zbiorowego do uczestnictwa w 
kolejnym, I I I  konkursie.

Posiadamy na terenie Ziemi 
Szczecińskiej 219 stołówek. Pl* 
cówki te wydają dziennie po­
nad 91 tys. posiłków. Są to 
przede wszystkim obiady, ale 
także posiłki regeneracyjne, 
profilaktyczne i wyżywienie 
całodzienne. Z tego typo ży­
wienia korzysta około 26 proc. 
ogółu zatrudnionych w naszym 
województwie.

Widać, zatem, iż zagadnienie 
jakości usług świadczonych 
nrzez jadłodajnie nie jest bła­
he. Sposób żywienia ponad jed. 
nej czwartej pracowników 
przedsiębiorstw ł  instytucji na 
pewno odgrywa dużą rolę. To­
też uczestnictwo stołówek w 
rywalizacji, która zmusza do 
przykładania większych starań 
w przyrządzaniu posiłków, 
większej dbałości o czystość i 
higienę, przyczynia się z pew. 
nością do poprawy jakości u. 
sług pracowniczych zakładów 
żywienia zbiorowego.

J A K  n ie je d n o k r o tn ie  p o d k re ś la  
l iś m y ,  w  k o n k u r s ie  t y m  w p ra w d z ie  
są z w y c ię z c y ,  a le  n ie  m a  p rz e g ra ­
n y c h .  K a ż d a  ja d ło d a jn ia  b io rą c ą  
u d z ia ł  w  z m a g a n ia c h  m o że  p o c h w a ­
l ić  s ię  p e w n y m i o s ią g n ię c ia m i c zv  
t o  w  z a k re s ie  p o p r a w y  ja k o ś c i  d a ń  
c z y  u r z ą d z e n ia  s a l i  ja d a ln e j ,  czy  
te ż  p o le p s z e n ia  w a r u n k ó w  s a n i ta r ­
n y c h .

D la te g o  te ż  c h c ie l ib y ś m y ,  a b y  w  
r y w a l iz a c j i  u c z e s tn ic z y ło  j a k  n a j­
w ię c e j  p r a c o w n ic z y c h  z a k ła d ó w  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . Z a w s z e  b o ­
w ie m  k o r z y s ta ją  n a  t y m  k o n s u ­
m e n c i.  T y m c z a s e m , m im o  iż  u p ły ­
n ą ł b l is k o  m ie s ią c  o d  n a p ły w u  
p a r u  p ie rw s z y c h  z g ło s z e ń , n a  ra z ie  
l is ta  s to łó w e k  c h c ą c y c h  w z ią ć  u d z ia ł 
w  te g o ro c z n y m  k o n k u r s ie  je s t  b a r ­
d z o  k r ó t k a .

P o  4 p ie rw s z y c h  ja d ło d a jn ia c h  
p r o w a d z o n y c h  p rz e z  W S S  ..S p o łe m  ’ !

(o  k t ó r y e h  Już in fo r m o w a l iś m y )  
z g ło s i ły  d o ty c h c z a s  s w ó j  a k c e s  z a ­
le d w ie  d w ie  d a ls z e . Są t o  s to łó w ­
k i :  U -1 2  p r z y  P r z e d s ię b io r s tw ie  P o ­
ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  1 U s łu g  R y ­
b a c k ic h  „ G r y f ”  o ra z  U -17 p rz y  
S z c z e c iń s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j 
„ G r y f l a " .  O b ie  te  p la c ó w k i  sa r ó w ­
n ie ż  p r o w a d z o n e  p rz e z  W S S  ..S p o ­
łe m ” .

NIESTETY, na razie nie po­
kusiły się o przystąpienie do 
rywalizacji jadłodajnie prowa­
dzone przez przedsiębiorstwa i 
Instytucje. Nie zgłosił się rów­
nież żaden pracowniczy zakład 
żywienia zbiorowego z terenu 
województwa. A szkoda. Raz 
że placówki te w poprzednich 
rundach zmagań osiągały do­
bre wynikł, dwa. że cel — 
równanie do najlepszych — wi_ 
nien przyświecać wszystkim.

Jest wprawdzie sporo czasu 
na nadsyłanie zgłoszeń. Będzie, 
my je przyjmować jeszcze 
przez prawie dwa miesiące. A 
jednak czas szybko płynie. 
Chcemy więc zachęcić kierow­
nictwa i  personel wszystkich 
jadłodajni, aby nłe zwlekały. 
Przypominamy nasz adres: re_ 
dakcja „Kuriera Szczecińskie­
go” . 70-550 Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8. Prosimy o dopi­
sek na kopercie „Stołówka na. 
szych marzeń” , (su)

ne  o ra z  s y tu a c ję  p le n lę ż n o - r y n k o -  
w a  w  m ie ś c ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  
G łó w n a  u w a g a  w ła d z  m ia s ta  o ia z  
ra d n y c h  s k ie r o w a n a  1est n a  Do­
p r a w ę  w a r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  
lu d n o ś c i d o s to s o w a n ie  d o  a k t u a l ­
n y c h  p o tr z e b  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j .  p o le p s z e n ie  o r g a n iz a c j i  • h a n ­
d lu  i  u s łu g . W ie le  m ie js c a  p o ś w ię ­
c o n o  n a d to  b u d o w ie  n o w y c h  ż łó b  
k ó w  p rz e d s z k o li  o ra z  s z k ó ł — z w ła  
szcza n a  n o w y c h  o s ie d la c h . S zcze ­
g ó ln ie  p o w a ż n ie  k w e s t ia  ta  w y g lą ­
d a  na  w c ią ż  ro z b u d o w u ją c y m  s ię  
O s ie d lu  S ło n e c z n y m , a ta k ż e  na  
P o m o rz a n a c h . O s ie d lu  K a l in y  i  
P r z y ja ź n i  o ra z  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
l  Z a w a d z k ie g o . Jeszcze  w  b r .  w  IV  
k w a r ta le  ro z p o c z ę ta  z o s ta n ie  b u d o ­
w y  s z k o ły  n a  O s ie d lu  S ło n e c z n y m . 
Z a d e c y d o w a n o  ta k ż e  o r e m o n ta c h  
k a p i ta ln y c h  m o c n o  Już w y s łu ż o n y c h  
b u d y n k ó w  o ra z  e s te ty z a c j i  ś r ó d ­
m ie ś c ia  p rz e z  o d n a w ia n ie  e le w a c j i .  
W  r o k u  b ie ż ą c y m  p o p r a w i s ię  po ­
n a d to .  z  r a c j i  p rz e k a z a n ia  s z p ita la  
w  Z d r o ja c h ,  s y tu a c ja  w  s z c z e c iń ­
s k ie j  s łu ż b ie  z d ro w ia .

REASUMUJĄC, najważniej­
szymi kierunkami działania w 
1980 r. będą: koncentracja sił 
na realizacji budownictwa 
mieszkaniowego oraz inwesty­
cji związanych z rozwojem u- 

' rządzeń komunalnych i  progra­
mu żywnościowego, zapewnie­
nie pełnego wykonania planu 
produkcji na potrzeby rynku i 
poprawa jakości produkowa­
nych wyrobów, przygotowanie 
uzbrojenia terenów na łata przy 
szłe oraz utrzymanie na wła­
ściwym poziomie Istniejącej 
substancji mieszkaniowej.

Na nadzwyczajnym posiedze­
niu Prezydium MRN określono 
zadania dla b iur meldunko­
wych i innych jednostek odpo­
wiedzialnych za prowadzenie 
ewidencji i stan dyscypliny 
meldunkowej, sposoby realiza­
cji tych zadań oraz terminy ich 
wykonania. Zagadnienie to łą­
czy się bezpośrednio z nadcho­
dzącymi wyborami do Sejmu 
PRL i WRN. Komisje okręgo­
we zostały już powołane do

działania oraz zobowiązane do 
szerszego wykorzystania infor­
macji zebranych przez komisje 
wyborcze.

(wys)

Kronika wypadków
Z  N IE  U S T A L O N Y C H  n a  ra z ie  

p r z y c z y n  w  m ie js c o w o ś c i S ta re  
C z a rn o w o  z a p a l i ł  s ię  m ik r o b u s  
m - k i  „ N y s a ” . S a m o c h ó d  s p ło n ą ł 
n ie m a l d o s z c z ę tn ie . S t r a t y  150 ty s  
z ł.

W  C Z A S IE  r o d z in n e j  s p r z e c z k i 
w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  N a ­
r u to w ic z a ,  F ra n c is z e k  N . u d e rz o n y  
z o s ta ł p rz e z  s w o ją  m a łż o n k ę  r o n ­
d le m  w  g ło w ę . M ę ż c z y z n a  s t r a c i ł  
p r z y to m n o ś ć ,  d o z n a ją c  w s tr z ą ś n ie -  
n ia  m ó z g u  i  u r a z u  g ło w y .

N A  s k r z y ż o w a n iu  a l. M . B u c z k a  
z  M a t e jk i  d o s z ło  d o  n ie g r o ź n e g o  w  
s k u tk a c h  z d e rz e n ia  d w ó c h  „ F ia t ó w ”  
125 p. P r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ło  n ie  
u d z ie le n ie  p ie rw s z e ń s tw a  p r z d a z d u  
p rz e z  p o ja z d  z n r  r e j .  S Z A  205 0

(Ib)

Już w sprzedaży

Plakaty VIII Zjazdu
W KSIĘGARNI „Papirus" (al. 

Woj. Polskiego 41) znajdujq się 
już w sprzedaży trzy rodzaje pla­
katów związanych tematycznie ze 
zbliżającym się VIII Zjazdem 
PZPR. Księgarnia prowadzi sprze- 
do i dla odbiorców zbiorowych 1 
indywidualnych.

Natomiast w księgorni „Piasto­
wska”  (pL Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej) nobyć można dwupły­
towy album „To Partii czyn, to 
Partii myśl" zawierający antolo­
gię pieśni patriotycznej I rewolu­
cyjnej w wykonaniu czołowych 
polskich artystów.

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „ K i e r u n k i ”  z a p ra s z a  na 

k o le jn y  s p e k ta k l  „ P a s t o r a łk i ”  w g  
L .  S c h i lle ra  w  w y k o n a n iu  A m a to r ­
s k ie j  G r u p y  T e a t r a ln e j  p r z y  S to ­
w a rz y s z e n iu  P A X  — d z iś  o  g o d z . 
18 d o  k lu b u  u l .  M a r ia c k a  8/8. W s tę p  
w o ln y .

+  D R U G IE  s p o tk a n ie  K lu b u  M i­
ło ś n ik ó w  T a ń c a  o d b ę d z ie  s ię  w  D o ­
m u  K u l t u r y  .W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l .  M a r c in a  2 w  s o b o tę  o  g o d z  18. 
T y m  ra z e m  b ę d z ie  t o  s p o tk a n ie  w  
r y tm ie  w a lc a

+  S P O T K A N IE  w y m ie n n e  m ło ­
d y c h  k o le k c jo n e r ó w  o d b ę d z ie  s ię  
w  D K  p r z y  u l .  M a r c in a  2 w  n ie ­
d z ie lę  w  g o d z . 11— 13. T e m a t  —  
p o m n ik i  s ła w n y c h  P o la k ó w .

T e g o  sa m e g o  d n ia  w  g o d z . 14— 17 
— k o le jn a  g ie łd a  s ta ro c i d la  d o ­
ro s ły c h .

INFORMATOR 
na wolną sobotę
W  G O D Z . o d  8 d o  14 c z y n n y c h  

b ę d z ie  77 s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  
o ra z  61 s k le p ó w  b r a n ż y  m ię s n e j i  
d r o b ia r s k ie j ,  s k le p y  r y b n e  1 w a ­
r z y w n o - o w o c o w e  (z  w y ją t k ie m  s k le  
p ó w  je d n o o s o b o w y c h ,  k tó r e  b ę d ą  
n ie c z y n n e ) .  P ie k a r n ie  p r y w a tn e  
c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . od  •  d o  14. 
S k le p y  d e l ik a te s o w e  d y ż u r n e :  p r z y  
a l.  W y z w o le n ia  6/B o ra z  W o js k a  
P o ls k ie g o  25 — c z y n n e  od  go dz . 14 
d o  18. T a r g o w is k a  c z y n n e  n o r m a l­
n ie .  _

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j 
W P H W , a to :  D o m  O d z ie ż o w y  p r z y  
a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19, s k le p y :  „ M a g ­
d a ” , K a z ik ” , „ J u n io r ”  „ E la n k a ” , 
„ A l f a ” , „ T e k s t y l i a " ,  „ O r ie n t ” . 
„ J u b i l e r ”  p r z y  p l.  Ż o łn ie r z a  1, 
R T V  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 15/16. 
a r t y k u ły  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  44, s p rz ę tu  
s p o r to w e g o  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  21 
o ra z  z z a b a w k a m i p r z y  a l.  N ie p o d ­
le g ło ś c i 13 c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . od  
10 d o  15.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e  
z w y ją t k ie m  p o g o to w ia  R T V  p r z y  
u ! W ie lk ie j  25. te l.  356-96 i 359-55 
( p r z y jm o w a n ie  z g ło s z e ń  w  go dz . 
9— 1"2), z a k ła d ó w  fr y z je r s k o - k o s m e -  
ty c z n y c h  c z y n n y c h  w  g o d z  o d  7 do  
14. z a k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  c z y n ­
n y c h  na in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  
o ra z  s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
P o lm o z b y t  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n ­
n e j 43 ( te l.  612-923) c z y n n e j  o d  g o ­
d z in y  8 d o  18.

P O C Z T A

C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i te le fo n  p r z y  u l .  B o g u ro d z i­
c y  1 o ra z  U p t  S z c z e c in  30 na  D w ó r  
c u  G łó w n y m .  W  g o d z . od  8 d o  13 
c z y n n e  b ę d ą : o d d z ia ł n a d a w c z y  
p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 o ra z  u rz ę d y  
p t .  p r z y  a l. W y z w o le n ia  70 i  M ic ­
k ie w ic z a  120; w  g o d z . od  9 d o  H  
c z y n n e  b ę d ą  U p t  p r z y  u l .  u l .  S t rz a  
ło w s k ie j .  Z a m k n ię te j .  K r a k o w s k ie j ,  
A . K r z y w o ń ,  M e ta lo w e j .  S to łc z y ń -  
s k ie j ,  B a t .  C h ło p s k ic h ,  B a ł t y c k ie j .

S z k o ln e j,  o ra z  w P o lic a c h  p r z y  ul. 
G r u n w a ld z k ie j

U rz ę d y  te  p e łn ić  b ę d ą  s łu ż b ę  o -  
k ie n k o w ą  w p e łn y m  z a k re s ie  u- 
s lu g . S łu ż b a  d o rę c z e ń  zaś o g r a n i­
czo n a  z o s ta je  d o  d o rę c z a n ia  e k s p re  
s o w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  z w y ­
k ły c h  1 p o le c o n y c h  bez p o b ra n ia , 
te le g r a m ó w  i  w e z w a ń  d o  ro z m ó w ­
n ic y  p u b l ic z n e j.

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  na  w s z y s tk ic h  l i ­
n ia c h  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z ­
n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

A U T O B U S Y  U n i i  n r  56-biS , 70, 75, 
76 k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  p o w s z e d n ic h  
r o z k ła d ó w  ja z d y ,  n a to m ia s t  na  l i ­
n ia c h  n r  n r  51, 54, 85, 56, 5?, 58, 60, 
61, 62 , 63 , 64 , 67, 72, 73, 77 101,
102, 103, 104 i  105 w g  r o z k ła d ó w  ja ­
z d y  ś w ią te c z n y c h .

M IK R O B U S Y  — k u r s u ją  w g  św rą  
te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  s ta c je  
p r z y  u l .  u l .  K o p e r n ik a ,  M ic k ie w i ­
cza o ra z  E s k a d r o w e j ;  w  g o d z . od  
6 d o  22 — s ta c je  p r z y  u l .  u l .  S ik o r  
s k ie g o , W o js k a  P o ls k ie g o , K a d ­
łu b k a ,  M a z u rs k ie j,  K u  S ło ń c u , G o ­
le n io w s k ie j  i  C u k r o w e j,  p o z o s ta łe  
s ta c je  w  g o d z . o d  6 d o  19.

W  n ie d z ie lę  — c a łą  d o b ę  c z y n n e  
b ę d ą  s ta c je  j .  w .,  w  g o d z . o d  6 d «  
22 — p r z y  u l .  K u  S ło ń c u , w  g o d z . 
o d  7 d o  15 p r z y  u i .  u l .  S ik o r s k ie ­
go , W o j.  P o ls k ie g o , K a d lu b z a ,  .v ia - 
z u r s k ie j ,  G o le n io w s k ie j  i C u k r o ­
w e j ,  od  g. 7 d o  14, p r z y  u l .  1 M a ­
ja  i G r a n i to w e j,  ó d  g. 8 do  14 p r z y  
u l .  K o lu m b a  i  S t r z a ło w s k ie j .

P B P  „ O R B IS ”

K A S Y  k o le jo w e  k r a jo w e  ( b i le t y  
s y p ia ln e ,  k u s z e tk i  P K S  i  L O T )  
p r z y  p l. Z w y c ię s tw a  1 o ra z  k a s y  
k o le jo w e  z a g ra n ic z n e  (s p rz e d a ż y  i  
s k u p u  w a lu t  o ra z  k a s a  L O T )  p r z y  
u l .  K r z y w o u s te g o  11— 13 —  c z y n n e  
w  g o d z . o d  9 d o  14.


